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Sprawy hiszpańskie
P io ru n u ją c e  i nieDywałe d o tą d  p o ­

s tępy w ojsk  gen. F ra n c o  sp raw iły ,  i e  
w sza lonym  w jrze  n iezm iern ie  donio  
s ły th  w ypadków  politycznych  o s ta t ­
n ich dni, sp raw y  h iszpańsk ie  znów 
w ysunęły  się n a  p lan  p ie rw szy  zdoby 
w ając w> p ras ie  całego św ia ta  nacze l­
ne miejsce, M iędzynarodow a op in ia  
pub liczna  bow iem , k tó ra  dzisiaj jest  
więcej niż "k ied yko lw iek  jedn o l i ta  w  
n iekw es t io n o w an iu  osta tecznego  zwy 
ciestwa gen. F ra n c o  na  Półw ysp ie  Pi- 
ren e  jskim, zaczęła ju  żinterc w .v ać  
się tym i k o n sek w en c jam i po litycz­
nymi, k tó re  w uk ładz ie  s to sunków  
m ięd zy n a ro d o w y ch  n iew ąip  i v 'e  po- 
r ągnie  za sobą u g ru n to w a n ie  się n o ­
wego reż im u  w Hiszpanii.

Nie ulega w ątpliw ości,  żc osta lecz 
ne zw ycięstw o gen. F ra n c o  będz,e 
p y r rh u so w y m  zw ycięstw em . Już  dru- 
gi rok t rw a ją c a  bow iem  w ojna  do­
m o w a  w H iszpan ii  do ta k  ego s to p ­
n ia  w yniszczyła  i w ycieńczyła  ten 
n iegdyś k w i tn ą c y  k ra j ,  że H iszpan ia  
w żadnym  w y p ad k u  nie będzie m ogła  
n w łasnych  siłach w y b rn ąć  z pow o ­
jenne j  ru iny . Co więcej. \Vojtja do­
m ow a w H iszpanii  w rzeczywistości 
była tylko f ikc ją ,  pod  k tó re j  płaszczy 
k ie m  o d b sw a ła  się na  t e r y to r u m  
h isz p a ń sk im  próba  sił ry w a lizu ją ­
cych ze sobą w ielk ich  m o cars tw , w 
p ie rw szym  rzedzie W ioch , Rzeszy i 
Rosy Sowieckiej.  Idealiści i f an a ty cy  
h iszpańscy  po  obu s t ro n a c h  b a ry k ad ,  
już pod  kon iec  1936 r  okazali  się li 
tylko ślepym} narzędz iam i w ręk ach  
bądź to R zym u i Berlina, bądz' M o sk ­
wy i inn y ch  stolic. T ak i  s tan  rzeczy 
w m ia rę  p rzew lek an ia  się w o jn y  do ­
m owej, poc iąga ł za sobą co raz  w ię­
ksze uza leżn ien ie  pod każdym  wzglę 
l a m  obu s tron  od obcych notęg I acz 
Półwiek wojna odbyw ała  się pod 
w zniosłym i h as łam i ideologicznymi, 
to M ussolini i H it le r  oraz  Stalin  wsnie 
raJ! H iszpanów  w ojsk iem  i m a te r ia ­
łem w o jen n y m , nie ty lko  dla p ięk ­
nych  ideow ych oczu gen. F ra ń  
co lub  N eg n n a .  Za udz ie ’o a ą  p o ­
m oc trzeba było płacić złotem, jak to 
rob ił  d y sp o n u jący  złotem h iszpań  
skim  rząd  rep u b l ik ań sk i  w tranzak-  
c jach  z M oskwą i innym i k ra ja m i ,  
a lbo różn y m i zobow iązan iam i i wek- 
s 'am i na przyszłość jak to robił  gen. 
F ra n c o  w s to su n k ach  z R zym em  i Ber 
linem.

Zw ycięstw o gen. F ranco ,  rzecz 
p ro s ta ,  p rzekreś l i  jak ąk o l  w iekbądź 
zależność H iszpanii od Moskwy. O 
de je d n a k  m ożna  sądzić, to M oskw a 
z tego p o w o d u  nie będzie miała w iel­
k ich  podstaw  do rozpaczy. Za to bo 
w cm, czego ona  udzieliła  H iszpanii  
. rep u b l ik ań sk ie j  w postac i  różnych 
m a t  w o jennych ,  p o b ra ła  z góry  za 
p ła tę  w złocie h iszp ań sk im  N a jw y ­
żej u c ie rp i  je j  p restige  na  a ren ie  mię 
dzynarodow ej.  Ale to w p o ró w n an iu  
clo tego, co od p a ru  lat robi Stalm , 
'dla p o d e rw a n ia  pres tige  Rosji Sowie­
ckiej, będzie  ty lko  k ro p lą  w m orzu  
Nic też dziwnego, że jirasa sowiecka 
nie przejawua zbytniego zd en erw o ­
wania z pow o d u  os ta tn ich  sukcesów

Zgon płk. Edward? House’a

28 bm, zm arł w Stanach Z jednoczonych  
ptłe. Edw ard House, w ie lk i i go .ęcy p rzy ­
ja c ie l Po lsk i, czego  dal ro z liczne  d ow od y  

podczas w ojny św atowej.

gen F ranco  z a jm u jąc  n ie jak o  pozycję  
obo ję tnego  o b se rw a to ra  w s to su n k u  
do ro zg ry w a jący ch  się w ypadków . 
M oskw a ty lko  za p o śred n ic tw em  a- 
gen tów  k o m in te rn o w sk ich  we F r a n ­
cji s ta ra  się uczynić  wielki k rzyk ,  
zm ierza jąc  w sposób w y raźn y  do te­
go, ażeby sp ro w o k o w ać  in te rw enc ję  
P a ry ż a  n a  rzecz rz ą d u  rep u b l ik ań s  
kiego- T ym czasem  sam a, ja k  donosi 
dobrze  zo r ien to w an y  w sy tuacji  m i ę ­
d zy narodow ej d y p lo m a ty czn y  ko res ­
p o n d e n t  „E ven ing  S t a n d a r d 1, już 
w ycofuje  swoich eksper tów  techn icz­
nych i lo tn ików 1 z H iszpanii  oraz  l ik ­
w iduje  bazy  lotnicze.

P o  zwycięstw ,e  zaś p o w stańców  i 
up ływ ie  czasu, k tó ry  n iew ątp liw ie  
wygładzi różne  tragiczne  w sp o m n ie ­
nia, M oskwa, jakgdyby  nic  nie było, 
będzie s ta ra ła  się o naw iązan ie  n o r ­
m aln y ch  s to sunków  dy p lo m aty cz ­
nych z H iszpan ią  gen. F ra n c o  itd

Nieco inaczej p rzed s taw ia ją  się 
sp ra w y  h iszpańsk ie ,  gdy chodzi o 
Rzym i Berlin. Obecna zależność gen. 
F ran co  od M nssolim ego i H it le ra  w 
żadnymi w y p ad k u  nie skończy się na  
z a ju trz  po jego zwycięstwie Z aró w ­
no bowiefh Rzym jak i Berlin  nie zre 
zygnu ją  ze zdobytych  z tru d em  i wiel 
k im  kosz tem  pozycyj, lecz zażądają  
w ynagrodzen ia  za pomoc w zwycię 
stwie.
Dziś nie sposób powiedzieć, jak i r a ­
ch u n ek  w ystaw ią  oba te p ań s tw a  gen. 
F ra n c o  i co po w ystaw ien iu  tego ra 
c h u n k u  pozostan ie  z n iepodległości i 
suw erennośc i  Hiszpanii. Nie ulega 
je d n a k  wątpliwości,  że ten  rach u n ek  
będzie  o lbrzym i i b a rd zo  o bc iąża ją ­
cy n a ró d  h iszpański.

Z tego zdaje  sobie już d aw no  spra 
wę gen F ra n c o  i jak  dochodzą  w ia ­
dom ości z zachodu, za wczasn szuka- 
opa rc ia  w  L o n d y n ie  przeciwrko n a d ­
m ie rn e m u  nac iskow i ze s t ro n y  osi 
Rzym —  Berlin. Anglia, k tó ra  siłą 
rzeczy nie może bvć obo ję tna  na d a l­
sze losy Hiszpanii,  rźecz p rosta  udzie  
li jej pom ocy. P o li tyka  b ry ty jsk a  ho- 

N w a m a ń n R i m i

wiem, k tó ra  już  od  przeszło  ro k u  p o ­
s taw iła  swe in te re sy  n a  k a r tę  gen. 
F ran co ,  coraz  w yraźn ie j  p zygoto- 
w uje  się do zręcznego w y k o rz y s ta ­
nia  go dla sw ych  celów. Za Anglią 
n iew ątp liw ie  po d ąży  F ra n c ja ,  k tó re j  
o, ientaicja zew nętrzno  - po lityczna  
h is z p a n i i  gen. F ra n c o  jeszcze b a r ­
dziej, ja k  d la  Anglii, nie m oże Lyć 
o K ję tn a .  R aźdy  F ra n c u z  h o w u m  d> 
skona le  zdaje  sobie sp raw ę  z tego, 
co b y  dla  F ra n c j i  oznaczało umocnię  
nie się W łoch , a szczególnie Rzeszy 
na Pó łw yspie  P irenejsk im -

To też nie u lega żadne j  w ątp l iw o ­
ści, że dy sp o n u jące  k ap i ta tam i An­
glia 1 F r a n c ja  n a z a ju t rz  po zwycię­
stwie gen. F ra n c o ,  dołożą wszelkich  
s ra iań  ażeby p rzy  pom ocy  o lb rzy ­
m ich pożyczek, k tó re  b ęd ą  tak po trze  
b ne  dla odbud o w y  H iszpanii ,  p rze ­
c iągnąć  go na sw oją  stronę. T y m  się 
właśnie  m iędzy in n y m i tłum aczy  tę 
okoliczność, ze F ra n c ja ,  k tó ra  w 
m ia rę  ro zw ija jące j  się w o jny  d o m o ­
w ej w H iszpanii  nie b j ł a  p ew n a  zwy 
cięstwa M adrytu , pom im o  rządów1 le 
w icowych, uchw yciła  się w s to sunku  
do sp raw  h iszp ań sk ich  polityki n ie ­
in terw encji .

T ak ie  p e rspek tyw y  jednak nic do 
b rego  nie m ogą w różyć dla nieszcze 
śliwej Hiszpanii.  T a  bow iem  siłą 
rzeczy przeksz ta łc i  się w obiekt roz­
g ryw ek  pom iędzy  wyżej w sp o m n ia ­
nym i mocarstwami,- k tó re  dla zapew ­
nienia  sw ych interesów1 nie bedą  prze 
Lierały w środkach

A to postaw i gen Francją na 
za ju trz  po zwycięstwie w n a d ­
zw yczaj t ru d n ą  i k ło p o ib w ą  sy­
tuację. k tó ra  b y n a jm n ie j  nie będzie 
epilogiem tragedii  n a ro d u  h is z p a ń ­
skiego. P rzec iw nie  Będzie dalszym  
a k tem  te j  tragedii,  k tó ra  odbyw a się 
od lata 1936 r. i k tó ra  jeszcze aż do 
m o m e n tu  py rrh u so w eg o  zwycięstwa 
gen. F ranco ,  będzie obfitow ała  w ok 
ro p n e  m ordercze  sceny, coraz  b a r ­
dziej, ja k  dla Anglii, nie rooże lżyć

a lfa

Nieprzerwany zwydi isfcf 
marsz wo*sK gen. Franco

SALAMANKA, (Pa!). Powstańcza kwa 
tera qlów na donosi, l e  praw e sttrzydło na 
Ironcie aragońskim przełam ało opór nie 
przyjaciela. W ręce powstańców w padło  
kilkadziesiąt wsi. wzgórz I szczytów Od 
dzlaty legionistów  odparły  kilka kontrata­
ków nieprzyjaciele, po  czym obsadziły cal 
kowlcle masyw M irablogo. Inne kolumny 
zajęły wiele wzgórz, wsi, szczyt Isesa, 
wzgórza d e  la Cruz, d e  M asatrlgos. O d­
działy w odcinku Fraga zajęły miejsco­
wość M equlnenza i rozszerzyły przyczółki 
mostowe na rzece Clnca.

O ddziały, działające bardziej na p ó ł­
noc osiągnęły brzegi rzeki Clnca i obsa 
dziły m ln/icowoi cl Pcm ar, Estlche, Santa 
Lecina, A ko les d e  Clnca, O ntlnena i la 
Sena. Lewe skrzydło również posunęło  się 
daleko naprzód, zdobyw aiąc miejscowości 
A lquezai, Buera, Sallnas d e  Hoz, Hoz de 
Barbatro, szczyt Coronas d e  Hoz, wzgórza 
panujące na zacnód od  Salmae d e  Hoz aż 
do Saias Bajan, dale] obsdzlły wież Barba 
slro, Fornlllo, Termlsan, M onezma I las 
Torre Tai

N i odcinku rzeki G allego zajęliśmy 
miejscowości Iples, Jabareila Lasicso, 
Layes, Lanave, san V |ncenle i Serne. O d ­
działy nasze wzięły do  niewoli licznych 
jeńców I zdobyły bogaty m ateriał wojen 
ny.

Na froncie Jaen, na odcinku Alcalta la 
Reaf wyrównaliśmy nasze linie przednie, 
obsadzając szczyt Allozo i płaskowzgórza 
Cronlbaca.

SARAGOSSA, (Pat). Kolumna wojsk ma 
rokańsklch, klóra przeszła rzekę Clnca w 
dwuch punktach, zajęła na znacznej prze 
sfrzenl Jej brzeg południow y. Korespon 
denl Reutera, który znajdow ał się w Mas 
sal Corrclg, słyszał bardzo silną eksplo­
zję w kierunku Lerlda, po  czym ujrzał ol­
brzymie słupy dymu, unoszące się do  g ó ­
ry. Przypuszcza on, iż składy benzyny wy 
leciały w pow ietrze. Na po łudnie od  rzeki 
Ebro przełam ano opór n‘eprzyjaciela na 
wscnod od  Cacpel. Wojska gen Franco po  
suwają się również na wschód* od Barba 
stro.

* • <

hon;,serze sowietty uciekaj z Hiszpanii
PARYŻ (Pat). „Le M alin" podaje  Iż 

w ciągu trzech dni am basador sowiecki 
w Paryżu starał się czynić wszystko, by 
skłonić rząd francuski do  wysłania sam o­
lotów  bom bardujących do  Katalonii. Sowie 
ty ze swej strony zobow iązały się nadesłać 
do  Francji w ciągu miesiąca odpow iednią 
liczbę sam olotów sowieckich, również ty 
pu bom bardującego. Rząd francuski kate 
gorycznie miał odrzucić powyższą propo- 
zycję.

W każdym razie —  zaznacza „Le Ma 
tin" —  w ydaje się obecnie, iż rząd sowiec 
kl zdaje  sobie coraz bardziej spraw ę z 
nieuniknione] klęski strony czerw onej,

gdyż od  kilku dni przez Francję przejeż 
dźaja wybńnf emisariusze sowieccy, opusi 
czający Hiszpanię wezwani do  Moskwy. 
G rupa sowieckich komisarzy politycznych 
I lotników miała Już odjechać z Hiszpanii 
do  Sowietów.

Jubileuszowy zjazd Z, P. 0. K.

Pan Prezyden t R zeczypospo lite j na inauguracji Z jazdu  Zw iązku  Pracy Obyw ate lsk ie)
Kobiet w Warszawie.

W d n iu  28 bm .. w godz inach  wic 
czo rnych  p rzy b y ł z Rygi do  W iln a  m i 
n ls te r  C .harw at F ran c iszek .

W  dn iu  29 bm . o godz. 7.30 m in . 
C h a rw a l złożył h o łd  S ereu  M arszal­
k a  P iłsudsk iego  na  Rossie, sk ład a jąc  

n a  p łycie  m auzo leum  p ięk n ą  w iązań 
k ę  k w ia tów , p rz e p a sa n ą  sz a rfą  o b a r 
w ach  oań stw o w y ch .

O godz. 8,20 m in- C h arw at, ieg  
n an y  na  dw orcu  p rzez  przedstaw  icielł 
m ie jscow ych  w ładz z w ojew odą B o­
ris  nsk im  n a  czele, opuścił W ilno  uda 
jąc  się  w dalszą  drogę p rzez G rodno, 

A ugustów , S uw ałk i, a n a s tęp n ie  do 
K ow na.

KOW NO, (P at). 29 bm . p rzyby ł 
do K ow na o godz. 19 p ierw szy  poseł 
R. P . p. F ran c iszek  Charw  a t z m a ł­
żo n k ą  w tow arzystw ie  se k re ta rz a  po 
se istw a Z ałęskiego i a tta ch e  p o se lst­
wa p. D ziarezykow skiego-

Do g ran icy  litew sk ie j o d p ro w a­
dzony zosta ł p. m in is te r  p rzez do­
w ódcę o d c in k a  K O Pu i p rzez  pp . sta  
rostów  augustow sk iego  i suw alsk iego .

N a g ran icy  p. m in is te r  C .harw at zo 
s ta ł p o w itan y  p rzez w y ższ jeh  u rz ę d ­
n ików  litew sk iego  m in is te rs tw a  sp r, 
w ew nętrznych  o raz  p rzedstaw icieli 
loka ln y ch  w ładz ad m in is tracy jn y ch  
p o w ia tu  m ariam p o lsk icg o . W Im ie­
n iu  rząd u  litew sk iego  p o w ita ł p . m i­

n is tra  s ta ro s ta  p o w ia tu  m uriam pu l- 
skn-go.

P o  obu s tro n a c h  g ran icy  m ożna 
było  zauw ażyć p rzysp ieszone p race  
nad  przeprow adza n iem  lin ii te le fo n i­
cznej i te leg raficzne j.

P rzed staw ic ie le  w ładz litew sk ich  
tow arzyszyll p- m in is tro w i aż do Ko­
w na.

Y\ ciągu  pod roży  p an o w ał w zoro­
wy p o rząd ek . L u d n o ść  p rzy ję ła  p rz e ­
jazd  p. m in is tra  z życzliw ym  zacieka  
n len iem . B ardzo  m iłe sp o tk an ie  i po­
w itan ie  zgo tow ano  m in is tro w i w 
m ieście K alw aria .

M in. C h arw a l z tow arzyszącym i 
m u osobam i p rzv b v ł do K osrna oko ło  
godz. 19 i zam ieszkał w h o te lu  M e­
tr opol, gdzie tym czasow o m ieści się 
poselstw o R. P .

P o  p ożegnan iu  się z tow arzyszą  
ry m l p. m in is tro w i p rz “dstaw iełela- 
mi w ładz litew sk ich , poseł C h arw ał 
u d a ł się do sw oieli a p a rtam en tó w .

W  a p a rta m e n ta c h  sw vch m in . 
C h arw at p rz y ją ł szefa p ro to k n łu  li­
tew sk iego  M. S. Z. G irdw ojn isa , k tó ­
ry  pow ita ł p, m in is tra  wT im ien iu  rzą 
du i w im ien iu  m in is tra  sp r. z ag ran i­
cznych L o zo ra jtisa .

L udność  K ow na p rzy ję ła  p rzy jazd  
n tin . C horw ata  w sposób  p o n raw n y  
i u p rze jm y .

W ARSZAW A, (P at). Dziś o godz. 
22,18 p rzy b y ł do W arszaw y  pocią­
giem  p ie rw szy  poseł litew sk i p łk . K a­
z im ierz  S zk irp a . P o sła  S zk irpę pow i­
ta ł na  dw orcu  rad ca  M. S. Z. p. B o h ­
dan  K ościa lkow sk i.

Po p o w itan iu  poseł S zk irp a  o d je ­
ch a ł do p rzy g o to w an y ch  ap a rta m e n t 
tów  w h o te lu  E u ro p ę  jak im .

Z pos- S zk?rp ą  p rzy b y ł do W ar

■Nb*7
Audycja radia kowieńskiego 

o aktualnej sytuacji 
polityrznej

RAGA, (Pat). Dzisiejsza audyc ja  
rad ios tac j i  kow ieńsk ie j  pośw ięcona 
by ła  ak tu a ln e j  sy tuac ji  politycznej-

P re legen t nawiązui; 
zdu posła  polskiego C ha rw a la  p o d ­
kreślił, że przyjęc ie  nowego dyp lom a  
ty w Kownie pow inno  być pow ażne , 
pełne do b ry ch  t rad y cy j  li tew skiej goś 
c inności i zgodne z p rzy ję ty m i zw y­
cza jam i m iędzy n aro d o w y m i.

Urzędówka litewskaostro ito^pia
wjbHmte szyb w polskich księgarniach

go d n e  napięłow anla i zostały wykonane 
przez niepoczytalne Indywidua.

Policja wszczęła energiczne dochodzę

RYGA, (Pat). 7 Kowna donoszą: urze 
dow a „Lieluvos A idas" e u ro  po tęp ia fakt 
wybicia szyb w księgarni polskie) w Kow 
nie. Pismo podkreśla , i e  wybryki te są

szaw y radoa  poselstw a litew skiego  
T rin tak as .

Pierwszy dyplomata. litewski 
w Warszawie

nie.

Sekretarz nowout A o rz o re g o  Poselstwa Li­
tew sk iego w W arszaw ie  p  Jerzy Ka:ruk- 
sztis, który p rzyby ł onegdaj do  W arszcw y, 

jaKO p :erwszy dyptom ata litew ski.



2 „KURJER" (4406)

Ostatnie pusiecttante Senatu
w bieżącej sesji

W A R S Z A W A , (Pał). D i i i  o d b y ło  s |  | 
osram ie w b ie żące j sesji zw ycza jne j p lenar 
ne po s ied zen ie  Senatu w  obecnośc i cz łon  
ków  i-z<jdu z p. prem ierem  gen. S ław ojem  
Składkow sk im  na cze le .

Na wsfępiie uchw a lono bez dyskusji rzą 
d o w e  p ro jekty  ustaw o  ratyfikacji: p roto- 
kułu  m iędzy  Po lską a Szwajcarią, dotyczą  
ceg o  zm ie k  ce lnych  na p roduk ty  chem icz 
ne, i porozum ien ia  m iędzy  Polską a Norw e 
g ią, d o 'y c zą ceg o  zm iany p io to ku łu  taryfo 
w e g o  po lsko -no rw esk iego  z dn 14 mar 
ca 1936 r.

Z ko le i Izba uchw a liła  rządow y projekt 
ustawy o zrrren ie  g ran ic w o jew ództw  b ia  
ło s to ck iego , k ie le ck iego , lube lsk iego , 
łó d zk ie g o  i w arszaw skiego.

Następn '6  bez dyskusji' Senat przyjąt 
następujące p ro,ekty  ustaw: w  spraw ie
zm iany ro zpo rządzeń .a  P ie zyden ta  f i P
0 obow ią zku  odstępow an i i zw ie rzą1 p o c ią  
gow ych, w ozów , p o ja zdów  m echanicznych
1 row erów  d la  ce lów  ob rony  państwa, o  
sprzedaży n eruchom ości pańs*wowej gm 
n ie  m. st. W arszaw y o  zm ian ie ustawy o 
zak*esie d z ia łan ia  m inistra k o le i że laznych  
i o o rgan izac ji u rzędów  ko le jow ych , oraz 
o rejestrowych prawach rzeczow ych  na 
po jazdach  m echanicznych.

W  da lszym  ciągu  ob rad  Senat p o  wy 
słuchan.u sp raw ozdan ia  seri S iudow sk iego  
o  ustaw ie o pozbaw ieniu obywatelstwa 
oraz d łu ższe j dyskusji p rzy  ok laskach  
uchw a lił p ro jek t te; ustawy w brzm ien iu  
sejmowym

Z ko le i rozpatrzył i p rzyjąt w brzm ię 
mu sejmowym pro jekt ustawy o w spó lno ­
tach gruntowych, które obejm ują łączny

obszar i  700 *ys. ha. W  końcu  p rzy ję ło  
ustawę o  ulg®, h Inwestycyjnych.

Marszałals P r/s to r: Porządek d z ienny
jest w yczerpany. Dzisiejsze posiedzenie 
jesl ostatnim posiedzeniem  w tej sesji W o  
b e c  zakończen ia  naszych prac, p ragnę  w 
im iem u Izby w yrazić pod z .ękow an ie  
wszystkim , którzy w naszych pracach b ra li 
udzia ł, w  szczegó lnośc i rządow i z Panem 
Prezesem  Redy M  nisfrów na cze le  (okla- 
sk•), Panu Prezesow i Na jw yższe j Izby Kon 
tro li (oklaski), a tekże tym panom  sena 
torom , k tórzy szczegó ln ie  duży trud w tej 
sesji w z ię li na s ieb ie . Ż y czę  panom  z oka 
z ji nadchodzące , W ie lk ie j N ocy  dob rych  
spoko jnycn  świąt.

Przyjęcie u Marszałka 
Sena*u

W ARSZAWA, (Pal)- W  związku z 
zakończen iem  p ra c  S ena tu  bieżącej 
sesji izb ustaw odaw czych ,  odbyła  się 
dziś o godz. 19 u p. m a rsza łk a  Sena­
tu P rv s to ra  h e rb a ta

W p rzy jęc iu  tym , k tó re  zaszczycił 
sw ą obecnością  M arszałek  Śmigły 
Rydz, wzięli udzia ł  cz łonkow ie  rządu  
z p. p rem ie rem  gen S ław ojem  Skład 
ko w sk im  na czele, w icem arszałkow ie  
Sejm u i Senatu , prezes N ajw yższej 
Izby K ontroli  P ań s tw a  gen. Krzem ień 
sl:i, p ie rw szy  prezes Sądu  Najwyższe 
go Supiński, szef O Z N. gen SkW ar­
czyński, p o d sek re ta rze  s tanu , p rz e ­
w odniczący komisji se jm ow ych, se­
na to row ie ,  wyżsi u rzędn icy  p a ń s tw o ­
wi oraz  u rzędn icy  b iu r  Sejm u i Se­
na tu

P ro t .  s ta ż  mTairs Barfe tl
laiKeate-n i»ay<eey ti^ukcmej n,.
L W Ó W , (P al). W  dniu d z is ie j­

szym  na R atuszu  lw ow skim  odbytu 
się  p osiedzen ie  K om itetu  N agrody  
N au k o w ej im . B enedyk ta  D yboskie 
go (m a tem aty czn e j) m iasta  Lw ow a. 
W  posiedzen iu  w zięli udzia ł delegaci 
m a g is tra tu , rad y  m ie jsk ie j, un iw ersy  
te tu  J a n a  K azim ierza, p o litech n ik i 
lw ow skie j, a k ad em ii m edycyny  vve- 
te ry u a ry jiie jj  po lsk iego  to w arzy stw a

p o litechn icznego , po i tow . p rzy ro d n i 
czego, po lsk iego  to w arzy stw a  n a u k o ­
wego.

W  g łosow aniu  n ag rodę  n au k o w ą  
im . B en ed y k ta  D yboskiogo (m a tem a­
tyczna) m. L w ow a w kw ocie zł 2500 
z«: ro k  19.37 p rzy zn an o  p ro feso row i 
po litech n ik  lw ow sk ie j d r  K azim ie­
rzow i B arfiow i.

Polacv z Czechosłowaci: wałczą o nrawa 
orzvznane im przez konstytucję

PRAGA, (Pat). Na wczoiajszym posie­
dzeniu Izby pose ł ludności polskie) w Cze 
chosłowacjl dr Wolf złożył deklarację 
srwierdz?lącą, że mniejszość oołska w Cze 
chosłowacjl od  17 lał walczy o prawa, przy 
znane |ef konstytucją.

Polityka czeska zm ierzała do wynaro. 
dow ienla ludności połsklel W latach 1931 
— 1936, kiedy ludność polska energicznie 
dom agała się swych praw. w ydaw ało się, 
ze nas*apl zmiana, że krzywdy w yrządzo­
ne Polakom,, zostaną naprawione. O a  pr« 
mlera dr Hodży ludność polska otrzymała 
przyrzeczenie, i e  postulaty Je) zostana. 
spełnione. Niestety, nie stało sie tak.

Po oświadczeniu rządu z 1C lutego 1937, 
które m ówiło o mniejszości niemieckiej I 
wszystk ch innych mniejszościach w pań­
stwie, m ci na by ło  również oczekiwać reall 
zacjl dezyderatów  pohkiclt. Lecz I i/m  ra 
zem ludność p rlska  nie doczekał? się speł 
n.enia swych żądań l d la tego  zdccyc owa 
ła się obecnie radykalnie dom agać się na 
prawy sw ojego losu, żądając zasadniczego 
uregulowania sytuacji mnlcjszoicl polskł« | 
w republice w formie udzielenia |e ! praw 
autonomicznych, które obroniłyby Pola­
ków przód dalszym wynaradawianiem  I 
umożliwiłyby powrót do  stanu z roku 1920.

Sk n m ró w a n ie  czeskich akademików
p R A G a , (pat). Konsternację w całej 

prasie  p raw icow e j oraz w prasie  agrariu- 
szów  w yw o ła ł w yn ik  ostaii-rch o g o ln o -cze  
skich w ybo ró w  na zjazd ckedem ików .

W ła d ze  now ego  zw iązku znaczną więfc 
szością g ło só w  opanow a li kom uniści, 
w sparć' p rze z  kom unizujacy od łam  soc ja l­
dem okratów .

„Po le d n  L isty" puzą  w praw dzie , że 
a o  tryumfu kom unistów  p iz y c z /n iła  się ko 
m -sja w ei yfikacyjna, która skreśliła  ba rdzo  
w ie lką  Ilość studentów  z list w yborczych  

w len  sposób  zapanow a ła  kom unistyczna

sztuczna przew aga Jednakże n ie u lega 
w ątp liw ośc i iź radyka łizacja  w śród m ło d z ie  
zy czesk ie j w  ciągu  ostatnich dw uch lat po 
czyn iła  o lb rzym ie  pos lępy . D la tego  *ei pra 
sa kom unistyczna uderza w ten tryumfu. 
Zw łaszcza radość prasy kom unistycznej 
w yw o łu je  uchwała c  stworzeniu L ig i Aka  
dem ick ie j, która w praktyce ma być  zw iąz 
kiem  w yszko lone j bo jow o  gw ard ii czerw o 
nej. G w a rd ia  ta by łaby , zdan iem  prasy 
kom unistycznej, najpew nie jszą ochroną ód  
w sze lk ich  zam achów  hiHe.-owskich i reak­
cyjnych w  C zechosłow acji

s. * p.

Wyposażenie wojenne Anglii

Michał Brensztejn
Doktor honoris causa U. S. B., > <łan». honorowy, włatoietnl członek 
Zarządu I Ku»tosz Muzeum Tuwarzystwa Przyjaciół Nauk w Wilnie,

urodzony dnia 2 października >874 r. «  Telszach ne Żmuazl, 
po długich I ciężkich cierpieniach, opatrzony żw. Sakramentami zm 29.1111938 r.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy zaułku Montwiłłowsklm 13 do 
kcśclold iw. Jan a  nastapt we czwartek 31 marca r. b. o  godz. 5-eJ po poi.

nabożeństwo żałobne odorewlone zostanie w tymże kościele nazajutrz w 
piętek o aoriz 9 rano. pó czym nastąpi pognęb na cment. Bemar iyńskim. 

Cżeśc Jego pamięci I
O tej nlepowtuowanej stiac ii zaw iadam ia ogół spotecz. z głębokim  żalem 

Z arząd  T o w arzy stw a  P rz y jac ió ł N cuk w  W ilnie

Dwa dn, pobytu m n. Święiosławskie^o
na Wołyniu

ŁUCK, (Pat). Na W ołyń  p rzyby ł 
m in is te r  w. r. i o. p. prof. Święto- 
s lawski M inister Sw iętosław ski Dod 
czas poby tu  w  R ów nem  zw izytow ał 
k u ra to r iu m  o k ręg u  szkolnego  wołyń. 
skiego, szkołę zaw odow ą  żeń sk ą  7 
P. O K., g im n az ja  p ań s tw o w e  i k u ­
p ieckie  Polsk ie j  Macierzy Szkolnej 
o raz  dw ie szkoły powszechne. W  go­
dz inach  po łudn iow ych  min. Św ięta  
sław ski wziął udział w ko n fe ren c j i  
in sp ek to ró w  szko lnych  te renu  W o ły ­
nia o raz  personelu  k u ra to r iu m

W  d ru g im  dn iu  p o b y tu  n a  W o ły ­
niu  min. Swiętosławski p o  zwiedze­
n iu  szkół pow szechnych  w  G ródku  i  
K lew aniu  p rzyby ł do Łucka., gdzie od 
był k o n fe ren c ję  z w ojew odą  w o ł\ń -  
s ld m  I I  Jo7ew sk im  i  b isk u p e m  łu c ­
k im  Szelążkiem  oraz  p rzy ją ł  na  dłuż 
szej k o n fe ren c j i  posłów u k ra iń sk ic h  
z W ołyn ia  T y m oszenkę  i S k ry p n ik a  
i de legację  ludności p raw o s ław n e j  
W ołyn ia ,  k tó ra  w ręczyła  p. m in is t ro ­
wi w im ien iu  ludności i uczes tn ików  
zebran ia ,  duchow ieństw a  i oraan iza-  
cyj p raw o sław n y ch  w  K rzem ieńcu 
m em oriał.

N eefrlam e rc z m w y
m o r s k i e

LONDYN, (Pat). N ieoficjalne a n ­
gielsko - f ran cu sk o  - a m e ry k a ń sk ie  
rozm ow y w sp ra w a c h  m o rsk ich  roz 
poczęły się dzisiaj po p o łu d n iu  w Fo- 
re igu Office.

F r a ^ c i a  p * * y t f A t o * o ie  s 5#

do przyfęria angielskiej pary 
k r ó l e w s k i e !

PARYŻ. (Pal)- Na w niosek rządu  
izba uchw ali ła  jednogłośnie  p ro jek t  
u s taw y  o o tw arc iu  m in is te rs tw u  spr. 
zagr. nad zw y cza jn y ch  b red v tó w  w 
wysokości S m ilionów  i r a n k ó w  z oku 
zji zapow iedzianej wjzvtv angielskiej 
p a ry  k ró lew sk ie j  we Franc ji '

Jaacnia »ak*zule 
nbetrdz ć 1 maja

T O K IO . (Pal). Ministerstw.o spraw werw 
nęhznych  w yd  iło  zakaz urządzan ia po 
chodów  w  dn. \ maja, jak rów n ież innych 
m amtesiacyj w tym dniu, m otywując ło za 
rząd zenie  tym, że  n ie odpow iada ła  or.e 
duchow i narodow em u. P ierwszy zakaz on 
chodów  p ierw szom tuowych wydany ro s h  
w  r. 1936 i p ow ió rzony  w  r. 1937

W  godzinach  w ieczornych  m in . 
Swiętosł iwslii udał się w dalszą  pod 
l ó i  do Lw ow a.

Ksiątki n?ukt*#e 
tita wsi darmo

,b ra tn ia  Pom oc Studentów  W o ln e j 
W szechn icy  w W a rs z a w ie ' d ysponu je  o k c  
ło  2000 egzem plarzy różnych  d z .e ł nauko 
w ych  z zakresu ekonom ii, p o lityk i spo łecz  
nej, f ilo zo f ii, h istorii, k ió re  jako  .em anenl 
z n iew ysp rzedanych  w śród s fu d eT ó w  ksią 
żek  —  zarząd Braknej Pom ocy pos.anow ił 
ro ze s ła ć  darm o insiytucjom  spo łecznym  
jak b ib lio te k i pub liczno , czy te ln ie  kół 
m ło d z ie ży  w iejskiej, p o w :3tow e  ko la  m ło 
d z ie ży  w ie jsk ie j itp. O dD io rcy  ponoszą tył 
k o  koszty p rzesy łk i pocztow e j

W śró d  książek tych są do  utrzym ań ai 
Po lityka  spo łeczna  (Zo fii Ddsz/ńsk ie j G o  
lińsk.ej) 500 egz., Teoria  p rzeds ięb io rstw  
Pub licznycn  (B iege.e isena) 400 egz., Ru 
form a rołna państw zachodn ich  (B ie 
gehsisena) 100 egz., H istoria  f ilo zo f ii —  
30U egz itd.

In sryucje  i b ib lio te k i kó ł m oc-z ety 
w ie,sk ie j, p ragnące  skorzystać z  tej akcji 
w inny k ie row ać zam ów ien ia  na adres: 
Bratnia Pom oc W o ln e j W szechn icy  Pol 

| sk lej, W arszaw a, O ra czew ska  2-a.

7 widowni politycznej Rzeszy Niemieckiej

Fe ldm arszałek C o e r in g  w W iedn iu .

Rokowania angielsko-włoskie
będą zt> tańczone przed Wielkanocą

RZYM, (Pat) W  d n iu  dzisiejszym 
odby ła  się ósm a z kolei rozm ow a am 
b asad o ra  b ry ty jsk iego  lorda  P e r th a  
z m in is t rem  spr. zag r  Ciano. Koła an  
gielskie in fo rm u ją ,  że w toku  te j  roz­
m ow y  k tó ra  była dalszym  ciągiem 
lo zm ó w  sobotn ie j  i niedzielnej, lord  
P e r th  z a k o m u n ik o w a ł  min. C.iano pe 
w ne  propozyc je ,  jak ie  p rzys łano  mu 
dziś rano  z L o n d y n u  Min. Ciano oś­
wiadczył, iź udzielenie  odpowiedzi 
am b asad o ro w i b ry ty jsk iem u  nastąp: 
po u p rzed n im  po ro zu m ien iu  się z 
Mussolinim. N astępne  sp o tk an ie  sip 
hr .  Ciano z lo rdem  P e r th e m  p rzew i­
dziane jest  w czw artek

W  ciągu dnia  dzisiejszego k o n ty ­
nuow ane  bv łv  rów nież  p ra c e  rzeczo­
znaw ców  Zdaniem  kó ł ang ie lsk ich  
ro k o w an ia  toczą  się pom yśln ie  i czy­
nią postępy, to też nie jest w yk lu czo ­
ne, że po rozum ien ie  o s iąsn ie te  zosta 
nie jeszcze p rzed  św ię tam i Wiotkie? 
Nocy-

Jed n y m  z zagadnień , k tó re  nasuw a

Franra nie maże bron Czechosłowacji
PARYŻ, (Pat). Na łamach pow ażnego 

organu sfer finansowych ,.Le C~pHa!' uka 
zał się artykuł b. podsekretarza stanu dep. 
Potisszln na tem at stosunku Francji dośCze 
chosłowacjl.

Autor wypowiada poglądy, krążące od [

dłuższego czasu w kotach prawicy fran­
cuskiej, Iż w cfcecoe} sytuacji Francja nie 
będzie m ogła czynnie wystąpić w obi orno 
Czechosłowacji w w ypadku pow ikłań mię 
dzynarodowych.

pew ne trudnośc i,  je s t  sp ra w a  uznan ia  
Im perium  włoskiego przez rząd  a n ­
gielski. Koła b ry ty jsk ie  sa :ednalt  
zdania , źe rów nież i  ta sp raw a  będzie 
mogła  być uzgodniona w ciągu n a j  
bliższych .dwóch tygodn..

Srebro sp$d# w ceole
LO N D Y N , (Pat). Z  W aszyng tona  a o . o  

s z ł  o o b n iż c e  ceny srebra, zakupyw anego 
przez skarb U SA . —  z 45 tło  44 cr za uncję 
Posun ięc ie  to pozosta je  w zw iązku  z zaw ie 
szeniem  zakupów  srebra przez S łacy Zje 
dnoczone  w M eksyku .

Lot transatlantycki z wybrzeży Anglii
Gii Brazyli

Pancerny o d d z ia ł zm otoryzow any 3 k ró lew sk iego  pu łku  hussrii ang ieYkte j, p rzed  wy
ruszeniem  na manewry potow e

LO N D Y N . (Pat.) Sam olot n .em ieck l p rze  
l e c i a ł  p rze z  A t l a n t y k ,  w y s l a r f o w u j ą c  z p o  
k ładu  statku „W e s ta lle n "  przy pom ocy 
katapu lty. Statek ten zako tw iczony byt u 
w yb rzeży  ang ie lsk ich , w p ob liżu  Darim o- 
uth, w hrabslwe Devor»sh Ye.

S a n o lo l ten jest typu „Junkerr . za o- 
parzor.y w m otory na pa liw a  c iężk;e Na 
p o k ła d z ie  sam olotu zna jdow a ło  się 4 pa 
sażerów

BERLIN, (Pat). W odnosam olot nltm lec 
kl został o godz. 15 05 w niedzielę wyrzu 
eony z katapulfy iolnlskowca „W estfaFen" 
na południow y wschód o d  angielskiego 
portu Plymouth. Lotnicy zamierzali pobić 
rekord światowy długości lotu, uslanowło 
ny przez W łocha Stoppani (7020 km).

P róba pobicia rekordu udała się Lot 
nlcy v/ czasie 43 godzin przebyli S.50u km

W odnosam olot „Dornier", z a o s trz o n y  
w 2 motory *ypu lunkers Juro , wylądował 
we W orek o godz. 18.95 rano w m e  sco 
woścl Caravellas pom iędzy miastami Ba

hia a Rio d e  Janeiro. Lol odbyw ał się na 
wysokości o d  10 do 400 m Trasa lotu pro 
wadziła nad wyspą francuską Ouessant, 
północno-zachodnim  wybrzeżem  Hłszpa 
nil, wyspami St. Paul 1 Fernando Noronha 
I nad po ra‘ml brazylijskimi Reclfe I Bahla 
do  Caravetllas.

e c E > ' A t -
zwraca P*tt,x z y ta ją c  gazetę czy 

uw agę na  rek>am ę?
— A wie P an , p rzecież to  je*z iu ę . 

zaw odny in fo rm a to r hand low y, co.e« 
Lawy i  p rak ty czn y , a w iadennośri, 
czerpane  z rok lam , u ła tw ia ją  P an u  
Y/ybór tow aru  i p row adzą  a o  o d p o ­
w iedniego źro<iła zakupu .

D latego  tez, ro js ą a n y  przem ysłu* 
w iec, troszczący  się  o p& puurnosć  
6\vych w yrobów , tub kup iec , k tó ry  
chce zdobyć liczną k lien te lę  — re . 
łd a m u je  się sta łe  w ,JK U RJERZE
w i l e ń s k i m -

— T o  jest w iem y  I n iezaw odny 
sposób  zdobycia k tien t M.

M m
'A f m f i

^Popierajcie pieriuszą  za Seraju Sp ó b  
dzieln ie OPrzecizagiuz.iczą w  powiecU  

roUeńsko-tiOckim
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S. c. Micher Eustachy Erensztejn
( 2 . A . IU 7 4  —  2 » . r i l . I » 3 d )

Z dz ie jam i in s tu tu c j i  m ias ta ,  k i a  
ju , p a ń s tw a  i n a ro d u  łączy się w nie 
rozei walny, ścisły zw iązek  h is to r ia  
ży w o ta  ludzkiego  Gdy m yślim y  o 
św ie tne j przeszłości U n iw ersy te tu  W i 
łeńskiego, p rz y c h o d z ą  n a m  na p a ­
m ię ć  postac i:  Skargi,  Sarh iew skiego , 
E oczobutta , Śniadeckiego, Lelewela, 
M ickiewicza, S łowackiego itd. Sam o 
proste  wyliczenie  nazw isk , z k tó ry m i 
łączym y ja k ą ś  treść, jest już o d m a lo ­
w aniem , p las tycznym  od tw orzen iem  
rzeczy p rzez  nas  op isyw anych .

W ilno  ze sw ym  U niw ersy te tem , 
t ra d y c ją  s ięga jącym  epoki świetności

Cfcho sza !

Z życiu cyofinerii
S p o t y k a ł e m  go  d o s y ć  r z a d k o .  B y w a ł  z w y  

k le  n a  p r e m i e r a c h ,  s i e d z ia ł  w  p i e r A s z j c h  rzę  
Dach i m ia ł  m in ę  ś w ia d c z ą c ą  o  w ie lk ie j  m. 
f c śc l  s z u m i .  J a  p r z e w a ż n i e  c z e k a łe m  cen  p ro  
p a g a n d o w y c h ,  a  i w t e d y  n a w e t  n ie  s i a d j  wa 
lem  b l i s k o  sc en y ,  ty lk o  gdz ie ś  w y łe j .  Nie dla 
lego ,  ż e b y m  m i e w a ł  t r u d n o ś c i  f i n a n s o w e ,  a le  
d le te g o ,  że d r a ż n i ł y  m ię  m a lo w a n e  n a  zielo 
no  i  n a  n ie b ie s k o  p o w ie k i  a r ty s tó w .  N o  i m o  
j a  m i ło ś ć  s z tu k i  -m e  b y ła  aż  ta k  w ie lk a ,  że 
b y m  m i a ł  d u ż e  p ła c ić  za  b ile t .

P rz y p a d k o w e j  t r a f i ł e m  n a ń  w  p ie rw s z o  
r z ę d n e j  r e s t a u r a c j i .  J e d e n  z m n .e h  p r z y j a ­
c ió ł  o b l e w a ł  s w ó j  p o d o b n o  z d a n y  e g z a m in  
I d z ięk i  [em u  z a j ę l i ś m y  d u ’o  s to l ik ó w .  Zna 
h y  z « id zen ta  gość  z p ie rw s z y c h  r z r d o w  te 
ł t r u  n ie  z n a l a z ł  w o ln e g o  m ie j s c a  i p r z y p l ą  
lał  s ię  do  n a s .  M ie liśm y  p o c z ą t k o w o  w ą tp l j  
wości,  czy  n a s z  f u n d u s z  e g z a m i n a c y j n y  w y 
S ia rc z y  n a  p o k r y c i e  r a c h u n k u  je s zcze  j e d n e j  
Osoby, a le  jego p e w n o ś ć  s iebie ,  z d e c y d o w a  
n e  r u c b v  j a k i m i  m a n i p u l o w a ł  sw o im  p u g i la  
f e s e m  i s t o s u n e k  d o ń  s łu ż b y  r e s t a u n r y j n e j  
z -  w s z y s tk o  to  p r z e k o n a ł o  n a s ,  że z ca łą  p e w  
ł o ś . '  ą  s a m  zs s ie b ie  z a p ła c i .  P o  g o d z in ie  
ifuż b y ł  p i j a n y  i p r z y s i a d ł  s ię  do  m nie .

—  N e c h  m i p a n  p o ż y c z y  t r z y  z ło te  —  
* e p n ą ł .

—  Nie m a  p a n  d r o b n y c h ?

—  N ie  m a m  n ie .  W id z i  p a n ,  z a b a w i łe m  
j i ę  U m n ie  t a k  z aw s ze .  Z a ró b  ę gdz ie ś  d w a  
tzifeścia z ło ty ch ,  to s ię  z a r a z  p o b a w ię .  I n ie  
# i e m ,  czy  m n ie  j u t ro  z m ie s z k a n ia  n ie  w y ­
e k s m itu ją .

— W ię e  p a n  w c a le  n ie  m a  p ie n i ę d z y ?
—  Nie. O s ta tn ie  w ła ś n i e  t e r a z  p r z e p i j a m .  

J u ź  t a k a  p a ń s k a  n a t u r a  T y lk o  n ie  w iem , 
*zy te  t r z y  z ło te  w y s ta r c z ą .  N iech  p a n  po 
ł y c z y  cz te ry .

W z r u s z y ł  m ię  S a m  b y te m  p i j a n y  i d a ­
łem  m u  p ię ć  z ł o t y c h : „ O d  ta k ie g o  ż ą d a ć  jesz 
cze  r e s z ty ! "  p o m y ś la ł e m  sob .e .  I z a im p o n o  
w a ł  m i :  m a  gest . J a  b y m  r a c z e j  o p ła c i ł  m i e ­
szkan ie .

* * *
W  k i lk a  dn i  p ó ź n ie j  z n ó w  b y ł  n a  p r e m ie  

rze w  d r u g i m  czy  t r z e c im  rzędz ie .  Z dz iw ił  
m n ie  je g o  n i e w z r u s z o n y  s p o k ó j .

—  J a k ż e  z m i e s z k a n i e m ?  —  s p y t a ł e m  — 
r -  D o s ta ł  p a n  p i e n i ą d z e ?

—  P r o l o n g o w a n o  n u .  I n a w e t  dz iś  j u ż  do 
S ta łam  p a r ę  z ło ty c h ,  a le  o t  —  s a m  p a n  wi 
dii. T e a t r  i j u ż  p o  w s z y s tk im .

—  Gzy n i e  m ó g łb y  p a n  s i a d a ć  d a l e j ?  
P rz e c ie ż  Dański budżet...

—  Cóż w a r t  je s l  b u d ż e t ,  m ie s z k a n ie  i 
o b i a d  w o b e c  m o ż n o ś c i  u j r z e n ia  czegoś  p i ę ­
k n e g o .  M u szę  s ie u z  eć  b l i sk o .  P rz e c i e ż  to 
s z tu k a ,  p r o s z ę  p a n a ,  S z t u k a  przez  w ie lk ie  S. 
Nie w ie m .  czy  b ę d ę  m i a ł  j u t r o  n a  ob iad . . .

I m p o n o w a ł  mi c o raz  b a r d z i t j .  W  chw il i ,  
k i e d y  a l e  w ia d o m o ,  czy  i co  b ę d z ie  j u t r o  na 
o b iad ,  o n  z a c h o w u je  tak.' s p o k ó j  1 w c ią ż  mjr 
I b  j e d y n i e  o  s z tu c e !

—  P o ż y c z ę  p a n u  d w a  z ło te  —  rz e k łe m  
n ieśm ia ło .

—  N ie j e s te m  ż e b r a k ie m  —  o d p a r ł  z god  
I lością.

* * *
N a u l . c y  b y ły  t łu m y ,  W . e d z i a n o  ju ż ,  że 

W ojsko  p o s z ło  n a  g r a n i c ę  i że  k w e s t i a  p r z y  
'Jęcia u l t i m a t u m  p r z e z  L i t w ę  j e s t  z a s a d n ic z a  
dl p o k o j u .  S a m o lo ty ,  s a m o c h o d y ,  m o to c y k  
le, d o d a t k i  n a d z w y c z a j n e  —  w s z y s tk o  to  two 
W y ło  w ie lk i  b igus .

M ó j  ś w ie ż y  z n a j o m e k  t r ą c i ł  m n ie  d o ść  
t p o c n o .  Z p o ś p i e c h e m  p r z e c i s k a ł  s ię  p r z e z  
t łu m  n a  u l i c y  M ic k ie w icza .  U t r a c i ł  s w ó j  zw y  
kJy  s p o k ó j ,  b y ł  b l a d y  i z t r u d e m  p rz e ły k a ł  
l l i n ę .  . P a t r io t a  p o lsk i  a lb o  1 l i t e w s k i "  —  po 
m y ś l a ł e m  —  „ p r z e j m u j e  s ię " .  W z ią ł e m  go 
M  rę k ę .

—  N iech  m n ie  p a n  n ie  z a t r z y m u j e  —  
łyncnął  —  śp ie szę  się . P r ę d z e j ,  b o  z a m k n ą  
m l  b a n k i .

—  Co p a n  m a  ro b ić  w  b a n k u ?
—  C zyś p a n  z w a r i o w a ł ?  Co s ię  ro b i  w 

b a n k u ?  N ie  w idz i  p a n ,  że  w o j n a ?  W  W  i leń  
a k im  P r y w a t n y m  m a m  t r z y  r a c h u n k i ,  w  BOK 
(lwa, w  P K O  jeden. . ,  P r ę d z e j ,  bo  n ie  zd ą ż ę  
p o w y c o f y w a ć  w k ła d ó w . . .  N iech  ty lk o  coś, 
5  n ie  d ad z ą . . .  P uśc ić .

W o ź n y  B a n k u  H a n d lo w e g o  p r z y ją ł  go 
{Jyhok rn u k ł o n e m .  D. T .  F .

politycznej i k u l tu ra ln e j  d aw n e j  Rze 
czypospolite j,  z T o w arzy s tw em  P rz y ­
jac ió ł N auk, m ło d ą  w p o ró w n a n iu  z 
Uczelnią  B atorow ą, p lacó w k ą  n a u k o  
wą, z ow ym  b u jn y m  życieru l i te rac ­
k im  i a r ty s ty czn y m  posiada  boga tą  
i ró ż n o ro d n ą  przeszłość. Cieszymy się 
tą  przeszłością, z p raw d z iw y m  zam i­
ło w an iem  i rozkoszą  ją  poznajem y, 
czerp iem y z niej zachętę  i m oc do wy 
s itków  d n ia  codziennego. W  trudzie  
p o w sz td n im  nie dostrzegam y, że na 
ow ej tradyc ji ,  tego sk a rb u  m ieniące 
go się ro zm a ity m  b lask iem  W ilnu  
wciąż p rzybyw a; coraz  cennie jszą  
s ta je  się jego przeszłość.

Są je d n a k  chwile, k iedy  s ta jem y 
zdum ieni,  p a t rz y m y  k o m ie  w l>ieg 
dziejów, bezsilni wobec p ra w  życia, 
bo le jący  n a d  s tra tą ,  k tó re j  jesteś 
m y  św iad k am i i k tó rą  odczu w am y  ja ­
ko  własną, bo jest  s t ra tą  Wilna- Są 
to chw ile  śm ierc i k tó regoś z nas.

Oto p rzed  dw o m a d n iam , żegna­
liśmy B ron is ław a S z a k b n a ,  docenta  
U id w ersy  tein S. B., uczonego cichego 
człowieka pełnego pros to ty  i dobroci. 
Dziś znow u sto im y wobec ponow ne j 
straty- Z m arł  Michał B rensztejn , k tó  
rego zaszczytne 'o d zn a-  /.. doktorce- 
honoris  causa  przed  dw om a la ty  nie 
spełna św iętow aliśm y. Odw róciła  się 
now a k a r ta  przeszłości m iasta . P rzy  
był now y k le jno t  do skarbca .

M ichał E u s tach y  B rensz te jn  u ro ­
dził sie dn ia  2 paźdz ie rn ika  1874 r  
w Telszach  na Żmudzi. N auk i począt 
k ow e pobiera ł w Telszach, W arsza  
wie. i Wilnie. Z pow odu  slabów ego 
zdrowia m usia ł  je jednak  p rze rw ać  i 
w yjechać  do Z akopanego  na ku rac ję .  
T u  zaw arł  zna jom ość  z P io trem  
C hm ielow skim , S tan is ław em  W itkie  
wiczem i F ranc iszk iem  P iekosińsk im , 
dzięki k tó ry m  uzyska ł  m ożność u- 
częszczania na  w y k ład y  w U niw ersy  
tecie Jag ie l lońsk im  w K rakow ie. Skru  
pu la tność ,  sys tem atyczność  i u m iło ­
w anie  p ra w d y  i n iezw ykła  p raco w i­
tość —  to są cechy, k tó re  kw alif iku  
ją  B ren sz te jn a  na  naukow ca .  D ziałal­
ność na polu n au k o w y m  rozpoczyna 
B rensz te in  wcześnie ogłaszając w  r. 
1S96 w' W iadom - N um izm . Archeolog 
p ie rw szą  sw ą p racę  p. t. C m en ta rzy  
sko „Po tom sze lu  —  K a p a j“ w pnw , 
te lszew skim  na Ż m udz i11. Za tym  p ie r ­
w szym  a r ty k u łem  idą dalsze. B re n ­
sztejn w raca  do rodz innych  Telsz, 
skąd zasila ówczesne czasopism a po l­
skie p racam i swego pióra. Do W ilna  
p rzybyw a  w ro k u  191,0 i od razu  sta 
je do pracy  w ram ach  działa lności To 
w arzys tw a  P rzy jac ió ł  Nauk. Z chwilą

Gruźlica 
p lu ć

je s t  n i e u b ła g a ln a  . c o ro c z n ie ,  n ie  r o b i ą c  r ó ż ­
n icy  dla  pici,  w ie k u  i s t a n u ,  p o c ią g a  b a r d z o  
wie le  o f ia r .  P r z y  z w a lc z a n iu  c h o r ó b  p łu c ­
n y c h :  b r o n c h i t n  g ry p y ,  u p r o c z y w e g o  m ę c z ą ­

cego  k a s z lu  itp. s t o s u j ą  pp. l e k a r z e  

„BALSAM  TR1COLAN - AGE“  

kld ry  u ł a t w i a  w y d z ie l a n i e  s ię  p lw o c in y ,  u s u ­
w a k asze l .

w skrzeszenia  U n iw ersy te tu  w r  1919 
pow ołany  zosta je  B rensz te jn  na sta 
now isko  b ib lio tekarza  Biblioteki Uni 
wersyteckic-j. Na tym  s tan o w isk u  p o ­
zostaje do k o ń ca  życia.

Dwie zatem  in s ty tuc je  m a ja  szcze­
gólniejsze p ra w o  do tego, by  dzieje ży 
cia B rensz te jna ,  rysy  Jego in d y w id u ­
alności wpleść do ca łoksz ta ł tu  włas 
nych dziejów. Są to, T ow arzystw o  
P rzy jac ió ł  N auk  w k tó rego  M uzeum  
kustoszem  był od r. 1927 i B ibliote­
k i  U niw ersy tecka . Je s t  to ich p raw o  
szczególniejsze, lecz nie wyłączne. 
Przez swą dz ia ła lność  społeczną, lite 
raeką , a r ty s tyczną ,  pub licys tyczną  i 
r-.E u k o w ą  B rensz te jn  należy do dzie­
jów naszego m iasta  — wchodzi do 
skarbca  naszej o g ó lnonarodow ej k u l ­
tury.

Skala  za in te reso w ań  B renszte jna  
jest wielka. D orobek  Jego n au kow y  
obe jm u je  p race  z zak resu :  archelogii,  
num izm atyk i ,  ludoznas tw a , b ib lio te­
kars tw a , bib liografii ,  dzie jów  szkolni 
ciwa d ru k a rs tw a ,  h is to rii  l i te ra tury , 
sztuki i rzem iosła  artys tycznego . W  
wyborze tem atów  zdradza  B rensz te jn  
jedną  zn am ien n ą  cechę; zam iłow anie  
do kreślen ia  b iegu  życia jednostek , 
o d tw arzan ia  rysów- ich indy w idualnoś 
ci. Na w arsz tac ie  więc Jego p racy  ha 
badaw czej  Z na jdu jem y  życiorysy: A- 
d rm ą  I lonorego  K irkora ,  Dyonizego 
Paszkjewicza, f i lom aty  J a n a  Sobolew 
skiego itd. W  k reś len u i  h is torii  Bi­
blioteki U niw ersy teck ie j  nie om ie­
szkał B renszte jn  podać  życiorysy k ie ­
row ników  ins ty tucji  i w ybitn iejszych 
jej p racow ników , a w śród  nie wyda 
nych  m ate r ia łó w  do dziejów Tyszkic  
wiczowskmj Kom.sji \rcheo log icz-  
nej zn a jdą  się b iograf ie  zn a k o m it ­
szych jej członków T u  k ry je  się też 
ta jem nica  w ybitnego  udzia łu  Brensz 
te jna w pomników-' m w ydaw nictw ie ,  
jak im  jest P o lsk i S łow nik  B iograficz­
ny

Cecha ta łączyła się z uzdolnieniem  
a r ty s ty czn y m  Brenszte jna , z da rem  
in tuicji,  w czuw ania  sie w psychikę  
duszy  ludzk ie j  i w yn ika ła  ze sp i ry tu ­
a lis tycznej pos taw y  życiowej, p rz y p i­
su jącej człowiekowi m iejsce naczelne 
w procesie  dzieiow vm

W ito ld  N ow odw orsk i.

53 k  W I D O W N I
Z N IE S IE N IE  SĄDÓW  PRZY SIĘG ­

ŁYCH OD 1 K W IETN IA .
W  D zien n ik u  U staw  z  d n iem  1 k w ietn ia  

b. r. n ęd zle  og łu szo n a  u sta w a  o  z n ie s ie n iu  
S ąd ów  P rzy sięg ły ch . W  zw ią zk u  z tym  zu  
s ia n ie  p rzek azan e sąd om  zw y k ły m  w M ato  
p n lsce  o k o ło  100 sp raw .

T E L E F O N  W  K A ŻD EJ W S I.
Sam orząd  gm inn y w  g m in ie  T csłu h ów , 

p o tf. ( lub ień sk iego  (W o ły ń ) za in sta lo w a ł o- 
Statnio ap araty  te le fo n iczn e  u w szystk ich  so l 
tysów  na sw o im  teren ie . Za p rzyk ład em  T e  
słu ch o w a  id ą  o sta tn io  in n e  gm iny  tego  p o ­
w iatu , tak  ,-że p rzew id y w a n e  je st , iż  w przy  
sz lym  rok u  w sz y stk ie  gm iny  teg o  p ow ia tu  
b ęd ą ste le fo n izo w a n e .

P P S  PR Z E C IW  STR. N ARODO­
W EM U .

W  sa li teatru  W ie lk a  R ew ia w  W a rsza ­
w ie  P P S  u rzą d ziła  w n ied z ie lę  w ie lk i w iec , 
na k tórym  p rzem a w ia li pp. N ied z ia łk o w sk i, 
C zap iń sk i, Z d an ow sk i i Z arem ba. O strze de 
bat byto  zw ró co n e  p rzec iw k o  Str. Nar.

P R O F . BUJAK P R E Z F S F M  
IN T F L IG E N C JI L U D O W E J.

W  dniu  św ię ta  n aro d o w eg o  3 M aja odbę  
d /le  s ię  w  W arszaw ie  p ierw szy  W alny  Zjazd

O góln op o lsk i zrzeszen ia  In te lig en cji L u d o­
w ej. N a z je ź d z ie  tym  d o k o n a n e  będą now e  
w yb ory  zarząd u  tej organ zacji. Inform ują  
nas, iż  gen . G alica  p od ob n o  na sta n o w isk a  
prezesa  k a n d y d o w a ć  już  n ie  będzie . S tano­
w isk o  to n a jp ra w d o p o d o b n iej ob ejm ie  p r o i  
B ujak ze  L w ow a.

N O W I ADW OKACI W  W A RSZA W IE
W  W a rsza w ie  od b y ło  się  za p rzy siężen ie  

ł i  n o w y ch  a d w o k a tó w . P rzy sięg ę  odebrał 
uziek-in Itady A d w o k a ck ie j m ec. U rb an ow icz  
w yg ła sza ją c  p rzem ó w ien ie  o zad an ia ch  ad  
w ok atu ry  w P o lsce . W  od p o w ied z i ad w . Ur 
b a n o w iczo w l zabrał g lo s  m io d y  ad w ok at So  
eh aek i, k tóry  za zn a czy ł w »w» ip  p rzem ó­
w ien iu , że d z ia ła ln o ść  a d w o k a tó w  p o legać  
m usi n a  pracy d la  O jczyzn y , a d la  O jczyz­
ny p o lsk ie j m ogą  p ra co w a ć  ty lk o  ad w ok aci 
ch rześc ija n ie . Przi m ó w ien ie  to w yw arto  w ie l 
kte w rażen ie  n a  m ło d y ch  a d w o k a ta ch , z k tó  
rych  w ię k sz o ść  Jest p o ch o d zen ia  ży d o w sk ie

e<*-

W IN CEN TY  RZYM OW SKI W  
ŁO D ZI.

K lnb D em o k ra ty czn y  w  L o d zi organizuj*  
w nn lu  3 k w ie tn ia  b. r. obchód  90 roczn icy  
.W io sn y  L u d ó w “. P rzem ó w ień ! na tej aro  
czy sto śc i w v g lo sl red. W in cen ty  R zym ow sk i 
z W arszaw y .

Apoloniusz Kędzierski laureatem państw, 
nagrody plastycznej

29 bm. Sąd Konkursow y b h g ro d y  P lastycz­
nej M in istra  W yznań  Rei g. i O iw  ec Publ. 
na rok 1938 w sk ładz ie : pp. Kzrot Tichy, 
prof. A kadem ii Sztuk P ięknych w W arsza­
w ie, Kaz im ie rz S ichulski, proł. A kadem ii 
Sztuk P ięknych w Krakow ie . Ludom ir S len- 
dzińsk i. d z iekan  W yd z . SzHik U. S B w 
W Jn ie  —  p rzedstaw ic ie le  wyższych uczel 
ni oraz d r A ltred  Laubetbecn— jako p rzed  
s iaw ic ie l ministra w. r. I o. p. o d b y ł p o ­
s iedzen ie  p od  przew odn ictw em  prof. K a ­
zim ierza S ichu lsk.ego i ucnwuli* p rzedsta­
w ić d o  nag rody A po lon iu sza  K ęd z ie rsk ie ­
go

5ęd Konkursowy p rzy  przyznaw aniu 
n ag rody  k ie row a ł się d łu g o le b  ią szczerą 
i wybitną dz ia ła lno śc ią  artystyczną A p o ­
loniusza Kędz ie rsk iego .

Leureatam i pop rzedn ich  nagrpd pla 
stycznych ministra w. r. i o. p. b y li k o ­
le jno: w r. 1934 —  ś, p, pro). Leon W y  
czó łkow sk i, w r. 1935 —  prof Dunikow ski, 
w r. 1937 —  pro). W o jc ie ch  W eiss.

A p o lo n iu s z  K ę d z ie r s k i  u r a d z i ł  s ię  w r. 
I 8 6 t  w S u c h e d n io w ie  (w ojew .  k ie leck ie ) .  S tu  
d ia  o d b y w a}  w  W a r s z a w i e  w  s z a o le  r y s u n  
k o w e j  p o d  k i e r u n k i e m  G e r s o n a  i K n m iiH k ie  
go, a n a s t ę p n ie  w M o n a c h iu m  p o d  k i e r u n  
k ie m  G yszta .  W  r. 1892 o s ia d ł  n a  s ta łe  w  
W a r s z a w i e .  P o c z ą t k o w o  m a l o w a ł  K ę d z ie r ­
ski w s ty lu  B r a n d t a ,  n a s t ę p n i e  z w ró c i ł  sw e 
z a in t e r e s o w a ń  a a r t y s t y c z n e  w  s t r o n ę  ludu  
I p r z y r o d y ,  j e d n o c z e ś n ie  z a ś  c o r a z  b a r d z i e j  
„ r o z ś w ie t l a j ą c "  sw e  p łó tn a .

P o w s t a j ą  s ły n n e  o b r a z y  O grodnik , C zerń, 
Z w ijan ie  p ortu , A ntek a stron om , o b r a z  na 
g r o d z o n y  w  1892 r. n a  k o n k u r s i e  „ Z a c h ę t y "  
5 b r ą z o w y m  m e d a le m  w  Chicago , n a b y t y  do 
M u z e u m  w  St. L ou is ,  d a le j  —  P rzesiew a n i*  
o b ra z  n a g r o d z o n y  s r e b r n y m  m e d a le m  w  Z a ­
chęc ie  i m e d a le m  b r ą z o w i  m w  P a r y ż u ,  n a­
b y ty  do  z b i o r ó w  m u z e a ln y c h  „ Z a c h ę ty " ,  
D ojeźd żarz , C hm ura, S osn a , R ybary, D yli­
żan s, Mury k la szto rn e , B lechd a  k o si, K o­
b ieta  z P oron in a , R ybak i w ie le  in.

W ie lk a  sk a la  t a l e n ln  a r t y s t y  p o z w a la ła  
m u  w y p o w i a d a ć  się w n a j r o z m a i t s z y c h  dzle  
d ż in a c h  m a l a r s t w a .  M a lo w a ł  p o z a  t e m a ta -  
n i : rodza jom  y m i  —  p o r t r e t y ,  k w i a t y  po l i ­
c h ro m ie .

I l u s t r o w a ł  k s ią ż k i  m . in. C h ło p ó w  R e y ­
m o n ta .  W  r  1923 o t r z y m a ł  n a g r o d ę  P o l s k i e j  
Akademl.i  U m ie ję tn o ś c i  .m . P a r c z e w s k ie g o .

W  r. 1927 u z y s k a ł  n a g r o d ę  tu r y s ty c z n ą  
m. st . W a r s z a w y .

K ę d z ie r s k i  b ie r z e  też ż y w y  u d z ia ł  w  Drga 

n iz a c j i  ży c ia  a r ty s ty c z n e g o .  B y ł  p rz e z  wiele  
l a t  c z ło n k  em K o m i te tu  T o w  Z a c h ę ty  i T o  w. 
Opiek n a d  Z a b y t k a m i  P rz e sz ło ś c i .  P i s y w a ł  
leż a r t y k u ł y  o s z tu c e  w  p i s m a c h .

M arsza łek  Sm ig ty -R /dz  przem aw ia do  senatorów  i postów  O Z N  w dn, 26 bm

it
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Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokujech

Ludzie mogą być końmi
(Koresoonaencja wiasna z Dalekiego Wschodu) 

C ltarb in , w m arcu .

Chodzi tu ta j  o ryksze, zw ane w 
M andżuri i  po ch ińsku , a raczej te­
raz  „po m a n d ż u r s k u “ jan-cze.

Jes t  tÓ, jak w iadom o, jeden  t  naj 
pop u la rn ie jszy ch  ś rodków  k o m u n i­
kacji  na  całym  D alek im  W schodzie  
— wcale nie tak  poetyczny , j a k b y  o 
tym  m ożna  sądzić z w ierszy naszych 
poetów, zna jących  jan-cze z legendy 
t w yobraża jących ,  że jeżdżą n im  tył 
ko gejsze. Ilość poezji w rykszy, bez 
względu na  to, co wiezie, m ożna  ob­
liczyć, za s tan aw ia jąc  się n ad  tym, ile 
w p ro cen tach  człowiek m a w sobie 
cech k o n ia  dorożkarsk iego

T u ta j ,  na  D alek im  W schodzie  — 
(ściśle- w  Charbinie) ryksza  jesl rze 
czą n a jn o rm a ln ie jsz ą  w świecie, E u ­
rope jczyka  zaś uderza  ta dz iw na  oko 
hczność, że ryksza  jest tak im  kon iem  
k tó ry  jest  jednocześn ie  fu rm a n e m  i 
rek lan lia rzcm  przedsięb io rs tw a . Stąd 
rozm ow a z nim  jest  t rochę  żenująca.

To też w ielu  E u ro p e jczy k ó w  ryk 
szami nie jeździ, pom im o, że inie?z- 
ka tu  od n iep am ię tn y ch  lal. ho nie 
może się z tak im  s tanem  rzeczy po­
godzić, szczególniej, że są inne b a r ­

dzo dogodne środki k o m u n ik ac j i .  Nie 
którzy' p rzedstaw iciele  b ia łe j  ra sy  za 
ła tw ia ją  sp raw ę  k o m p ro m iso w o , t. 
zn jeżdżą  rykszam i, ale i d b a ją  o ich 
zdrow ie s ta ra ją c  s ię -„m otoru"  nie p rze  
męczyć —  k ażą  m u np. iść stępa. — 
Kończy się ta  sp raw a  zw ykle dość 
n ieszczęśliwie dla tak ich  f i lan tropów . 
Oto ilus trac ja  tego fwk-rdzemia.

Raz np pew na  g ru p a  osób m ię ­
dzy innym i i ja  p rag n ę ła  się przedo  
siać, pow iedzm y z |m.nktu A do B. 
Siedliśmy więc do ryksz, a był mię 
dzy natn i i jeden  tak i człowiek mięk 
kiego serca. Nie chciał on jechać  k łu  
sa, t łum aczy ł więc Chińczykow i, że­
by szedł s tępa. T łum aczy ł  oczywiście 
na migi Ten nie mógł w żaden spo­
sób w yobrazić  sobie jak  m ożna w vm a 
gać od rykszy, żeby wiózł wolno. Nie 
rozum ia ł  więc Dialog bvł długą, o b u ­
s tronną  g im nastyką , pożyteczną łyd­
k o  fizycznie. Pr/.ez ten czas nasi 
ryksze, k tó rzy  wiedzieli, że mamy je 
dbać  razem , kręcili si ępo ś ro d k u  je ­
zdni n r- l i l iw ei  ulicy też nie wiedząc, 
n co chodzi Zaczął się robić zator, 
k laksony  ha łasow ały  z ch ińską  zaw ­
ziętością. F i la n t ro p  nie dał jednak  za

wygraną. U p a r ł  się. Zeszedł z rykszy 
i zaczął w ielk im i k ro k a m i  chodzić 
po jezdni m e to d ą  pog lądow ą t łu m a ­
cząc, ja k  ma być. Chińczycy się d e ­
nerw ow ali.  My też. M anew row ali  na  
mi, p rzepuszcza jąc  sam ochody , k a ż ­
dej chwili gotowi do biegu. W  końcu  
f ilan trop  siadł i Chińczyk jego ruszył, 
za nam i robiąc  n o rm alne ,  długie,

. . . . f i

R y k sze  n a  u l icach  C h a r b m a .

spoko jne  susy. F i la n t ro p  się wściekł, 
zeszedł znow u, ale  nie czeka liśm y już 
na  niego.

Nie w iem, ja k  tam  było  z n im  da­
lej, nasi  zaś Chińczycy zdarli  z nas 
pod\yójne ceny  (po 20 fen., zam iast 
po 10, t. zn. po 30 gr.), i to, normal-j 
nie u p rz e jm i i potulni,  dom agali  się 
op ła ty  n a ta rczy w ie  i n iegrzecznie.

Ryksze więc, jeśli z au w ażą  litośfl 
w s to su n k u  do siebie, to w y m ag a ją  
już  w tym  konsekw encji .

Ich  serce m iękn ie  w m ia rę  szors t  
kości t ra k to w a n ia  ich. B ardzo  uprze} 
mi są np  w  s to su n k u  do pew nego 
m ojego zna jom ego  Ja p o ń czy k a ,  któ-i 
ry  n igdy  nie weźm ie ry k szy  poda ją -1 
cego wózek inaczej,  ja k  w ca łym  pą| 
dzie- W  s to su n k u  do siebie są bardzo* 
uprzejm i. W a lk a  o by t  nie ma wśród’ 
nich nic z b ru ta lnośc i .  Jeśli sp ry tn ie j  
szy ttprzedz, d a w n o  s to jących  w ko 
lejce, to n ie  k lną  rycząc  wściekle na 
siebie, an i  o k ła d a ją  się b a tam i,  ,‘akf 
rob ią  to czasem nasi mili dorożkarze*1 
a !e śm ie ją  się z tego, j a k  ze zgrabn 
go żartu. Gdy już znudzi się k tó re m u f  
na d a rem n ie  siedzieć w ogonku , to 
w tedy bierze rączki swego w ózka  pod 
pach y  i idzie na inny  postój h a ła s u ­
jąc  wściekło na swoim  sygnale  — trą  
b re  sam ochodow ej,  pon iew aż  jak1 
każdy  Chińczyk rozk o ch an y  jest w 
hałasie.

P raca  ry.kszy jesl ciężka. N aj.f ięk
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Tana, idzie się spotkała 
Polska z Litwą I

.W idok ogo ln y  budynku  Yacht K lubu  O fice rsk ie g o  w Augustow ie .

Stare  m ias to  Augustów, założone 
p rzez  Z y g m u n ta  A ugusta  w r. 155J , 
jest  m ie jscow ośc ią  h is to ryczną , k tó ­
ra w obecnej chwili znów p rz e c h o ­
dzi do  dzie jów  naszego k ra ju ,  jako  
pu n k t ,  w k tó ry m  na now o spo tyka  
sią P o lska  z L itw ą . Na o b sza rach ,  za 
m ieszk iw anych  przez w ojow nicze  ple 
m iona  Jadźw  ingów, d o k o n u jący ch  
częstych napadów*-na Podlasie ,  p o w ­
s taw ały  i ro zp ad a ły  się liczne księst 
wa, rządzone  przez L i tw in ó w  i Pola 
ków , k tó rzy  na p rzestrzen i w ieków 
zaw iera li  częsle unie, łącząc Księst­
wo L itew sk ie  z P ań s tw em  Polskim .

Augustów' s tanow ił  p u n k t  k rań co  
wy pó łnocne j  linii g ran iczn e j  P o d la ­
sia. Do XVIII w ieku, t. j. do chwili 
założenia B iałegostoku, k tó ry  rych ło  
zepchnął  go na bok sw ym  szybkim  
rozw ojem  zarów no  te ry to r ia ln y m , 
jak  i gospodarczym , Augustów’ posia 
da ł  duże  znaczen ie  po lityczne  i k u l ­
tu ra lne ,  ja k o  stolica h is to ryczne j  Ma 
łopolski;  liczne w ojny , n a jazd y  i prze 
m arsze  obcych w ojsk  p rzyczyn iły  się 
do s topniow ego u p a d k u  tego m iasta , 
k tó re  swą nazw ę zawdzięcza S ta n i ­
s ławowi Augustowi a sławę i znaczę 
nie ministrów’! D ruck ienu i L ubeck ie  
mb, k tó ry  by ł in ic ja to rem  budow y  
tak ważnego połączenia  w odneco  — 
jakimi jest K anał  Augustowski, łączą 
cy STSfemkł w odny  Wisły z syslema 
Ir ni N iem na.
P raw d z iw e  fal urn zawisło nad Migu 
słow em ; w sku tek  licznych pożarów 
1 d ew astac j i  m ias ta  w czasie wojen, 
począwszy od J a n a  Kazim ierza, a

skończyw szy na w ielkiej wojnie, nie 
pozostał  w Augustowie an i jeden za 
by tek h is to ryczny , an i jeden  d o k u ­
m en t s ta rego  budow n ic tw a .  Aczkol­
wiek z;em ia, na k tó re j  leży Augn 
stów, pe łna  jest zaby tków  a re h i te k lo  
nioznych, od gol; ku aż do ro k o k o  i 
em p iru  —  w sam y m  A ugustowie 
najstarszy ni gm ach em  jest kościół 
Serca Jezusow ego, zbu d o w an y  w 
pierw szych  la tach  bieżącego stulecia. 
Za to A ugustów  posiada  inne am bic je
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Nie m ogąc  się w7y kazac  żadnym i za 
b y tk am i p rag n ie  osiągnąć  c h a r a k l i i  
now oczesnego  m ias ta  i w tym też du 
chu ro zb u d o w u je  się, w ciska jąc  się 
licznymi o d nogam i pom iędzy  w ąskie  
p rzesm yki,  z g ru p o w an y ch  w tym  u ro  
czym z a k ą tk u  Jez io r  A ugustowskich, 
k tóre  o tacza ją  m ias to  na przes trzen i  
około 25 tysięcy m e tró w  k w ,  tw o ­
rząc szesnaście  w iększych  i m nie j 
szych rozlew isk , po łożonych  w  ma 
Iow niczym  otoczeniu  p a g ó rk ó w  i la 
sów- S p ace ru jąc  po A ugustowie m a 
się wrażenie , że jes t  to ja k a ś  polska 
W enecja.

L a d  brzegiem  rzek i  Netty zna jdu  
je się przedm ieśc ie  Zarzecze-Bór 
k tó re  obecnie  s tanow i n a jn o w o cześ­
niej u rz ą d z o n ą  część A ugustowa. Tu 
rozłożyły się liczne wille, pen s jo n a ty  
i p ływ aln ie ,  s tad ion  sp o r to w y  i pla 
że, k tó re  śc iągają  z ca łe j  Polski arna 
torów sp o r tu  p ływ ack iego  i ka jak o  
wego. N ajw iększym  i na jw i tw o m ie j  
szym b u d y n k ie m  jest tu ta j  Oficerski 
Dom W y poczynkow y , w łasność Ofi _■ 
Jae iit-K lubu  z n a jd u je  się on na w rzy­
na jący m  się w Jez io ro  Białe półwys 
pie, a p iękne  położenie  i nowoczes 
ne u rządzen ie  sam ego dom u  czynią 
zeń n a jb a rd z ie j  re p re z en ta c y jn y  bu 
dynek całego A ugustow a. Tu też od

2 miliony par \ tan opuści stolicę w razie ataku lotniczego
Pat lament francuski uchwalił us.awę o

było  się sp o tk an ie  delegacji 
z l i tew ską.

skiej
M. O.

pasyw nej ob ron ie  pow ie trzne j w  (a z ie  na 
g łe g o  nalotu na Paryż i Francją, Na mocy 
ustawy 200 m ilionów  framrów zostaje prze 
znaczonych  rw zakup  masek gazow ych  
dla m ieszkańców  departam entu Sekwany 
i Paryża. Na budow ą  schronów  D rzezne- 
czona 135 m i ©nów franków , 100 m Jio  
nów  na ulepszenie  schronów  istn ie ją ­
cych.

Jak w yg ląda  sytuacja w samym Paryżu? 
W  tej chw ili istn ie je w  m ieśc ie  33.000 
schronów  1 p wn.ć, po za  tvm w ybudow ano 
dwa wiefk ie w zorow e schrony p rzec iw ­
gazow e m ogące  pom ieśc ić  k ilka  tysięcy 
esob.

O o racow any  zosta ł w szczegó łach  p 'an 
ewakuacji m ieszkańców  Paryża d o  m iej- 
scow oSc podm ie isk ich  i n r p row incją  
U zgoan  ono też funkcjonow an ie  środków  
kom unikacyjnych  w tym ce lu: ko le i, auto

W  d ły g fe  i l m s m  w ieczory  
k sią żk i z
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D zienn ik  parysk i „Pa ris  S o ir"  (?6 bm.) 
p oda je  dram atyczny op is  w izyty  b. kanct. 
austriack Schuschn igga w Berch iesgaden , 
w siedź b ie  kanclerza H itlera. O to  w skró­
c ie  n is io ria  9 god z in , które zadecydow a ły  
o los ie  Austrii:

/
„12 lu tego, o  9 rano Schuschn igg i 

Schm idt, austriacki m in ister spraw zagra­
n icznych, p rzek ro czy li p*'ógi w illi H itlera 
w  Be ich tesgaden".

„O f ic e r  stużbow y w p row adził eh do 
pus‘ ego  salęnu. W skaza ł rękę stół: —  Tu­
taj znajdą panow ie  wszystkie dokum enty 
d la  sw ego użytku. Zasa lutow ał, w yszed ł"

„N a  sto le le ża ły  mapy sztabow e n ie ­
m ieck ie . G ran ica  austriacko-n iem iecka. 
Cy fry  cze rw one oznaczają koncentrację

; n w ™  iiwjflw

1QU iys. zł ousz chowania żąda adwokat
Za niesłusznie wydany wyrok skazujący

D o Sądu O k ręg o w eg o  w LubMnie w pły­
ną! w niosek adw Srefana C iśw ick ie g o  o 
przyznanie  mu prawa ubog ich , zamierza 
on bow iem  wystąpić o od szkodow an ie  w 
wysoKOSci 130.000 zł z ty 'u*u n ie słu sznego 
oskarżenia i skazania.

A d w . C iśw ick i p row ad z ił w Lub lin ie  
ln te 'e sy  m a łżonków  Paw ^ w sk ich . Sw ego 
czasu nabył na licy tac ji obd tu żoną  n ieru ­
chom ość m iejską za b a rd zo  niską cenę i 
sp rzeda ł ją następn ie rów n ież za rnską 
cenę synow i Paw łow skich. Stratę pon ieś li 
na tej Iranzaiccji w ie rzy c ie le  Paw łow skich.

Sąd O k ręgow y  w  Lub lin ie , p rzed  któ 
rym zna lazła  się sprawa, ,  uznał, *ł adw

C iśw ick i d z ia ła ł na stzkodą w ie rzyc ie li Pa­
w łow sk ich  i w yda ł w yrok skazujący adw o ­
kata. Sąd dyscyp linarny  Izby A d w o ka c ­
kiej zaw iesit go  jednocześn ie  w czynnoś­
c iach . V/ d rug ie j instancji Sąd Ape lacy jn y  
un iew inn it adw. C iśw ick iego , uznając, iż 
postępow an ie  jego  n ie n o s iło  znam ion 
przestępstwa.

A dw . C iśw ick i zam ierza w ysfąp 'ć obec 
n ie  o od szkodow an ie  za straty m oralne 
i m ateria lne p rze c iw ko  rędz.om  Sądu O k ­
ręgow ego , którzy w yda li w yrok  skazujący, 
p rze c iw ko  prokuratorom , skarbow i państ- 1 o Austn
wa i m on cpo low i tytoniowem u i

wojsk, n ieb ie sk ie  strza łk i —  k ierunek wy­
marszu. O b o k  k ilka  kartek, na których 
sp isano ko p ie  rozkazów  d o  armii. 30.000 
żo łn ie rzy  n iem ieck ich , go*owvch d o  wy 
marszu, sfo'i nad granicą austriacką"

„To  wszystko. Schuschn.gg i Schmid* 
og ląda ją  mapy. M ilc z ą " .

„M in ę ło  p ó ł godz iny . O lw ie ra ją  się 
d rzw i salonu. W ch o dzą  c-ererał Ke ite l 'I 
H im m ler, szef po lic ji Rzeszy.

—  F iih re r p rzy jm ie  panów  —  mów i 
H im m ler —  ż y c z /  sob ie  lednak, abyśmy 
przedtem  da li panom  w sz/stkjp  w yiaśn ie- 
nia na ich pytanie, do tyczące  w y 'o żo fiy ch  - 
tu m ap ! dokum entów .

„Schuschn igg  i Schm idt m ilczą. G e n e ­
rał Ke ite l zb liża  się d o  stołu i wyjaśnia 
p lan  dz ia łan ia  arm ii n iem iecke j w razie 
opo ru  ze strony A js t r i i.  Hf mm ler doda je : 
—  G a rn izo n y  M onach ium  i Ratyzbony są 
już w pogo tow iu  a larm ow ym ".

„Zn o w u  up łvw a p ó ł g od z in y . Z  ust 
Schuschn.gga i Schm idta n.e p ad ło  jeszcze 
ani jedne  s łow o. B ije  dziesiąta. Czarny 
szta fe fow iec w p row adza  gośc i d o  g a b i­
netu 1 lilie a. H itle r w otoczen iu  genera­
łów . M ilc zen ie . A n i słow a przyw itan ia. W  
tę c iszę pada p ie rw sze  zdan ie  H itlera:

—  Zna jdu je c ie  się w obec na jw iększe­
g o  p rzedstaw ic ie la  N iem iec".

„Z n ó w  cisza Schuschn.gg i Schm idt 
s iada ją” ,

„Zab ie ra  g łos H itler. M ó w i lak, jak 
mów.' zw yk le  na trybun a wiecowej lub 
w  Reichstagu W sta je i m ów i chodząc po  
poko ju . Mów,' o wszystkim , o faszyzm ie, 
o dem okracji, o  b o lszew :zm ie, w  końcu 

N ie  m ogę się zg od z ić  na to,
b y  p rześ ladow ano w m oim  kraju .o d z in -

szy ruch  jest  bu wiem wtedy, k iedy 
n o im a ln ie  ludziom  nie chce się cbo 
dzić, t. zn. k iedy  jest s traszn ie  gorą  
co, z im no, k iedy  jest  b ło to  i deszcz 
albo k iedy  są  w iosenne  roz topy

Kyksza w deszcz —  są one tu la 
tern b a rd zo  ulewne, tak . żc ulice 
zm ien ia ją  się w potoki —  rozpina  
budę  n ad  sw oim  w eh ik u łem , a gdy 
p asaże r  siądzie, f ro n t  s ta ra n n ie  zas­
łan ia  p łach tą ,  k tó r a  zak ry w a  całk iem  
siedzącego, tak , iż ten  w ;d / i  św ;at 
przez m aleńk ie  ce lu lo idow e ok ienka  
—  jed n o  z f ro n tu  i dw a z b o k ó w  — 
Człapie w tedy p o  głębokich  k a łu żach  
w sw oich m a te r ia ło w y ch ,  m iękk ich , 
ch ińsk ich  pantoflach- T o  też szcze­
gólnie j  na  w iosnę  ryksze  często 
kaszlą. K lim at tu te jszy  bow iem  jest 
taki, że w iosną  np. na  słońcu wszyst 
ko topnie je ,  a 'p o w ie t rz e  jest  m ro źn e  
Ryksza  w ę c  m usi się ub ie rać  w  ciep 
la k u r tk ę ,  k tó rą  w m ia rę  rozgrzew a 
nia rię w Liegu rozp ina , by  w ia t r  go 
zewsząd obw iew ał. Oczywiście top 
n ie jąca  w oda chłodzi m u p rzem ok  
nięte nogi ca ły  czas

Te w a ru n k i  sp raw ia ją ,  że ryksze 
żyją k ró tk o  —  p o d ohno  nie więcej 
n ź pięć la t  od rozpoczęcia  zaw odu 
Kończą zw vklc  c h o ro b am i p łucnym i 
up. odm a, szczególniej, że n a d w e rę ­
żają swoje zdrow ie pnlenii m opium , 
k tó ry m  „ p o d trz y m u ją "  swe siłv. Nic 
wiem, czy to os ta tn ie  jest p ra w d ą  W

każdym  razie w p a la rn i  op ium  na 
ogólnej sali w idzia łem  sporo  tak ich  
typów, k tó re  m ogły  być  ry k szam i — 
(drobni h a n d la rz e  uliczni u b ie ra ją  się 
lak samo).

Ryksza jest zw ykle  sch ludn ie  u b ­
rany, a p rzede  w szystk im  seh ludn ie  
u trzy m u je  sw ój w a rsz ta t  p racy , wyś 
ciełając poduszkam i s iedzenia  i p o ­
ręcze czystym  p łó tnem  i o d k u rz a ją c  
to w szystko  przed  zajęc iem  miejsca 
przez pasażera-

S am a jazda  ryksza  jest  w ygodna 
i, jeśli tak  m ożna  powiedzieć, spoko j 
nu W ózek m a m iękk ie  re so ry  i C h i” 
rzyk uw aża  na  w \b o je  tak ze wzglę­
du n a  p asaże ra ,  j a k  i na  de’ik a tn y  
in s tru m en t ,  k tó ry m  go wiezie Bieg­
nie zaś bez szm eru , pon iew aż  na as- 
walcie nie s łychać  u d e rzeń  jego mięk 
ktch podeszew. Często więc ro z m a ­
wia z ko legam i, k tó rzy  b ieg n ą  obok 
niego lub baw i pasaże ra .  T en  ostat 
ni na pół leży w w ózku W  te j  po­
zycji c iężar  jest  n r  jw y godn ie j  roz ło ­
żony dla wiozącego, p rzew aża  ho 
wiem nieco w tvł i iv k sza  opiera  inc 
się na d rążk ach  u zy sk u je  lekkość  i 
posuw istość  k ro k u .  S tw arza  to  ró w ­
nież m ożliwość tego, że jłrzy jakiejś  
n ad zw y cza jn e j  okazji  m ogą  rv k s /v  
w y rw ać  się d rążk i  i w tedy  zaw artość  
wózka fika e fek tow nego  koziołka lą 
d u jąc  nn głowie, co czasom nie jest 
p rzy jem ne. Na szczęście zdarza  się

to dość rzadko , bo C hińczyk św ietnie  
t rzym a się drogi, naw et gdy jest ona 
bardzo  śliska.

Biegnie on dość szybko tak ,  iż 
p rzegan ia  zwykle  nia-cze, dorożki 
zaprzężone w m ałe  m ongolsk ie  koni 
ki, choć na rogach  im naw et musi 
us tępow ać  m iejsca , bo w ru ch u  ulicz 
n ym  jest  on na o s ta tn im  planip.

P ro p o rc jo n a ln ie  do logo trak tow a 
uy jest  przez  p o lic jan tów , k tó rzy  b a r  
dzo często bi ją ich na rogach  ku dob 
rod usznej radości kolegów  po rvk- 
szow ym  fachu  lub, co gorsza, zabie­
ra ją  im poduszk i  z siedzenia , a co na i 
m n ie j  w y puszcza ją  p ow ie trze  z gu­
m ow ych  opon. Rykszn więc prawne 
nigdy  nie z a ry zy k u je  sk rócen ia  sobie 
drogi i jest n ic / in ie m u -  lo ia lny  i u 
ważny- W  w yją tk o w y ch  ty lko wypad 
k a c h  pozwmli sobie, jeśli droga  wy 
p .dnie  po nrezshrukowmnyr.h i błot 
n.istych p o d m ie isk ich  nTłcaćh na w ‘c 
ehanip  na chodn ik , T u ta j  jest to rzo 
rzą  n o rm a ln ą ,  bo nawret w śródmh> 
ściu h a n d la rz e  u w ija ją  się wśród m>h 
bczności pieszej na ro w erach  wrłlh 
d o w a iirch  koszam i lub  sk rzyn iand  
nie m ów iąc  już o w c isk u  pieszym i 
k o n n y m  Zwykle oficerow ie. a za iv 
rni o rd y n an s i .  a n aw e t  i większo od 
dzlnłv kawmlcrii gwoli cienia c /v  -ze 
poś w tvm m d z a jo  jeżdżą ch o d n ik a ­
mi, rzuca jąc  m arso w e  s-oojr/enia nn 
s tado  spacerow iczów . Do n iedaw na

nym N iem ców . N ie  m ogą się zgodz ić...".
, Schuschn igg podnoś sie z krzesła, 

chce od jaow .adzieć. H itle r gesiem  rąk ’ 
Ijrzecina od p o w ied ź . F ii lv e r  kończąc swe 
rekvr zyto-rium p rokuratorsk ie  w ręcza kart 
kę z żądań,am i. W s ’ aje o z nim jego  
św ito".

„Zno w u  p o i g od z in y  sam otności w pu­
stym sa on ie . Schuschn igg i  Schm idt, b la  
dz i, w ym ien ia ją  k ilka  słów . —  N ie m o ż li­
w e  d o  p rzy jęc ia  —  m ów : Schuschn igg".

„B ije  dwunasta, g d y  znowu stają p ize d  
p rzed  ob liczem  H itlera i je go  św ity. Lo ­
d o w a ć  m ilczen ie . —  N ie  m ogę przyjąć 
podanych  mi w arunków  —  M ó w i Schusch 
n igg . W yk/aoa  swoje argum enty".

. H itle r zab iera  g ło s w  odpo w ied z i, 
i ym razem  od  stylu i fonu p roku ra torj  
p rze chod z i d o  w ynurzeń nastrojowych na 
t<*maf swej o jczyzny  —  Austrii. 'S koń czy ł. 
S chuschn igg od-oow iadi ■ —  N ie  m oqę 
p rzy jąć tych w arunków "

,Po i az trzeci pozostaw ia ją  Schusch­
n igga  1 Schm :dta na pastwę rozm yślań w 
pustym salon e. M o że  się ugna. W yre ży  
serowana w  szczegó łach  scena p o w łarza 
się aż d o  w ieczo ra  jeszcze  k ilka ra zy " 

„Szósta  w ieczór. Zapada zm ierzch. G e ­
nerał Keue l p o  raz osłafn i przedstaw ia 
kanc le rzow i Austrii beznadzie jność jeqo  
sytuacji: arm ia n iem iecka w  pogo tow iu , 
p rzek ro czy  granicę, z łam ie  opó r i w 24 
g od z in  zajm ie W iedeń , N adz ie je  na p o ­
m oc zag ran icy  —  żadne. A n i Rzym , ani 
Paryż, an: Londyn  n ie  mszą pa lcem  w ob ­
ron ie  Austrii. P oddać się —  oto jedyne  
w yjśc ie ".

.Schuschn igg p odda ł się. U k ład  w 
Berchtesgsdep p odp isano ".

robiła to sam o i a r ty le r ia ,  na  czym 
c ie rp ia ły  „n ieco"  be tonow e  płyty.

S tan  f in an so w y  rykszy  — o k re ś ­
lę to bez p rze sad y  w górę —  jost 
sk rom ny . Szczególniej, że r e k ru tu ją  
się oni z w arstw  na jb iedn ie jszych  i 
to jio ch iń sk u  i nie ma ja ś ro d k ó w  na 
nabycie  wózka. W y p o ży cza ją  więc go 
u p rzedsięb iorców , p łacąc  im zależ 
nie od u m o w y  m nie j więcej połow ę 
zarobku. Ryksza więc i m ieszka  od 
j ow iednio  do dochodów7.

Z w iedzając  k iedyś m ieszkan ia  o- 
f ia r  s t ra szn e j  powodzi z l ‘J32 r-, kie 
dy to tysiące  dom ków  ch ińsk ich  spłv 
acło, w idzia łem  jak  w raca ł  do siebie 
ryksza. S p ro w ad za ł  swój wózek po 
bardzo  s t ro m e j  ścianie  długiego, gli 
n ianego  wzgórza, k tó re  u górv  i u pod 
nóża ob lep ione  było no ram i p o w o ­
dzian. P o m ag a ły  m u  w1 tym  w m il­
czeniu jego b ru d n e ,  p e w n o  nigdy  nie 
myte dzieci. W yszłv  one ze sw oje j le 
Bianki o p łask im  dach u  n iem al ule 
w ysta jącym  nad  pow ierzchnię . Na 
dachu  tym  leżał p rzy w iązan y  do koł 
ka niew ielki,  t łusty, puszysty  piesek, 
— nie w iem  dobrze  ,,cui b o n o "  — 
Jeżeli naw et i był p rzezn aczo n y  do 
zjedzenia, to też n iew ielka  sp raw a ,  
lio je  się tu różne rzeczy,"ehoć ogól­
nie inne  niż się u nas myśli Ale zaw 
«z" to po d rzęd n y  ga tunek  w ik tu , choć 
pożyw niejszy niż n o rm a ln y  obiad  
(ryż i zupa - w odal z jad an y  np p rzy

busów, statków. Jeśli chodz i o  śródm ieś­
cie, p lan  ew akuacji p rzew idu je  op ró żn ie ­
n ie  g o  w c ągu 2 godz in . P od  Paryżem 
w ybudow any  został szp ita l „ Z "  na 2.000 
łó żek , p rzeznaczony  d la  chorych  zatrutych 
gazam i. G o to w e  są sk łady  m jse i g a zo  
w ,ch dla ca łe j po lic ji parysk ie j w lic zb ie  
30.000. M ask i n ow ago  typu n ie p rzepusz­
czają żadnycn  gazów . Ć w c ze n ia  i pokazy  
praktyczno odbyw a ją  się sta le zarówno 
dla osób  cyw ilnych , jak i  d la  pa lic ji w  za 
,nsta 'owanych i u rządzonych  sjutcjafnle 
schronach p rzec iw gazow ych ,

W  Paryżu mysią o  w o jn ie  i p rzyg o to ­
w u j  s,ę d o  niej.

W ssrawie konkursu 
na p^w e<ć

O s ia le c zn y  term in nadsyłan ia  manu- 
skryptów  na og łoszony  w grudn iu  1936 r. 
przez N a cze łry  Instytut A kq 'i ka to lick ie j 
w Po lsce  konkurs na pow ieść kato licką, 
upfyw a z dn iem  1 kw ietn i  b r Prace Kon­
kursowe w nny być  p rzep isane  na ma- 
szy nie.

Sk ład  sądu konkursow ego  jest nas ię - 
pu jący- p rzew odn iczą cy  L e o p o ld  Staff, 
akadem ik literatury, cz łon kow ie : d r K o n ­
rad G ó rsk i, prof. USB, prof. A lfre d  Jesio- 
nowski, Zo fia  Kossak, Zo fia  S tarow ieyska- 
M orstinow a.

Prace konkursow e nałezy nadsy łać poci 
adresem: N acze lny  Instytut A k c j i K a to lic ­
k ie j —  Poznań, A l. M arc inkow sk.ega  22 4.

P3 upałach burze 
i z*mr o

Z K ielc  d on o szą : Po n ie z w y k le  n p a ln ycb  
u n ia ch  n ad  ca ły m  ob szarem  K ie lecczy zn y  
p rzesz ły  g w a łto w n e  b o rze  g ra d o w e  z  p io ru ­
n a m i 1 u lew n y m  d eszczem , ktOr< w y rząd ziły  
z n a czn e  sz k o d y  w  ogro d a ch  1 sa d a ch .

P o  p rzejśc iu  burz lem p era ln ra  sp a d la  t  
p lu s 10 sto p n i d o  zera. W  n ied z ie lę  n ad  c a ­
łym  ob szarem  K leleccryzn y  p rzeszły  n a w a ł­
n ice  śn ież n e , p o w o d u ją c  dalszy sp»*iek icm  
p eralu ry .

P w « t r  ł *  a n ? 7 | u $

A m el ia  T u tz e n n a c h e r ,  7 2 - le tn 'a  o b y w a t e l  
k a  W i e d n i a ,  z p o w o d u  c h o r o b y  p r z e l e ż a ł a  
o s ie m  d n i  w  łó ż k u .  C h o r a  n ie  o t r z y m y w a ł a  
gaze t ,  t e l e f o n ó w  n i k t  j e j  n ;e o d w ie d z a ł  • w 
ten  s p o s ó b ,  o d r t ę t a  r d  4w!a ta ,  nip  w - rd z i a  
ła w ca le ,  co  się d z ie je  w  j e j  r o d z i n n y m  m ic  
ście.  S ły s z a ła  co  p r a w d a  h a ł a s y  i k r z y k i  n a  
u l icach ,  a le  s ą d z i ł a ,  że  lo  s ą  e c h a  p le b i s c y ­
tu  z a r z ą d z o n e g o  p - z e z  S c h u s c h n ig g a

O ty m , c o  zas z ło  d o w ie d z i a ł a  s ią  d o p ie  
ro  o d  c h ło p c a  z p i e k a r n i .  C z u ją c  s ię  l e p i e j  
o tw o r z y ła  ln u  s a m a  d ru k i  Była lo  so b o ta ,  
o'- -m d n i  u p ł y n ę ł o  ju ż  o d  d n ia  gdy  p a nl 
T u tz e n b a c h e r  leg ła  r m o ż o n a  c h o r o b ą .  C li ło  
p ec  m ia ł  na  r a m i e n i u  o p a s k ę  ze  s w a s ty k ą .

P o c z c iw ą  p. T u t z e n b a c h e r  p r z e r a z i ł  W i 
dok  o p a s k i .

—  C h ło p cz e ,  z d e jm  to ... J eszcze  z a a r e s a  
t u j ą  cię... P rz e c i e z  p o łic ja  n ie  p o z w a la  n a  to

Chłopak w y trz e s z c z y ł  a ż  o c z y  ze  ed u -  
m io n ,a .

—  I le ,  p a n i  śu i  c h y b a .  C o ?  P r z e s p a ł a  p» 
ni w s z y s tk o ?  T o  p a n i  n*e w ie,  że W i e d e ń  
już  j e s t  z N i e m c a m i ? —

Z d u m ie n ie  p. T u t z e n b a c h e r  b y ło  ta k  wie!  
k ie .  iż z a n ie m ó w i ł a .  S ta ła  w c ią ż  j e s z c z e  v e 
d r z w ia c h ,  c h o ć  c h ło p i e c  zb ieg ’, j u ż  p e  s c h o  
d a c h .

czynnych  la tem  „ch o d ru k o w v eh "  ivs 
lau rac jach ,  bo p rzynoszonych  co­
dziennie  przez „p rzed s ięb io rcę"  u s ­
taw ian y ch  p rzy  c h o d n ik u

T o  jeszcze należy dodać , że ryk-  
sza często jest  o d ry w a n v  od tak iego  
jedzenia przez pasażera  jak  s.ę j u i  
rzekło, n iekon ieczn ie  gejszę, a np. 
C hińczyka z k u f ra m i  lub  J a p o n k ę  z 
dw ojg iem  dzieci, z k tó ry c h  jedno 
p rzyw iązane  jest pod k im o n e m  do 
pleców, a d rug ie  u łożone na koia-
naeh  Ryksza  tak i  ob iad  porzuca  c h ę t  
nie, bo to się f in an so w o  o p ła c a ’ da je  
on za niego k ilka  fen, a za k u rs  bie 
rze 10. Pędzi w ięc w u p a ł  całv z łany  
potem , k tó rv  obc ie ra  sobie w b .egu 
trz y m a n y m  w ręku  ręczn ik iem .

W  b a rd z ie j  gorącym  klim acie , la  
k im  ja k i  np. jes t  w S zanghaju , ryk,- 
sze n iek iedy  w  czasie jazdy  m dle ją ,  
a naw et u m ie ra ją  I tc w łaśnie , że są 
oni tak  czy inacze j  bliscy śm ierc i,  
pracując tak  ciężko sk łan ia  m nie ,  
w brew  opin ii  n iek tó ry ch  naszych  po 
etów, do w y rażan ia  z d a"  a, że ryksze  
nie są m a te r ia łe m  do poezji, a szcze 
gólnie j  d o  poezji m iłosne j .  —  chyba
juz trag iczn e j

—V —

K. Dl.
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Próba, która doskonale się udała
boróczne „tafAtefe" świetlicowe Iw. Sftrief? w piw. *ils|5ktm

W  roku  u d . z .n ic jjty jify  i p o d  p ro te k ­
toratem  a o w ó d cy  m ie jscow ego  K, O  P. 
~apocz(j!kowarvo w W ile jce  doroczi«s kon 
kursy pracy św ie tlicow e j Zw. Strzel., czy li 
tak zw ane „tum .e je " . N azw ą  „ium .e j" 
w p ro w aazo no  ce low o , gdyz  DezKrwawym 
rozryw kom  na scen ie  chciano nadać za­
barw ien ie  L a ic k ie j bu jow a  i lep ie j o d p o ­
w iada jące  za łożen iom  zw a zku .

G łów nym  zadan iem  tu rn ie jów  b y ło  
p o ó n ie s :en ie pc z omu pracy kultura lno 
ośw iatowe) p rzez szlachetny ryw alizacją . 
Na aa.szyn p ian ie  u w ido czn io no  tak ie  w „ 
lo ry, ak p i zeg lyd  poz iom u  poszczegó l 
nych ośrodków  oraz w za iem ne zaznajo- 
m .en ie się z osiągn ię tym i efektam i. Już 
p ie -w szy  łu-n iej, ze w zg lędu  na liczną rze 
Jzę uczestn ików , jak i charakter im prezy, 
w zóudzśł d u że  za in teresow an ie  m ie iscow e 
go spo łeczeństw a,, k ió re  w ype łn iło  po 
b rzeg i m ie jscow ą salę w yd z ia łu  pow ia to ­
w ego Cenne  nag rody, rozdane  zw yc:ę 
skim zespo łom  tak i chęć w yp róbow an ia  
w łasnych s ił spraw iły , że ju ż na drug im  
turn ieju św ie tlicow ym  ilo ść uczestn ików  
w zrosła  dv\ ukrotn ie , os iąga jąc w w ykaz ie  
turn ie jow ym  pez mała 50 J osób.

Tego -oczny „turn iej" św ie tlicow y w 
W ila jc e  n ie  og ran iczy ł s ę w y łączn ie  do  
ze spo łó w  Zw. Strzel., w z ię ły  w nim rów 
n iet udz ia ł w  ch jra . rerze gośc i M ło d a  
W ieś, O . M . P. i Straż Pożarna. Już nd  
początku  w rze ,n ia  ca ły  pow ia ł ro zpo czą ł 
ntensywnę pracę p o d  znakiem  do ro cz­

nych ro zg ryw ek. System atyczne kom unika 
ty, podaw ane  w  „D re n u  ku R o zka zó w " i 
w  prasie o r ie n to w a ł/  o  po stęp ie  i k ierun 
ku prac. U d z ia ł w im p rez ie  zg ło s iło  po  
nad 25 ze spo io w  Zw . Strzel, i 5 zespo łów  
O M P , Straży Poz. oraz M ło d e j W si. 
Kom itet w ykonaw czy  op ra cow a ł szczegó ­
łow o  p rzeb ieg  ro zg ryw ek i pom yśla ł o 
zd o b y c iu  nagród , P ierw szy i d rug  d z ień  
p rzew id z ia no  na w łaśc iw e e lim inacje , w ie 
c zó i d ru g ie g o  dn ia  p rze znaczono  na wy- 
stęp p u b i:czny  z p łatnym  wejściem , a anek 
trzeć.ego  dn.a na audycję  rad iow ą. D z ięk i 
starannemu przygo tow ań ,u  ca ły  turniej, 
p rzy og rom ne , ilośc i uczestn ików , od b y ł 
»ie JD -iw m e i zg od n ie  z opracow anym  
portądk .em . W ,le jka , jeszcze  d z ień  p rzed  
turnie,ern za ro iła  się o d  m undurów  strze l­
ców i strze lczyń. Bardzo  w ie lu  przyjecha- 
łe wcześnie, by  do  ro zg ryw ek s*anąć w 
jak najlepsze j form ie, T u rn e j został otwar 
ty w ed ług  p rzy ję tego  cerem on iału . W .ce- 
prezes zarządu p o w  Z. S. w y g 'o s :ł krót­
k ie  p rzem ów ien ie  Z eb ran i od śp iew a li 
hymn strze leck i. Jeden  ze strze lców  odczy 
fał p rzy rze czen ie  furn ie jowe, u ło żone  na 
w zó r p rzys ięg i o lim p ijsk ie j. P o  wyjaśnię- 
niu 'r.sa ti o rgan izacy jnych  I udz,elen'lu n ie 
zb ędnych  w skazów ek ro zp o czę ły  się roz 
gryw id, które w  sumie t.-wały o k o ło  15 
g o d ’ !n Każdy  zespó ł mając d o  d yspozy­
cji JO m inuf p rodukow a ł na scen ie  p rzy ­
gotow ane przez s ieb ie  fragm enty stosowa 
nych w  św ie tlicy  form pracy. P rodukcjom  
p rzyg ląda ła  się w ype łn iona  uczestn ikam i 
la la . Kom isja sęaz.ow ska wystaw ia ła  o re  
ny o o t ize b ne  d o  k lasyfikacji. Podczas dwu 
« n iov,ych rozg ryw ek  zap rodukow ano  ta­
k ie  form y oracy św .e licow ej, lak • chór, 
śp iew  so low y, inscen izacja, orkiestra, gra 
so low , na skrzypcach, c y n b a łach ! har 
m onii, dek lam acje  indyw .dua łne i z b io ro ­
we, skecze, sztuczk i jednoaktow e, poga ­
dank i, dem onstracja cod z ienne j pracy w 
św ie łl o  I pracy p rzed  turniejem , taniec 
Indyw idua lny i tan iec ze spo łow y  Na szere  
gótoe podkreś len -e  zasługu je  zespó ł teat­

ra lny ze ws, Parow ców , który od tw orzy ł 
sztuczkę nap isaną p rze z je an ego  z uczest­
n ików , a odda jący  w ie rn ie  fragment z ży ­
cia sw o ie j wsi. O grom nym  pow odzen iem  
c ie szy ł się Janiec sfrze lczyn i z o ko licy  
Budsław ia Śm ig ie lsk ie j, która g o  sama 
skom ponow ała.

D użo w a lo tów  reg iona lnych  w n iósł ze­
spó ł M to d e j W s i z Sosenki, da jąc: „ A  c ze ­
muż ty Jurka n ie  żen isz się...", „ L e n "  i 
„K apu sta ". N ie  m ożna me w spom n ieć o 
m uzykancie  w iejskim , który wystąp I z grą 
w łasnych utw orów  na H e s ro re c z n ie  wv 
konanych cym bałach.

M im o , iż ro zg ryw k i tu rn ie jow e trwały 
ponad  7 g od z in  d z ienn ie , trzym ały one 
w  n rp ię c iu  uwagę obec i-ych , g d y ż  na 
scenę co 30 m inut w y ch od z ił now y zespó ł, 
a co k ilka  lub  k ilkanaśc ie  m inut od tw arza­
no now e p rodukcje . D rug iego  dn ia  w ie ­
czorem  w ystąp iły  lepsze  zespo ły , z w y­
branym i p rzez kom isję p^odukcjam-, dając 
w  sum ie d w ugod z in ny  program  d la  pub ­
licznośc i.

B e zpośredn io  p o  zakończen iu  -ozgry- 
w ek o d b y ło  się uroczyste rot dan ie  nag 
ród, których ogó lna  wartość p rzekro czy ła  
lOOO z ł Do ba rd z ie j cennych i charakte­
rystycznych nagród  na leży za liczyć trzy-

lam pow y ra d io o d b io rn ik , 3 b e ip ta .n e  b i­
le ty d oo ko ła  Po isk i, k ilkaset wa.'4o śc io  
wych ks ^żek, m apy, ap teczk i szafkowe, 
s p r z ę t  sportow y, 7 ms d rzew a itp.

Najw iększą atrakcją turn ieju b y ‘ a trans 
misja częśc iow o  na W ilno , a c zę ś co w o  
na wszystkie to zg ło śn ie  Po lsk i. O grom na 
w iększość p ie rw szy  raz w  życ iu  m V a  moż 
ność og ląd a ć  rtacaw czy m ikrofon. C i, 
którym  los p o zw o lił s lanąć na chw ilkę 
p rzed  m eta lowym  pude łe czk iem , d o  koń 
ca życ ia  chyba będą  opow iadać o tym 
swo'm  sąsiadom,

le że li chod z i o d a ls z /  rozw ó j tu rn ie­
jów  św ietlicow ych  Zw. S trze l w pow . w i- 
lejsKim, to p ó jd z łe  on p rzede  wszystkim  
w l erunku ku ltyw ow an ia  rey ioria lizm u. 
O g rom n ie  ważną sprawą, w ed ług  mń-e, 
b y ło b y  organ .zow on ie  podobnych  konkur 
50w pracy ośw iafow o-kuHuralnych na te­
ren ie  w szystk;ch pow ia tów  D atoby to mo 
żnosć w  da lszych  rozg ryw kach  p rzep iow a  
d z ić  turr-l' >e ze spo łó w  w skali w o jew ódz 
k iej i oga in opo lsk ie j. P lanow e pro  vadze- 
n ie  pow yższe , akcji p rzy c zyn iło b y  >:ę nie 
ty lko  d c  w zm ozen7a tempa pracy ośw ia­
towej na wsi, a le  m og ło b y  także wnieść 
nową ceg ie łk ę  do  o g o ln e g o  om acku na­
szej kultury. W itold Rodziewicz.

W szyscy  b. acholniify
samoobrony 1‘iwy i &iałorus*
p o w in n i  s ię  z a r e j e s t r o w a ć  w S F K C J I  W O J S K O W E J  K o m i t e tu  O b c h o d u  20-lecia 
S a m o o b r o n y  L. i B. w  c e lu  u z y s k a n i a  p r a w a  n a  o t r z y m a n i e  O d z n a k i  S a m o o b r o n y  
o r a z  w  ce lu  u ł a tw ie n ia  K o m i t e to w i  z e b r a n i a  m a t e r i a ł u  h i s to ry c z n e g o ,  d o ty c z ą c e g o  
w a lk  o w y z w o le n ie  z iem . b  W ie lk ie g o  K s ię s tw a  L i te w sk ie g o .

S e k r e t a r i a t  S ek c j i  W o j s k o w e j  c z y n n y  jest  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś r o d y  i p ią tk i  
ad  godz.  17 d o  19. A d re s :  W i ln o .  P o r t o w a  ‘9, n  6. Teł . 31.

R e je s t r a c j ę  p e o w i a k ó w  —  c z ło n k ó w  S a m o o b r o n y  p r o w a d z i  SLKC.l \  P O W  
c z y n n a  wc w to r k i  i p ią tk i  od  g. 18 d o  20 w  g m a c h u  B 'b l .  im  W r ó b l e w s k i c h  
• Z y g m u n to w s k a ,  21, tel  13-70.

Pierwszy l>st z Polski 
w Ktm nie

Dnia 25 m a rc a  wzbudzi! w Kow­
nie w śród  P o lak ó w  sensację  list, k tó  
ry  nadszed ł  do K ow na ze znaczkiem  
polskim , p rze s tem p lo w an y m  oczywi 
ście p rzez  p o lsk ą  pocztę. L is t  ten nad 
szedł d ro g ą  okrężna  przez Łotwę.

Ile kosztować będzie
rozmowa telefoniczna 

z Kownem
W  najb liższym  czasie uruchom iona ma 

być kom unikacja te le fon iczna  z Litwą. 
O p ła ta  za rozm owę W arszaw y z Kownem  
w ynosiłaby, w ed łu g  zasad stosowanych w 
m iędzynarodow ym  ruchu te le fon icznym , 
p rzeszło  9 zł, zaś W iln a  z Kow nem  —  
oko ło  5 z ł 50 gr

Rozm ow y p rzep row adzone  w czasie 
zm n ie jszonego  ruchu (w nocy) b y łyb y  o 
tO proc. tańsze.

; ' ł U i U i u u z i ł S M U U A U i l i i U i i U i t m
►| Tsafr m u z v c z n v  . . L U T N I A -

3  D ziś o  gu «■ 8 1 8  w lecz  £

1 , ,R Q S E  MARIE*' \
3  Ceny o d  25 er  d o  1 5 )  £
r m w m  m T ł m ł r m  m m » -

Nowootwarta thr*a§clja*ska firma

Alfred BARTNICKI
Wilno, ul Wielka 48.

P o l e c a  n a s t ę p u j ę  c w s r y  n *  wyzszej
jakoś.i: Ży r a n d o l e , l a m p y  biu­
rowe, do n i  w b t l - ń  leczniczych I in., 
wszelkie Ż A R Ó  WKI Ph ilips, Osram. 
He lios lin ., ŻELAZKA d o  prasowania
o-az wszelk e a rtyKuty elektrotechniczne.

Sprzęt radiotechniczny. 
Części roworowe. Latarki synnalo- 
we. rowerowe | kieszonkowe. Baterie. 

C e n y  wyią'kowo n i s k i e

„Dal pa sieroty po poległych 
policjantach"

N ig d y  n ie  jes l dość  w ynag rodzona  
ofiara, z ło zona  z życ ia  przez tych funkcjo ­
nariuszy p o lic ji państwowej, k tó rzy p o le g li 
w  ob ron ie  ładu  i b e zp  ec eństwa w sp ó ło ­
byw ate li. Ż y c ia  m  n ik ł me zw róć ale 
obow ią zk iem  spo łeczeństw a jest za jęc ie  
się 'o se rr pozostaw ionych  p rze z  n ich w dów  
I sierot. Taki ce l postaw iła  sob ie  „R o d z :na 
■ H B n H B H B B B B B H B

Po licy jn a ", która o p a k u je  się rzeszam ' 
w dó w  i sierot, po zbaw ionych  o jcs żyw i 
cię ła. Ce lem  zasilen ia  swvch szczup łych  
funduszów  „R od z in a  Po licy jn a " zw raca się 
d o  społeczeństw a, rozsy ła jąc p .ę k " e wy 
konane f o zd o b io n e  tró jbarwnym  rysun- 
k iem  i o dd z ie ln ym  d rzew orytem  zaw iado ­
m ien ia  (w cen ie  3 zł) o akc ji z b iórkow ej.

N a b o ż s ń s t & fd  d z ię k c z y n n e
w o !ny i rozpocaącgW e  czwartek dn. 31 bm., jutro, o d b ę  

d z ie  się o  g o a z in ie  8 reno w  Kap licy  O stro  
b ra ń sk ie j msza święta d z iękczynna  z p o ­

w odu zażegnan ia  
zg ody  z Litwą.

Z Tow. Przyjaciół Biblioteki im.Wróblews .klł
P rz y  n ie l  czsnej, n ie s te ty ,  f r e k w e n c j i  i z 

d u ż y m  o p ó ź n ie n i e m  z p o w o d u  p o g o d y  o d b y  
k  s ię  w s o b o tę  p o s ie d z e n ie  T o w . P rz y ja c ió ł ,  
a e s p ó t  ten ,  z o r g a n iz o w a n y  r o k  t e m u  p rzez  
p d y r .  B E rh a d ta  w  ce lu  n ie s ie n ia  p o m o c y  
tLŁIiu tece . r o z ro s t  s ię  n a d s p o d z  e w a n ie  s z y b  
k o  i z n a c z n ie .  W  r o z m a i t y c h  s p r a w a c h  spe l  
n i l  s w o je  z a d a n i e  p o m o c n ic z e ,  w s p ie r a j ą c  
B b l io t e k ę  p ie n ię ż n  e, z b io r a m i  i p r o p a g a n  
etą. W z b o g a c e n ie  s i ę  i n s ty tu c j i  B ib l io te k i  w 
u h  ( g ly m  r o k u  z b i o r a m i  m. R o m e r ó w  i d r u  
k a m i  z  k l a s z t o r u  p o b a z y l i a u s k ie g o ,  s ą  wiel- 
k w. B ib l io te k i  s u k c e s e m ,  k t ó r y  z a w d z ię c z a ć  
l . s ież y  z p e w n o ś c i ą  g o r l iw o śc i  d y r e k t o r a  p. 
F łu iT nrd ta ,  bib. p. H . D r e p e ó w n ie ,  p r a e o w i  
ti ści ks.  T y c z k o w s k ie g o ,  p rez .  P r z y j a c i ó ł  i 
s k a rb n ik o w i .

P o  o d c z y ta n iu  s p r a w o z d a n i a  z d z i a ł a ln o  
śc  P r z y j a c i ó ł  p r z e z  p. D re g e ,  p .  B u d r y s a ,  t 
z o b r a z o w a n i a  r o c z n y c h  lo s ó w  B ib l io te k i  i 
j e j  P r z y ja c ió ł ,  p r z e z  d ’T. B u r h i r d t a ,  p. E u ­
zebiusz  Ł o p a c ó s k i  o d c z y ta ł  b a r d z o  c i e k a w y  
ep iz o d  z d z ie jó w  k u l t u r y  d a w n e g o  W i l n a ,  
m ia n o w ic i e  lo sy  k r ó t k o t r w a ł e g o  ż y w o ta  p is  
n-n M e s s a g e r  d e .  V i ln a .  r e d a g o w a n e g o  
p rz e z  prof .  P i n a b l a  d e  Y e r r i e r e  i P i o t r a

i l o r n a ,  k t ó r z y  o d  B e n in g s o n a  p o z w o le n ie  
w y d a w a n i a  o t r z y m a l i  w 1801 r.

W y c h o d z i ło  to  4 r a z y  n a  ty d z ie ń ,  k o ­
s z to w a ło  10 ru .  w  W i ln  r ,  15 n a  p r o w in c j i .  
P o t r z e b n e  b y ło  g łó w n ie  d la  p ro fe s o ró w '  c u ­
d z o z ie m c ó w ,  d la  w o j s k o w y c h  i d ia  Rosji . Pi  
sy w a l i  w t y m  M e ssag e r  p ro f .  P in a h e l ,  P oczo  
Lut,  L o b e n w e in ,  O łu sk i .  P i s m o  by ło  j a k  
w s z y s tk ie  ó w c z e sn e ,  j a k  i „ K u r i e r  L i t e w s k i "  
z a p e ł n i o n e  o p i s a m i  gal i  d w o r s k i c h  ro z p o rz ą  
d z e ó  s e n a t u  i u k a z ó w ,  w ia d o m o ś c i  polity^cz 
n y c h  z z a g r a n ic y .  T e  b y ło  b a r d z o  do b rze ,  
s z y b k o  i d o k ł a d n  e p o d a w a n e ,  z N e a p o lu ,  Pa  
ry'ża, L o n d y n u  n a w e t  z A m e r y k i ;  w i le ń s k ie  
s p r a w y  by ły  o m a w i a n e  d o ś ć  ob f ic ie .  T e a t r ,  
m a l a r s t w o ,  k s i ę g a r s tw o  (sam  I l o r n  by ł  wy 
b r a n y  przi.z U n iw e r ty t e t  n a  k u r a t o r a  ks ię  
g a r n i  u n iw e r s y t e c k ie j )  T y lk o  z P o l s k i  n g  
dy n ic  n ie  by ło .  A g d y  w  1803 r u k a z a ł a  się 
n o t a t k a  o K o ł łą ta ju ,  że  w r ó c i ł  d o  k r a j u ,  pis 
m o  ju ż  s ię  n ie  u k a z a ło .  Czy z teg o  p o w o d u ?  
Może.  W  k a ż d y m  ra z i e  Afessager  b v ł  d o w o  
d e m  k u l t u r y  w i le ń s k ic h  s f e r  u n  w e r s y te r -  
k ;e h  i c h ę c i  s z e rz e n ia  j e j  w ś ró d  e l i ty .  P  Lo 
p a c in s k i  s z e ro k o  o m a w i a ł  p o s ta c i  I l o m a  i 
P i n a b ł a ,  d a j ą c  w ie le  e ' e k a w v c h  s z czeg ó łó w  
o b y c z a  jow ych .  H. R.

T.-wo Międzynarodowych Targów 
i Aukcji Futrzarskich w Wilnie
W  d n iu  28 bm  nas tąp iło  podpisa  

nie u m ow y, n a  m ocy  k tó re j  powsta  
ła  sp. z o. o. ,,T-wo M iędzynarodo­
wych T a rg ó w  i Aukcji F u trz a r sk ic h " ,  
o kap i ta le  zł 155.000. Siedziba spółki 
mieści się w> W ilnie . U dzia łow cam i 
spółki m ogą  być w j  łącznie im p u r te  
rzy, ek sp o r te rzy  i p rze tw ó rcy  fu ter, 
ho docy  zw ierzą t fu tefkow ycli  o raz  Iz 
ba P rzem ysłow o  - H andlow a. Izba 
P rzem  - I łand l .  w chodzi do spółki z 
w k ład em  zł 30 000

Sum a zł 30.000 s tanow i całkow i 
ty czysty zysk Izbyr z u rząd zan y ch  
p rzez  n ią  im prez  ta rgów  i an kc ii  fu 
trza rsk ich  wT la tach  poprzedn ich , po

zapłaceniu  w szystk ich  kosz tów  rze 
czow ych i p e rso n a ln y ch  (honorar ia  
k o m ite tu  w ykonaw czego , pen s je  u- 
rzędm eze, a s e k u ra c ja ,  t r a n s p o r t  itp.).

N ow opow sta łe  T -w o M iędzynaro  
dow ych T argów  i A ukcji F u t r z a r ­
sk ich  będzie  n ad a l  u rządza ło  targ i i 
au k c je  w W iln ie  o raz  w y b u d u je  spe 
c ja /m  ginach do ich  użytku .

W  okres ie  p row adzen ia  tych  im ­
prez  Izbę P rzcm . H and l. .  to  jest od 
r 1934 do chwili obecnej odbyły się 
4 targ i fu t rz a rsk ie  o raz  10 aukey j  
p rzy  czym  ogólne o b ro ty  tych  im p re z  
w yniosły  ( ko ło  zł 10.000.000.

Organizacja rynku iajczarskiego
Konferencja w Izbie Przemysłowo-Handlowej

W  dn iu  29 bm. o dbv ła  się w  Izb e 
P rzem ysłow o-H and low e j w W iln ie  kon fe ­
rencja w spraw ie eksportu  jaj, który os*at- 
n io  zaczą ł się zm nie jszać W  kon*eiencji 
w z ię li u d z ia ł p rzedstaw ic ie le  sam o-ządów  
gosood& rczych  (Izba P rzem .-hand1., Izba 
Ro ln icze), sp ó łd z ie lc zo ść1 ro ln icze j, P. Ban 
ku Ro ln  oraz m iejscowych eksporterów  
jajczarskich.

Usta 'ono, że p rzyczyną  d z is :e js iy ch  n.e- 
dom agań ekspor'ovrycn  jes* zbyt m ałe po- 
g ło w ie  d rob iu  oraz z łe  |ego rasy, n iew y­
starczające zo rgan izow an ie  hand lu  iajczar 
sk iego , nieumiejętna technika zb 'e;an ii I

p rzechow yw an ia  jaj p rzez  p roducentów , a 
jy zn d e  w siystk im  zbyt d 'c g ie  p tze frzvnv  
wam e ich p rzez p roducentów .

W  w yn iku  kon fe 'encj- postanow .ono 
op racow ać p lan  akc,. zm ierza,ącaj d o  
przep .& w adzen ia  radyka lnych  zm ian w za­
kresie  p rodukc ji j i j ,  g ’ ów n ie  w  d rodze  
zw ąkszen ia  ilośc i kur, « jvprowadzen.a do 
h odow li rasy kur nośnych i popraw y me 
ło d  zaopatrywanie, rynku i eksporterów  w 
dob i y Towar

Rea lizow an iem  tych w n iosków  zajmą 
s.ę sam orządy gospodarcze , orgarózacje 
ro1 l ic z ę  i  kup.ectw o jajczorsit.e

N o w e  c e n y  cG ileba
Starosta g rod zk i w !leński na konłeren 

cji z p rzedstaw ic ie lam i p iekarstwa w dn j  
29 bm. ustalił now e ceny ch leba, obow lą - 
zu,ące od  30 marca rb., a m ianow ic ie :

ch leb  pytlow y 65®/o —  31 gr za 1 kg, 
ch leb  *azowy —  23 g r za 1 kg

O becne  ceny stanow ią w  stosunku do 
cen do tychczasow ycn  obniŻKę o 1 g rosz,
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Stawka o życie
—  A jak ie  widoki n a  u rodza j  są u w as w tym  ro  

ku ? —  zapy ta łem  wówczas.
—  Gdy byłem  na wsi w  czerwcu, to  po la  były 

w pros t  w ypalone . Nie w iem , czy deszcze już teraz  
zdo ła ją  p o p raw ić  u rodza i .

—  W ięc w idm o głodu unosi się znow uż nad  w a ­
szą U k ra in ą?  Znow uż będą  chłopi u k ra iń scy  ra tow ać  
się od śmierci głodowej na  u licach  „gościnnej"  M osk­
wy, żebrząc o chleb swój w łasny, jak  to  robili roku  
zeszłego?

P ro w o k u jący m  milczeniem o d p ow iedz i;1 U kta i  
niec. Zaś w idziane przeze m nie sceny głodu stanęły 
przed m ym i oczym a. Byłem zbyt podniecony tego wie­
czoru , by p a n o w a ć  nad  sobą- Milczenia tego nie w y ­
trzym ałem .

—  Pozwólcie, tow arzyszu , że w am  opowiem  jak  
wyglądał ten zeszłoroczny głód na U krainie , w idziany 
z Moskwy —  zwróciłem się doń

W yzyw ającym , chc iw ym  spojrzeniem  patrzs  ł na 
tajnie Ukrainiec.

Już w listopadzie : g rudn iu  1932 r  ulice Moskwy 
pełne były żebrzących  'ddeba U kraińców . Byli to 
p rzew ażn ie  nędzn ’ie u b ran e  w yroslk i  i dorośli chłopcy. 
Poprzez dz iu ry  w p łóciennych spodn iach  u  n iek tó­
rych  świeciło gołe eiało. Zsiniali, d rżąc  z zimna w a ­
łęsali się po ulicach lub  grzali się w sklepach  cieplej­

szych, nocam i zaś pełno ich bj ło  w dy żu ru jący ch  a p ­
tekach  i n a  stac jach  kolejowych. Stali tam  przs tuleni 
do ka lo ry fe ró w . T a k  trwrało p rzez  całą  zimę. Lecz z 
nas tan iem  wiosny posypali sit- do M oskwy i starcy, i 
kobiety, i dzieci.

Idąc n a  wiosnę głuchym zaułk iem  m oskiew skim  
n apo tka łem  jak  zw ykle  całą  zg ra ję  „bezpryzorn  kow", 
odzianych  w jakieś s trzępy u b ra n ia  W idząc  te czarne  
jak  sadza tw arze , k tó re  inoże rok  nic zazna ły  m yd ła  
i wody, p rzyśpieszyłem  k r o k u  *).

Zajęci u rządzan iem  kry jów ki-noelegu  w s ło ją ­
cym  na zau łk u  ko tle  od smoły, nie zw raca li  na  m nie 
uwagi. M inąłem więc ich czym prędzej,  u c h o d /ą c  od 
tego koszm aru .

W tem , o kilka k ro k ó w  od siebie u jrza łem  NMopa-

*) T a k i e  s p o t k a n ie  n a  g łu c h y m  z a u ł k u  d o  p r z y j e m n y c h
1 b e z p ie c z n y c h  w  M o s k w ie  n ie  n a leży .  W  t a k i m  m ie j s c u  b a n d a  
ta n ie  p r o s i ,  a o b s tą p i  i w y m a g a  i n i e j e d n e m u ,  n ie z b y t  s k o r e m u  
do  o b d z ie l e n i a  j a ł m u ż n ą ,  j ia l to t  b r z y t w a m i  j io c l i a ra ia ła .  T e  d z : 
kie  z w i e r z ą t k a  i dz iec i  z a r a z e m  b u d z i ły  w e  m u  c n i e z m i e r n ą  li­
tość ,  a j e d n o c z e ś n i e  i o b a w ę ,  i w s t r ę t ,  i u czu c ie  j a k i e j ś  b e z ­
m i e r n e j  w in y  w o b ec  n c h .  Gdy p a t r z y ł e m  n a  n ic h ,  w s ty d  mi 
by ło  i s ie b ie  sa m e g o  i w s z e lk ic h  s z c z y tn y c h  h a s e ł  i f r a z e s ó w  
g ó r n o l o tn y c h  W a l k ę  z a ś  z t y m  z j a w i s k i e m  „ b e z p r y z u r n o s t i "  
p r o w a d z o n o  n i k ł ą  n i c w y s l a r c z a j ą r ą  i n o s k u le c z n ą ,  za  w y j ą t ­
k iem  n a t u r a l n i e  j i o k a z o w c j  d la  n i tu ry  s tów  k o m u n y  „ b e z p r i -  
z o r n i k ó w "  w B o ta s z e w ic  p o d  Moskwrą.  l*o m o im  w y je ź d z ie  z 
ZSRR za c z ę to  w a lc z y ć  p rz y  p o m o c y  d o k r e lu  o., k a r z e  śm ie rc i  
(Ba d w u n a s t o l e t n i c h  z b r o d n  : i rzv"  D e k r e t  ten  n d n a ł  p r a w ie  
bez eetia w  o p in i i  z a g r a n i c z n e j .  M im o w n ł i  n a s u w a  s ię  p y t a n ie ;  
gdzież  są  t o w a r z y s t w a  p r z y ja c ió ł  z w e r z ą t ,  jeś li  I-i gl O l i r i n y  
C z low  ek a  i O b y w a łe ta  n ie  m a j ą  lu  ilic d o  p o w i e d z e n i a ?  C z y żb y  
i o n e  uzn a ły  te dz iec i  za s z c z u ry  ,do k t ó r y c h  z e w n ę t r z n i e  są 
z r e s z tą  b a r d z o  p o d o b n e ? !

ka 6-letniego, idącego m i n a  spotkanie. P o m im o  c /y  
stej, um yte j  tw arzy  i r ą k  nie sp raw ia ł w rażen ia  dziec­
ka miejskiego. Z am iast pa ltoc ika  m ia ł Kożuszek i c zap ­
kę z im ow ą, g łęboko nac iąg n ię tą  na uszy. Kożuszek, 
chociaż s ta ry  i ła ta n y ,  leżał na  n im  zgrabnie, d o p aso ­
w a n y  do figury', 7 d ro n n y m i sk ła d k a m i  p rz y  pasie. 
M ożna było  poznać  od razu ,  iż ręka  k o c h a ją c e j  m a tk i  
jeszcze ca łk iem  n iedaw no  tro sk liw ie  i z lubością  k rz ą  
ta ła  się ko ło  .niego. Sam w idok  tego dziecka , w a łęsa­
jącego  się bez  opieki ta k  b l isko  od m cbezpieczeńst- 
da d o tk n ą ł  m n ie  boleśnie.

—  D ajc ie  „ h ry w e n ik "  **) n a  chleb . to w a rz jsz u ,  
zwróciło się do m nie  m aleństw o po u k ra iń sk u ,  spo­
strzegłszy m oje  życzliwe spe ii zenie.

—  Skąd jesteś i ile lal m asz?  —  spj-lałem go, d a ­
jąc  m u  ru b la  ***),

—  Spod C harkow a Sześć la t  ukończyłem .

—  Cóż ty  sam aż tu  p rzy jecha łeś?  —  zdziwiłem
się szczcT Z i-

(!)■ c. n.)

**) D z ie s ięć  k o p ie j e k .
****) Kilo  c h l e b a  k o s z to w a ło  w ó w c z a s  w M o s k w ,e  p ó ł ­

t o r a  r u b la .

. S P R O S T O W A N I E .  W  p o p r z e d n i m  o d c in k u  p o w ie ś c i  z o ­
s t a ł  o p u s z c z o n y  o d s y ła c z :  P o m i m o  d o b r e g o  u r o d z a j u  jes  lenią 
1932 r.  r e k w iz y c je  te  w y w o ła ły  p o w s z e c h n y  g łód  n a  w s i  s o ­
w ie c k ie j  z w ła s z c z a  zas  n a  u r o d z a j n e j  U k r a in i e .  Z im ą  1932/33 
i w io s n ą  1933 r. u m a r ł o  ś m ie r c i ą  g ł o d o w ą  o d  4— 5 m i l io n ó w  
ludzi . B y ły  w s ie  n a  U k r a i n i e  ( n a t u r a l n i e  nfe w szy s tk ie )  g d z i s  
w y m a r ł a  1/3 część  l u d n o ś c i ,  w  n b - k tó ry c h  z a ś  p r z y  ż y c iu  p o ­
z o s ta ła  1/10. P o w s t a ł o  l u d o ż e r s tw o .
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p \s ią  do nar

Hieroglify XX w.
M ia łe m  w i a l n i e  z a m i a r  p ó j ś ć  do  sz k o ły ,  

Do z b l  za ła  s ię  ó s m a  g o d z in a  g d y  p o s ły s zą  
t a m  p u k a n ie .

P r o s r ę l
D z ie ń  d o b r y  I
D z ień  d o b r y '
D o  p o k o j u  w e s z ła  k o b i e t a  w ie jsK a w ś r e d  

n i m  w i e k u  z m ł o d y m  m ę ż c z y z n ą .  K o b ie ty  
n i e  z n a łe m ,  a  m ę ż c z y z n a ,  z n a n y  ml.  s łu ż y ł  
jej w id o c z n ie  za  p o ś r e d n i k a .

P r o s z ą  p a n a  p r z e c z y t a ć  ta k a r t e c z k a ,  bo 
Uncja s i o s t r a  c z y ta ła ,  a le  n ie  r o z e b r a ł a .

N a  k a r t c e  o b o k  r y s u n k u  p łu c  z a n o tu w a  
ny  b y ł  w y n ' k  b a d a n i a  l e k a r s k i e g o  p o  p rz e ś  
w ie t l e n iu  r e n tg e n e m .  U d  p r z y b y ł e j  w ie ś n ia  
czk i  d o w i a d u j ę  się , że  m ą ż  j e j  b y ł  n a  p r z e ś  
w ie t l e n iu  w  m ie śc ie  X.„  i d a n o  m u  t ę  k a r t

P r z y j d z i e c i e  do  m n ie ,  g o sp o s iu ,  j u t r o  ra  
a o ,  to w a m  p o w ie m ,  co t u  n a p i s a n o .

K o b ie t a  p o p a t r z y ł a  n a  m n ie ,  a  p o t e m  n a  
iw e g o  t o w a r z y s z a  w z i o k i e m  t a k i m  że  zda  
w a ło  m i  s ę, że  nie  d o s ły s z a ła  m o ic h  s łów .

Co p a n  m ó w is z ?
T u  je s t  n a p i s a n e  p o  l e k a r s k o  a  j a  n ie  je 

s t e m  l e k a rz e m .  W i e c z o r e m  p o s ie d z ę ,  p r z e c z y  
ta m ,  m o ż e  p o p a t r z ę  do  k s ią ż e k ,  co to  za  ch o  
r o b a  a  r a n o  w s z y s tk o  w a m  p o w ie m .

D o b r z e l  d z i ę k u ją  p a n u ,  n o  to  d o w id zen ia^
D o w id z e n ia l
W c a l e  n ie  „ p o  l e k a r s k u “ by ło  n a p i s a n e  

n a  t e j  k a r tc e ,  ty lk o  p o  p o l s k u ,  a le  j a  n ie  
m o g łe m  le g o  p r z e c z y ta ć .  Z ca te g o  t e k s tu  czy 
te ln y c h  b y ło  ty lk o  k i lk a  s łów ,  w ięc  co m ia  
ł e m  k o b ie c i e  p o w ie d z i e ć ?  D o w ie d z ia łe m  się 
j e s z c z e  o d  n ie j ,  że m ężo w i  j e j  k a z a n o  się 
leczyć  w s z p i ta lu ,  a  r a n o  gdy  przy szła zno 
w u ,  po w i  -d z ia łem  ,że n a  k a r t c e  n a r y s o w a  
ny  je s t  i o p i s a n y  p o c z ą t e k  c h o r o b y  p łu c ,  że  
b y  tego  n ie  l e k c e w a ż y ć  i jeś li  k a z a ł  leczyć  
g o s p o d a r z a  w s z p i ta lu  to t r z e b a  to k u u ie c z  
n ie  z ro b ić .

K ied y ś  p r o s z o n o  m n ie  o p r z e c z y ta n i e  
w e z w a n ia  u r z ę d u  g m in n e g o .  N ie  p o t r a f i ł e m  
o d c z y ta ć  cy f r ,  o z n a c z a j ą c y c h  g o d z in ę  i dzień  
Pa k t ó r y  m ia ł  s ię  s t a w ie  d o  g m i n y  g o s p o ­
d a r z  o r a z  n a z w  d o k u m e n t ó w ,  k t ó r e  po leco  
no m u  z a b r a ć  ze so b ą .

I n n y m  r a z e m  z n o w u ,  u s i ł o w a łe m  p rz e c z y  
ta ć  n i e w y r a ź n y  t e l e g r a m ,  k tó r e g o  t re śc i  do 
m y ś l i ł e m  się w  k o ń c u .

.  W  k a ż d y m  w y p a d k u ,  g d y  p o d a w . n e  mi 
są n a  w si  t a k i e  n ie c z y te ln e  k a r t k i ,  w p a d a m  
w k ło p o t  n i e m a ły .  T r z e b a  w edzieć ,  że pis 

^ m o  z u r z ę d u  p r ó b u j ą  n a jp ie rw '  p r z e c z y ta ć  
dziec i  g o s p o d a rz y .  G dy  d z ie c k o  n ie  p rz e c z y  
ta  „ p a p i e r k a " ,  r o d z ic e  w y s n u w a j ą  b c z a p e la  
c y jn y  w n io s e k :  „ d o  s z k o ły  c h o d z i ,  a  c z y ta ć  
P 'e  u m 'e ! “ , a l b o - „ t a k  1 t a m  c icb  e uc z ą !" .  
G o rz e j  jes t ,  g d y  j a k i e g o ś  p i s m a  s a m  n ie  m o g ę  
p r z e c z y ta ć .  Na p o c z e k a n iu  t r z e b a  w te d y  ob  
m v ś l ić ,  j a k  „ w y k r ę c i ć  s ię  s i a n e m "  p rz e d  pe 
t e n t e m ,  d la  r a t o w a n i a  sw ego  a u t o r y t e t u .  P o  
w y jś ć  u p e t e n t a ,  w  c h w i l a c h  w o ln y c h  o d  za 
jęć ,  dz ięk i  „n ie s z e z ę ś l iw e m u ^ 1 p i s e m k u  zaha  
w ia m  się  w e k s p e r t a  aż  do  o s ią g n ię c ia  p ozy  
ty w n e g o  w y n ik u .

O c z y w iś c ie  że u r z ą d  to  n ie  ro la .  k ló r a  
c z « k a  c ie rp l iw i*  n a  sw ego  g o s p o d a rz a  N ad  
m i a r  p r a c y ,  a s tą d  p o śp ie c h  i częs te  z d p n e r  
w o w a n ie  n ie  w p ł y w a j ą  d o d a t n i o  na fc rm ę  
z e w n ę t r z n ą  w y s y ła n y c h  z u r z ę d u  p ism .  Ale

Ale n ic  są  to  w y p a d k i  o d o s o b n io n e  i ino 
g ą  s t a ć  się b a r d z o  ł a tw o  n a g m i n n s  mi. A z r e ­
sz tą . . .  P o t r z e b a  j e s t  m a t k ą  w y n a l a z k ó w  i nie  
m a  złego,  k t ó r e  b y  n a  d o b r e  n ie  w e s z ł a - bez 
r o b o t n i  in te l ig en c i  b ę d ą  m og li  z a k ł a d a ć  , b iu  
ra  o d c z y t y w a n i a  n ie c z y te ln y c h  te k s tó w " .  
Z m n ie j s z y  się  bez ro b o c ie . . .

W obliczu nowych zadań
Postulaty zjazdu ihrzeScljirtskiego kuptecłwa w barmowtezaih

26 marca rb o o o y ł się w  Baranow iczach 
do ro czny  walny z jazd  ch rześc ijańsk iego 
kup iec lw a  z łerenu pow iatu  i m iasia.

Na z je żdz ie  by li obecn i: strosia Karol 
W ańkow icz , p rezes O Z N  d r F iu ło  M arian , 
zast, nacz U rzędu  Ska rbow ego Rud lew ski 
M icha ł, dyr. Kasy S te iczyka C zyżew sk i 
G racjan , prezes Tow. Rz=m, Chrześc ijan  
Jarock i Jerzy, dyr. S zko ły  H and low e j i 
inni.

Po zaga jen iu  ob rad  p rzez prezasa Ra­
dy  W o jew ód zk ie j Ch rześc ijańsk iego  Ku- 
p ieerwa p. Józefa  Karasia, przystęp ono 
do  sprawozdań. Jeszcze  rok femu okręg  
ba ranow ick i Słow . Kupców  Chrześc ijan  
lic zy ł tv lko  109 cz łonków , o be cn ie  liczba 
cz łon ków  zw iększy ła  się o sio procent. 
Rok spraw ozdaw czy  zam kn ięto bilansem  
wynoszącym  3.397 zł 87 g r w raz z 510 zł 
68 g r nadw yżkę. Następn ie  prezes Karaś 
w obszernym  referacie  poruszy ł trudności 
I b o lę czk i ch rześc ijańsk iego kup.ecłwa w 
Ba ranow czach , podkreś la jęc brak odpow ie  
d n ie g o  loka lu  p o d  chrześc ijańskie  p la ­
cówki, brak chrześc ijańskich hurtowni, 
brak fachow ości 'i tradycji chrześcijan w 
zaw odz ie  kup ieck im , b ierna posłow e spo 
łeczeństwa w obec w łasnego handlu iłp

PRZEMÓWIENIE P STAIłOSTY.
Dużo optym izm u wśród zebranych w y ­

w o ła ło  p rzem ow ie  lie  p. starosty Karo 'a 
W jń ko w ic za , który w itając go rąco  źjazd 
i życząc mu pom yślnych  obrad, podkreś li! 
p rzychy lne  stanow isko w ładz adn iin śtracy j 
nycn d o  w sze lk ie j in ic ja tyw y k up ’ectwa 
chrześc ijańskiego.

—  Baranow icza  —  m ów ił p. sta osła—  
sę os.-o d k !em ruch liwym  i pow inny  stać 
się centrum akn/ kup ie c ‘wa ch rześc i-ań- 
sk ego  na całą N ow og ródczyznę . N iech 
Panow ie wykorzystają ły lko  ten dz 's ie j- 
szy, p rzychy lny  nastrój społeczeństw a, a 
z naszej strony zawsze Panow ie będę m e 
li poparc ie .

Z jazd  przyw ita ł p rzem ów ien ie  p. sta 
rosły burzą ok lasków

Po uchw aleniu  budżetu  na rok b ieżący, 
wyw iąza ła  się obszerna dyskusja nad b ie ­
żącym i zagadn ien iam i gospodarczym i rola 
sła.

FUNDUSZ BUDOWLANY I SZTANDAR.

Z jazd  mając na w zg lęd z ie  coraz ba r­
dz ie j rosnące trudności lo ka low e  w mieś 
cie postanow ił z dob row o lnych  składek 
cz łonkow sk ich , u tw orzyć w łasny fundusz 
budow lany  i p rzechow yw ać go  czasowo 
w dep o zyc ie  K.asv S iefczykt, w ce lu  ewen­
tua lnego w ykorzystan ia  w p rzysz ło śc i na 
budow ę w łasnej s ie d z ib y  w Baranow i 
czach. Poza tym uchw a 'ono sporządzić  
w ta s iy  sztandat stow. Na doraźn ie  p rze ­
p row adzone j zb ió rce  zebrano odrazu  o k ,. 
30 zł.

KURSY HANDLOWE,
Z iazd  uchw a lił p onad 'o  zorgan zować 

'5 -d n !o w “  kursy p rzeszko len ia  d la  chrześ 
c ijańsk iego kuprecfwa w Baranow iczach 
od  dn ia 29 kw ietn ia 1938 r. Fachow e kie-

N a jk o rz y s tn ie j  I n a j t a n lo l  k u c n i e m y  
w f i rm ie  c  r z e ś c i j a ń s k le i

„BtawatPomasnki"
L i d a  — R y n a k

C e n y  s t a l e  S t a r a n n a  o b s łu g a

Najnowszy krążownik angielski no manewrach na Atlantyku
"* r "'"1

,,4

i

Ja d *  z czterech najnowszych k rążow n ików  ang ie lsk ich , podczas odbyw ających  
•łę o b e cn ie  m anew rów  fio ły  b ryty jsk ie j na A tlan tyku . K rążow n ik ken pos iada  wy 
pom ość 9 fys. łon, rozw ija  szybkość 32,5 węzła  na godz., maszyny jego  p rodukują  
rttę 75.000 HP, ponad to  na p o k ła d ź  e krążow n ika  zna jdu je  się lo tn isko  okrę iow e

Sprawcy potwornej zbrodni u ęci
Donosiliśmy onegdaj o potwornym  na- 

p« d z .e  w Terespolu w pow . nleśwleskim. 
dokonanym  za cen ę  50 zł. O becnie d o ­
wiadujem y się dalszych szczegółów  w tej 
spraw ie. Ofiara zbrodn iczego  napadu, 
Czernikowa Marla, p o  dwudniowych m ę­
czarniach zmarła w meśwlesklm szpitalu 
wskutek odniesionych ran.

ś ledztw o  energicznie prow adzone przez 
sł postur, sł. śl. Duca Franciszka ujawniło ■

sprawców zbrodni, którzy zostali osadzeni 
w więzieniu

Narzędzie zbrodni siekiera została o d ­
naleziona w ukryciu p o d  mostkiem w o d ­
ległości 1 kilometra o d  miejsca mordu.

Bestialskiego m ordu dokonał Jakubo­
wicz Bazyli, przy w spółudziale Czernaka 
M ikołaja, krew nego ś. p Marli Czernia- 
kowej za namową Adama Kaloszy, który 
zbrodniarzom  dał 2 zł na poczet sumy u 
m i#>oneJ —  kwoty 50 zł.

row ictw o nad kursam i obe jm ie  persone l 
Szko ły  H and low ej PM S  w Baranow iczach,

W  SPRAWIE o s t a t n ic h  z a j ś ć  
W  RADZIE MIEJSKIEJ.

Z jazd  w y rcz ił so lidarność z trakcją 
chrześcijańskich radnych m, Baranow icz i 
p ow z ią ł uchwałę, żeby  z fo życ  o d c e w  ed- 
ni m em oriał d o  w ied z  w o jew ódzk ich , pro­
sząc o  rych le jsze  rozw iązan ie  do fychcza 
sowaj Rady M ie jsk ie j I w yznaczen ie  n o ­
wy ci. wyborów .

Pozatym  wajny zja.zd p ow o ła ł d o  życia 
KOMITET BUDOWY NOW EGO RYNKU.

Kom itet łen b ę d z ie  czyn ił starania w 
spraw ie p rzen ies ien ia  rynku a o  innej d z ie l

n lcy  miasta. W  sk ład  kom lłe fu  w eszli: dyr. 
G racjan  C zyżew sk i, p  Jerzy Jarock i, dr 
W ę ży k  ! p. Pom ianow ski.

W ie le  uwagi z ko le i pośw ięcone zwal­
czaniu  n ieuczc iw e j konkurencji.

NOWE WŁADZE STOWARZYSZENIA.

Po rozpatrzen iu  szeregu innych spraw 
b ieżących  w alny zjazd  d oko na ł wyboru 
nowych w ład z  stowarzyszenia na ,r. 1938. 
D o zarządu w eszli: ja ko  p rezes Józe f Ka­
raś, sk jrb n ik  Bukow ski, sekretarz W łoda  
czak- cz łon kow ie  zarządu: Chw a lko , Para- 
fianow icz, Poszepczyńsk l, Berezow ik, 
Dem bski, Cenzer, D ziadko, Zarosk l, Twar 
dow.tki i P ien iążek. W l. B.

KRONIKA
Dziś Mnie li  Wd. 

J u t r o  B a lb in y  P.

Wschód słońca —  g. 5 m 00 
Zechód słońca —  g. 5 m 48

bposlrzezenia Zakładu Meteo-ot i -li tl . B 
w W iln ie  z dn. 29H1. 1938r.

C iś n ie n ie  704
T e m p e r a t u r a  ś r e d n ia  0
T e m p e r a t u r a  n a jw y ż s z a  +  3
T e m p e r a t u r a  n a jn i ż s z a  —  3
O p a d  —
W i a t r 1 p o tu d n .  - zach .
T e n d e n c j a :  w z ro s t ,  p o t e m  lekk i  >, ■ k ■-

NOWOGRODZKA
—  Miejski O ddział L. M. K W  ub. n ie ­

d z ie lę  o d b y ło  się pod  przewodn-ctwem  
majora Z a b ło ck ie g o  do ro czne  walne ze ­
b ran ie  M ie jsk ie g o  O d d z ia łu  L g i M o rsk ie j 
I Ko l. w N ow og ródku . Zeb ran ie  ro zp o ­
czę ło  się w drug im  ierm im e, gdyż  na 368 
cz łonków  p rzyb y ło  za ledw ie  9, W ycze r­
pujące spraw ozdan ie  z ło zy f p re ze i ustę­
pu jącego  zarządu p. B ron isław  Sanowski 
W p ł/w y  os iągn ię ie  przez zarząd w ub 
roku wynoszą 3.587 zł w yda lk  108 zl 
Po odczytan iu  p ro tokó łu  Kom isji R rw z y j 
nej u d z ie lono  ustępującemu zarządów ' 
absolutorium . Now y zarząd w ybrany zo- 
sta' w dotychczasow ym  sk ładz ie  z d o ko op  
towaniem  pp. Kuw ałdzm a i Kozara .na 
m iejsce tych cz łon ków  zarządu, którzy 
w yjecha li z N ow og ródka . Budżet na rok 
b ieżący  uchw alono w sumie 4.379 zł, w 
łym 1.000 z ł na FO M .

Na de lega tów  do  O kręgu  I O bw odu  
w ybrani: pp. R udn ick iego  S ipajłto . Kuw ał- 
dzina, Kozara i Czarn im sk iego .

— Zebranie przedstawicieli organlza- 
cyj m łodzieżowych. W  dn iu  26 bm. o d b y ­
ło  się w N ow og ródku  zebran ie  przedsta- 
w ic ‘e li m iejscowych organ izacyj m łodz ie ­
żow ych. Na konferencji łaj zgodn ie  usta­
lo no  kon ieczność zac ieśnienia  w zaiem nej 
w spó łp racy w form ie udzie lan ia  sob e wza 
jem n ie  pom ocy techn icznej i Instruktor­
skiej, w spó lnego  p row adzen ia  świeMic, bu 
dow y urządzeń sporiow o-techn icznych, 
p rzep row adzen ia  w spó lne j akcji w erbun­
kow ej nowych cz łonków .

—  „W spólnoia Kresowa" Ostatn io zor 
gan izow ano  w  N ow og ródku  nową p laców  
kę spó łd z ie lczą  p. n. „W spó ln o ta  K reso­
w a", k łóre j zadan iem  b ęd z ie  handel pro- 
duk 'am i ro lnym i, o rgan izow an ie  p rzeds 'ę  
b io rsfw  p rzetw órczych , zaopatryw an ie  w 
towary m ałych sk lep ików  chrześcijańskich 
ilp . Z a ło życ ie lam i p la ców k i są cz łonkow ie  
Zwą z k u  M ło d e j Polski.

L I O Z K A
—  Z ebranie K om itetu  „d r i p rzcciw gruź  

l ic zy ch “. W  sa l i  s t a r o s t w a  w  L id z ie  o d b y ło  
się p o d  p r z e w o d n i c t w e m  l e k a r z a  p o w ia to w e  
go W  to ld a  Stasiowic.za z e b r a n i e  k o m i t e t u  
, d n i  p r z e c iw g ru ź l ic z y c h " .

N a  z e b r a n iu  p o s t a n o w i o n o  n a s i l i ć  p ro p a  
p a n d ę  z w a lc z a n ia  gruź.licy, n a  k t ó r ą  c h o r u  
je  u  nas  p r z e s z ło  m i l io n  o b y w ate l i .

Z e b ra n i  p o w o ła ł '  p o w i a t o w y  k o m i t e t  „dn i  
p r z e c iw g r u ź l i c z y c h "  w L idz ie .  D o  k o m i t e t u  
weszli  d r  W i t o l d  S ta s icw ic z ,  d i  l a s t r z ę b s k i  
d r  M e je ró w n a ,  d r  S to ło w ie k i ,  d r  Z a rcy n ,  
mgr .  S t u k a t o r  i F i l ip c z sk .

—  Z ebranie cz ło n k ó w  K BP „ P om oc  
L b rz eścljań sk a“ . 27 bm . w lo k a lu  G im naz-  
u m  K u p ie c k ie g o  Ks. Ks. P i j a r ó w  w L idz  e 

c d b y ło  się  w a ln e  z e b r a n ie  c z ło n k ó w  K asy  
B e z p ro c e n to w y c h  P o ż y c z e k  „ P o m o c  C h rz e ś  
c j n ń s k a " .  S p r a w o z d a n i e  z d o ty c h c z a s o w e j  
d z ia ła ln o ś c i  z łoży ł  p r e z e s  Ś lu sa rczy k .  Jak  
w y n ik a ło  ze s p r a w o z d a n i a ,  k a s a ,  a c z k o lw ie k

Z a ję c ia  a n t y s e m ic k ie
wPttdhfiwlTiu

Jak informują, wczoraj na targu w P od­
b ić  dzlu (pow. śwfęcianskl) wynikły zajścia 
antysem ickie. Kilku handlarzy Żydów zo­
stało lekko pofrubow anych. Policja nie 
dopuściła do  poważniejszych wystąpień

n a t r a f i a  n a  w ie lk ie  t r u d n o ś c i  f i n a n s o w e ,  s ta  
re się  j e d n a k  s p e łn ia ć  s w o je  z a d a n ie  u dz ie  
' a | ą c  k r e d y t u  d la  n a jb i e d n ie j s z y c h  k u p c ó w  
i r z e m ie ś ln ik ó w .  O b r ó t  k a s y  w y n ió s ł  za  ro k  
s p r a w o z d a w c z y  o k o ło  7 ty s ięc y  zł. P o  z łoże  
m u  s p r a w o z d a ń  o m ó w io n o  p e w n e  s p r a w y  or  
g o n iz a c y jn e  o r a z  w y b r a n o  K o m is ję  R e w izy j  
na.

Na  z e b r a n i u  p r z e w o d n ic z y ł  p H Ze ligow 
ski,  d y r .  G im n .  K u p ie c k ie g o  o b ecn i  by l i  p. 
dyr .  K a l in o w s k i  i b u r m is t r z  Z a d u rs k i ,  k tó  
rzy m ło d e j  p l a c ó w c e  k r e d y t o w e j  p rz y rz e k l i  
j a k  n a j d a l e j  id ą c e  p o p a rc ie .

—  Ludność Lidy rośnie. Na dz ień  t 
ma ca b i. L ida  liczy ła  25.7hO m ieszkańców  
W  tym 66%  Polaków , 32 '/o Żydów , 2%  
innych narodow ości.

—  Skazanle posterunkow ego za nle- 
d b a lstwo służbowe Przed Sadem  O k rę g o ­
wym w L id z ie  to c z y lj  się sprawa b. p o l:- 
cjanla z kom isariatu w L id z ie  A lo jz e g o  
Ław niczka, k tó rego poc iągn ię to  d o  odpo - 
w sd z ia ln o ś c i za 'T edba ls iw o  s łużbow e.

Przestępstwa Ław n iczka  po leg  t lo  na 
lym, że w czasie eskorty z Sądu G ro d z ­
k ieg o  do  w ięz ien ia  n ie jak ie j Uszokówny 
ke lne rk i oskarżonej o kradz ież, po lic ian f 
eskortu jący wraz z pode j zaną zaszli do  
p iw iarn i przy ul. P iłsudsk iego , la m  po  wy­
p ic iu  pewnej ilośc i a lkoho lu  Uszakównn 
zb ieg ła , pozostaw ia jąc po lic jan tow i jedy 
n ie pustą torebkę.

Sąd skaza! Ldwr.iczka na rok w ięzien ia  
z zaw ieszen iem  w ykonania kary n j  la! 3.

8ARAN0WICKA
—  O dznaczeni, W  dn 'u  28 bm. w oje­

w oda now og ród zk i Soko łow sk i w sali kort 
ferencyjnej Starostwa w Baranow iczach 
udeko row a ł krzyżem  zasług i n iże j wvm :e 
n ione osoby  za zasług i p o ło żon e  rwi o o l j  
spo łecznym  Z ło 'ym  krzyzem  zasług i sta­
rostę ba ranow ick iego  Karola Wańkowicza, 
srebrnym  krzyżem  zas ług1 (drug i raz) Ta­
deusza Kułakowskiego z Dom aszew  cz ore 
zesa Z  w O sadn ików , srebrnym k -zyżem  
zasług i: Gusław a Budrewicza referenta
adm in istracy jnego słaroslwc, W ładysław a 
Zieleniew skiego k ie row n ika  szkoty d o w -  

szechnej w H o rndyszczu , Romana Olszew 
sktego urzędn ika Banku P o lsk iego  w Ba 
ranow iczach; bronzow ym  krzyżem  zasługi: 
W ładys ław a  Cudaka urzędn ika U be zp  e -  
cza ln i Spo ł. w Baranow iczach, Józefa Pru- 
szyńsklego osadn.ka z Że rebkow icz, gm. 
lachow ick ia j, M a rię  Kozakową ro ln iczkę , 
zam. Lance Logu, gm. dobro tnysk ie j i 
Frrm cbzka Bobera z Baranow icz.

NiE$WI2SKA
—  Spólilz .  „ D o b i o b j  1“  w  Z a o s t ro w ie c z u .

W  św ic l l icy  g m i n n e j  w Z a o s t r o w ie c z u  o d b y ­
ło s ię  w a ln e  z g r o m a d z e n ie  c z ło n k ó w  s p ó ł ­
dz ie ln i  s p o ż y w c ó w  „ D o b r o b y t "  Ze s p ra w o z  
d a ń  o k a z a ło  się , że  w c iąg u  r o k u  p rz y b y ło  
ft ł  czł B u d ż e t  z o s ta ł  z a m k n i ę t y  z n a c z n ą  n a d  
w yżką .  N a  k a p i t a ł  z a s o b o w y  p r z e k a z a n o  70 
zt. P o s t a n o w i o n o  ro z s z e r z y ć  h a n d e l  n a  n a r z e  
dzia  r o ln ic z e  i g a l a n te r i ę .  W o b e c  tego ,  że  ob 
s ługa  s k l e p o w a  je s t  w  dn i  t a r g o w e  n iew y-  
s i n c z a j ą c a  p o s t a n o w i o n o  z w ię k s z y ć  j ą  do 
3 osób.

W a l n e  z e b r a n ie  u c h w a l i ł o  p o d z i ę k o w a ­
nie Z a rz ą d o w i  za  o w o c n ą  i b e z in t e r e s o w n ą  
p racę ,  p r z e d e  w s z y s tk im :  J a n o w ic z o w i ,  J a r  
m u ło w ic z o w i  i in s t r .  r o l n e m u  N o w ic k ie m u .

W  p la n ie  p r a c y  p r z e w i d z a n o :  m ię d z y  in. 
u tw o r z e n ie  sp ó łd z ie ln i  „ S p o łe m "  w  j e d n e j  
z g r o m a d  i b u d o w ę  w ła s n e j  c h a t y  lu d o w e j .

OZIŚNIEŃSKA
—  I k a r a n i  a d m i n i s t r a c y j n i e .  W  d n ia c h  

21 i 22 b m  w P r o z o r o k a c h  o ra z  25 i 26 bm. 
w D o k s z y c a c h  o d b y ły  się w y ja z d o w e  ro k i  
k a r n o  ■ a d m i n i s t r a c y j n e ,  n a  k t ó r y c h  r o z p o  
z n a n o  o k o ło  200 s p r a w  o ró ż n e g o  r o d z a j u  
w y k ro c z e n ia  a d m i n i s t r a c y j n e .  M ię d zy  in. u k a  
r a n i  z o s ta l i :  za  n i e l e g a ln e  p o s i a d a n i e  b r o n i  
k r ó tk ie j  i m s ś l i w s k i e j  A. K o r z io n e k  n a  60 
dni  a r e s z tu ,  T L e o n o w ć z ,  K S p i rk o w lc z ,  K 
f  z y k u n  i A M a c k ie w ic z  po  30 d n i  o r a z  J 
D j b k o  n a  42 dn i  a r i s z t u  i k o n f i s k a t ę  b r o n i ;  
za p o t a j e m n y  u b ó j  b y d ła  w  ce lu  w p r o w a d z ę  
n ia  w o b r ó t  m  ęsa n i e o z n a k o w a n e g o  u k a r a

DzH o godz 8.15 wiecr.
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E ch a  r itS U w ję

„DlalMlskl jeźdzw(“ 
w marszu na Paiskę

W iln o  z okazji za łatw ien ia  18-lełnrego 
'p o ru  po lsko -lT ew sk .ego  b u d z i (obok  z wy 
k lych , stałych) i za interesowania aktualne. 
M łk ro ło n  pow in ien  ł© zoyskosiłow ać z ko- 
rzyścię d la  in teresów  w ileńsk ich, n o  au to  
rów  w ileńsk ich również,

O statn io  transm itowaliśm y op«"-etxę 
Kałmana z Lum i p ł. Je źd rre c  d ia b e ls k i 
Recenzja należy d o  pp . tecenzenłów  mu» 
zy c iłiy ch , w obec tego, ograniczamy się 
:edyn le  do  stw ierdzen ia  sam ego łakłu.

* I
N e d r ie ia  u b ieg ła  okaza ła  się szcxęj<

liwą d la  słuchow isk. C iem nog ród  ( t P o f t  
nania) m iał humor w  stylu napraw dę PO> 
pu lsrnym . W o b e c  p rzew ag i humoru lite. 
rack iego , frreba  uważać ło  za zaletę.

D rug ie  s łuchow isko  pł. Sze riok  H o l. 
mes od zn acza ło  słę św ietną tormą, tyw ę  
i b. fon iczna. Jeszcze  k ilk a  tak ich  n iedz le łj 
a przesfan iem y rozdz ie rać szaty ncd na­
szym humorem rad iow ym .

* , |
Sfsbszą, r»jesłety, n iz  zw yk le , by ła  na­

sza W ieczo rynka . P rzyśw ieca ł je] wpraw­
d z ie  szlachetny ce l —  p ropagandy  s łra iy  
ogn iow e j, obaw iam y się jednak, czy ceł 
łen został zrea lizow any?

Pisaliśmy n ie jednokro tn ie , że  audycje 
popu la rne  pow inny korzystać ze  tw o je j 
popu la rnośc i d la  ce lów  p ropagandow ych . 
Na leży to jednak rob ić  dyskretn ie, ażeby 
audycji n ie czyn ić  nudna. Nasze organł- 
r je je  spo łe czne  i tak og łaszają przy każ­
dej o ko licznośc i ca ło stron icow e m anife­
sty, których n ikt n ie czyta. O baw ia łbym  s:ę 
tej d rog. d la  W ieczo rynek .

♦
Zresztą jedna W .eczo rynka , pośw ięco­

na O rganizacji fak znanej ł popu la rne j, 
lak słraż ogn iow a, uczuć *ych m oża I nie 
wyw ota ia  Na p rzysz ło ść  ,ednak należy 
postępow ać osłrożn ie . P ropaganda w no­
woczesnym  znaczen iu  tego słowa, to 
zwięzły aforyzm, przeważnie rymowany, 
systematycznym powtarzaniem  utrwalany 
w pamięci.

Starośw ieck ie  oaezw y, zaczynające! się 
od  s łów  „m y p rzedstaw ic ie le ", a kończą.
Ce się „rram y niezłom ną nadzieję, że..." 
kończą się zwykle kontaktem z machorką, 
jeżeli nie gorzej.

Propaganda  nie m oże być  d iu ga  ł 
nudna. Pow inna być krółka i n ie  nudna

I.

UiuptNtai mie
Do w c z o r a j  z a m ie s z c z o n y c h  s z czeg ó łó w  

o t e a t r a c h  l u d o w y c h  i p le ś n ia c h  z W ile ń s z y -  
zny ,  d o d a ć  n a le ż y  że  i s t n i e j ą '  dw a z b io ry :  
j e d t n  w y d a n y  w 1933 r. p r z e z  K u ra to rC u m  
W i le ń s k ie  z a w i e r a j ą c y  16 p ie ś n i  z r e g io n u  
naszeg o  (polskie ,  b i a ło r u s k ie ,  l i tew sk ie ,  k a ­
r a im s k ie  i żydowskiAl o r a z  w  B ib l io teczc e  
r i r ś n i  R e g io n a ln y c h  N r  10 w yd . w  K a to w i ­
c a c h  z b i ó r  p i o s e n e k  l u d o w y c h  z W ile ń s z -  
c z y z n y  p o d  red .  K. H la w ic z k l .

P ie śn i  b i a ł o r u s k i e  s ą  t a m  t łu m a c z o n e  n a  
po lsk i ,  o b o k  t e k s tu  b i a ł o r u s k ^ g c .  W ie lk ia  
zcs ług i  w  z b i e r a n i u  ty c h  p io se n e k  p o ło ż y l i  
W . R o g o w s k i  d a w n i e j  i St  G a w r o ń s k a  w 
o s t a tn i c h  c z a s a c h .  H. R,

N o w e  o g n i s k *  0 .  M . P .
O k rę g  W i l e ń s k i  O rg a n iz a c j i  M łodz ieży  

P r a c u j ą c e j  p r z y s t ą p i ł  do  rozsze rzem .a  sieci 
o g n isk  w w o j .  w i l e ń s k im .  M .ę d zy  in . z a ło ­
ż ono  o s t a tn io  o g n i s k a  w L a n d w a r o w l e ,  W u  
ro n o w ie ,  p o w .  d z iśn ie ń s k ie g o ,  K u rz e ń c u ,  
p o w  w i le j s k ie g o  o r a z  r e a k t y w o w a n o  d z -ała 
n e ś f  ogn,:-.ka w  K ra in e a n  n  U szą .  J e d n o ­
cześn ie  p o w o ł a n o  k o m i t e t y  o r g a n i z a c y j n e  w  
S m o rg o n ia c h ,  O s z m ia n ie  P o s t a w a c h  1 K rz y  
w ieżac h ,  p o w .  w i le jsk ieg o .

‘ Z i i Ł l A  Ł iA A S A A A JJ '  '.AAAZ VĄ*Z.- ■' Jj

’  1 aatr m. MA *>Qmi(khŁS t

T ,  S ZTTTT W T T T T T —T -T T T T Y T T fY T T rY T Y T T T T T Y tY r

ni z o s ta l i :  S im o n ,  M u te rp e r ł ,  B e rk o  K o p e io  
Witz, N o c h im  D a n is z e w s k i .  Ziesia M usin  Lej 
zn i  G insburg ,  C hac!  e j  G in z b u rg  i A doli  Ro- 
1-u'ko —  p o  30 d n i  a r e s z tu  i Kunft#Katę za  
ję tego  m ię s a ;  za  d o k o n a n i e  w y rę b u  d rz e w p  \t  
c u d z y m  Iesie (p u szcz y  h o łu b ic k ie j )  u k a r a n o :  
P i e t r a  O b uchow ńcza ,  W i t o l d a  K arczew skif l  
go ł A n to n ie g o  R e u ta  p o  00 d n i  a r e s z tu  o r a ł  
J e rz e g o  P o r c i a n k ę  Z y g m im r a  P u rc z y ń sk lk  
go i M ic h a ła  L m k .e w ic z a  p o  30 dn i  areozt 
ka ż d e g o  p r z y  ró w n o c z e s n e j  n a w .ą z c e  
rzecz w łaśc ic ie l i  la s u  w w y s o k o ś c i  d w u Ł ro t  
nej  w a r to ś c i  ś '  ę tego  d r z e w a .  Nadto* uJia~»
l-i zo s ta l i  B a zy l i  I l in  g r z y w n ą  zł. tOP za  nft 
it p a ln e  u n r a w i a n i e  p r a k t y k i  l e k a r s k i e j .

WILEJSKA
—  D o ro c z n y  W a l n y  Z ja z d  Z w. StrzelrĆ 

k ie g o  o d b ę d z i e  s ię  w  W i le j c e  3 kw ietne  
W e z m ą  w  n i m  udz  al p re z e s i ,  k o m e n d a n c i  
d r l e g a c i  w s z y s tk i c h  o d d z i a łó w  z t e r e n u  
w ia tu .

N a  z je ż d z ie  z o s ta n ie  d o k o n a n y  w y b ó r  n a  
w ego  z a r z ą d u  I b ę d z ie  o m ó w i o n y  p r o g r a m
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Posiedzenie Wytfz. 
Wcjewóczk eqo

28 b m .  w U rz ę d z ie  W o j e w ó d z k i m  p o d  
p rz e w o d n ic tw  e m  p  w o je w o d y  L, B o c ia ń sk ie  
go odDyło s ię  p o s ie d z e n ie  W i le ń s k ie g o  Wy 
d z ia łu  W o je w ó u z k ie g o .  N a  p o s i e d z e n iu  ty m  
m ię d z y  in n y m i  z a tw ie r d z o n o :

1) p r z e n ie s i e ń  a  k r e d y t ó w  w  b u d ż e c ie  
M r lo d e c z a ń s k ie g o  P o w ia to w e g o  Z w ią z k u  Sa 
D io rząd o w eg o  n a  r o k  1937-38, u c h w a ły  f i ­
n a n s o w e  R a d y  P o w i a t o w e j  w M o ło d e c z n ie  z 
d n ia  17 lu teg o  r. b. w s p r a w a c h :  a) p o d w y ż  
i z e n i a  d o d a t k u  k o m u n a l n e g o  d o  p a ń s t w o w e  
go p o d a t k u  g r u n t o w e g o  n a  r . 1938 39, b) do 
d a t k u  k o m u n a l n e g o  d o  o p ł a t  od  p a t e n t ó w  
n a  w y r ó b  i s p r z e d a ż  n a p o j ó w  a lk o h o lo w y c h ,  
c( s p e c j a l n y c h  o p l a l  d r o g o w y c h  n a  r . 1938- 

, |}4  (}ij p o ż y c z k i  w  k w o c ie  30.000 zł. n a  b u d o  
wę g m n a z j u m  o r a z  p r e l i m i n a r z  b u d ż e to w y  
n a  r o k  1938-39 w  k w o c ie  244 OOd zł.

2 | b u d ż e t  d o d a t k o w y  i p r z e n ie s i e n i a  k re  
d y tó w  w  b u d ż e c ie  n a  rok  1937-38 P o s ia w  
•k ie g o  P o w ia to w e g o  Z w ią z k u  S a m o r z ą d o w e  
go, u c h w a ł y  f i n a n s o w e  R a d y  P o w i a t o w e j  w 
P o s t a w a c h  z d n i a  U  la te g o  r .  b  w s p r a w a c h :  
Rk d o d a t k u  k o m u n a l n e g o  d o  o p ł a t  od  p a t e n  
tó w  n a  w y r ó b  i s p r z e d a ż  n a p o j ó w  a lk o h o ło  
w yoh ,  h) s p e c j a ln y c h  o p ł a t  d ro g o w y c h ,  c) 
o p ł a t  za  u r z c d n w e  Lad m e z w ie r z ą t  rz e ź ­
n y c h  i m ię sa ,  d) w z n o w ie n ia  n a  r. 1938 39 
u d z i e lo n y c h  g w a r a n c y j  o r a z  p r e l i m i n a r z  b u d  
ż e ro w y  Po s taw Ts k ie g o  P o w ia to w e g o  Z w ią z k u  
S a m o r z ą d o w e g o  u a  r o k  1938 39 w k w o c ie
284.000 zł.

3i b u d ż e t  d o d a t k o w y  D z i ś n i e ń s k ; r g o  Po  
w i s to w e g o  Z w ią z k u  S a m o r z ą d o w e g o  n a  r, 
1937 38, u c h w a ł y  f i n a n s j w e  R a d y  P o w i a t o ­
w ej  w G łę b o k ie m  z d n ia  22 lu teg o  r. b. w 
• p r a w a c h :  o) s p e c j a l n y c h  o p ł a t  d r o g o w y c h  
n a  r .  1938-39, b) k i c d y t o w e g o  k u p n a  b u d u l  
eu  w L a s a c h  P a ń s t w o w y c h  o r a z  p r e l i m i n a r z  
b u d ż e to w y  I łz iS n ie ń s k ic g o  P o w ia t .  Z w ią z k u  
S a m o r z ą d o w e g o  n a  r. 193s-39 w k w o c ie  
143 80U zł.

4) p o d w y ż s z e n ie  p o d a t k u  w y r ó w n a w c z e  
go w  g m in ie  T r o k i  n a  r . 19.38-39;

6) u c h w a ł y  f i n a n s o w e  R a d y  M :e j s k ie j  w 
W iln ie  z d n  a 28  ł tPego  r. b. w  s p r a w a c h :  
a) w y k u p u  g r u n t ó w ,  b) z a c ią g n ię c ia  p o i y  
czek i p r z y j ę c i a  d o t a c y j  z F u n d u s z u  P ra c y ,  
c) n a b y c ia  g r u n t ó w  n a  b u d o w ę  d ro g i  do  
p o r t u  w o d n e g o ;  . .  .

6) u c h w a ł ę  f i n a n s o w ą  M a g i s t r a tu  m. W i ł  
b l z d n i a  15 mai-ca r .  b. w  s p r n w  c  u s ia ło  
n ia  z r y c z a t to w a n y c l i  s t a w e k  p o d a t k u  od za 
b a w  ł w id o w is k ;

7| s t a tu t y  e t a t ó w  s t a n o w is k  s łu ż b o w y c h  
w g m in a c h  m ie j s k i c h  m ia s t  n iew y d z to lo -

8) s t a t u t y  e t a tó w  s t a n o w i s k  s łu ż b o w y c h  
w g .n in u c h  w ie j s k ic h  p o w ia tu  w i ie s k o  - t r o c  

k iego.

P o n a d t o  r o z p a t r z o n o  k i lk a  o d w o ł a ń  1 
t o n y c h  spraw '.

r

POKOJE
T A M IE  C Z Y S T E  I C IC H E  

W  H O T C . L U  R f l Y A L

W i r t i a w i  C hm ie ln a  I i
OlA pp. czyteln ików  . I t a i g i i  t leńsk .  *

15% rnHato

Dwa nieudane włamania
W czorajszej nocy w W ilnie dokonano 

dwóch nieudanych wia.nan W łamywacze 
usiłowali p izcaostać  jlę  do  składu ap tecz­
nego  przy ul, Wile*ńsklej 30. Przy pom ocy 
boru zrobili już olwór w drzwiach w eji- 
clowych. w ostatniej ,ed,iak chwili zostali 
spłoszeni,

Clż sami p raw dopodobn ie  w łam yw. 
cze usiłowali następnie dokonać w łama­
nia do  sklepu firmy „Bała" przy ul Mic­
kiewicza. Zrobili row n.ei otwór w drzwiach 
wejściowych I również zostali spłoszeni 
przez kierownika łłntry, który wszczął a- 
larm. W łam ywacze rzucili słę d o  ucieczki, 
pozostaw iając narzędzia do  włamanU.

Kierownik firmy zaczął ścigać złodt el od 
dając kilka strzałów. Na o dg łos strzałów 
nadb ieg ł policjant, który po  dłuższym p o ­
ścigu Jednego  z włamywaczy zatrzyma. 
O kazał się nim znany zawodowy włam y­
wacz Orłowski, o d  d łuższego  już czasu 
poszukiwany przez policję w W ilnie I na 
prowincji.

W drodze d o  komtsunaru, Orłowski 
rzucił się na esko rtu ją tego  poltdan la , 
clicie zerwać kajdanki I zbiec. Zamach 
ten został jednak przez posterunkow ego 
udarem niony.

Policja poszukuje pozostałych spraw 
ców dwóch nieudanych włamali, (cj

Banda zloszie; Kniejowych
gr?sule na l«ntj W IrfO— M» ł̂ &ecŁuu

Ne linii Wilno —  M ołodeczho grasuje 
od pew nego  czasu banda złodziei k rlejo- 
wych.

Z łodzieje  zrywają plom by z w agonów 
I kradną bagaż. 16 hm. z wagonu tow aro­
w ego zdążającego  z W ilna d o  M ołodecz- 
na sk radzlo ro  4 skrzynie z wyrobami ty- 
roniowymi. W czoraj znowu pow iadom io­
no policję o kradzieży kilku skrzyń i  oliwą

łłp.
Na razie nie zostało jeszcze stw ierdzo­

ne, gaz ie  banda dokonyw uje łych kradzłe 
ży, czy na terenie stacji towarowe, w W il­
nie, czy leż w czasie postoju pociągu na 
jednej i e  stacyj pom iędzy W ilnem a Mo- 
łodecznem .

W wyniku dochoozem a dwóch podef- 
rzcnych zatrzymano. [c]

Ujęcie agentki komanistyczncj
Jak się dow iadujem y, wczoraj na te ­

renie dw om a w pobliżu warsztatów Kole 
jowych, dzięki czujności kom endanta p o ­
sterunku kolejow ego, została aresziowana 
działaczka komunistyczna na gurącym

uczynku rozrzucania ulotek wywrorowych.
Podczas rewizji znaleziono przy niej 

większą Ilość b ibuły wywrołowej. Nazwi­
sko aresztowanej trzym ane jest na razie 
w tajemnicy. (cj

Dwa razy daje — 
kła szybko daje 
Złóż ds.iś ofiarę 

na Pomoc Zimową! 
Kan*o P. K. O, 70.200 

Pomoc Zimowa

A ^ e s z f e m a n i e  h t n f y

Donosiliśmy wczoraj o okradzeniu 11 
mieszkańców łzw. Tcnich Domów przy ul 
Subocz 37, przy czym złodzieje pozwolili 
sobie na „kaw ał'', zamyicając wscyrftich 
okradzionycn przy pomocy k ióaex , zer­
wanych z okradzionych składzików 

W czoraj policja aresztow ała sprawców 
tej kradzieży. Okazali się nimi ntoletai: 
Bronisław Mlsluro, Kozłowrkl, Bi czuto I
Będkowski. |c)

Gf ara
5 ?  m w f c o d o . ^ e c s f i

W czoraj do  szpitala św . Jakuba d o ­
starczono znajdującego się w stanie bez­
nadziejnym 65-lefnlego Chałma Rcjzewl- 
, zi (Kijowska 59).

Rejzewicz pad ł ofiarą wypadku sam o­
chodow ego  pod  Bfenlakonlaml. (cj

K R O N I K A
WILEf t SKA

Przepow iednia pogody  wg PIM a 
na 30 bm.:

Prze jśc iow y w zio sf zachm ur*-- 
scami d robne  opady.

I ekk ie  oć iep ien .e .

DYŻURY APTE.
Dziś w  n o c / d y żu r irą  następujące ap ­

teki: N a łęcza  (Jag ie llońska 1); Augustow ­
sk iego  (Kąowska 23)* R om eck iego  (W rleń 
ska 8), Frum kinów  (N iem iecka 2.3); Rost- 
kow sk iegu  (Kalwatyjska 31). |

Donad to  stale dyżuru ję apteki: Paka
(An toko iska  42); Szantyra (Leg ionow a 10); 
Za jączkow sk iego  fW do toow a  27).

Makieta pomnika Mickiewicza

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefonv w pokojach. W inda osobowa

1̂ y>i mufli ii i!,t

Nowa m^da w Amer^r

P^-w^orzedn-y

Hotel „SnkołnwsKi"
W ihio ,  N l m i e c k a  1, le i .  12-75 i 25-59 

W y k w in tn e  p o k o j e  z  t e l e f o n a m i .  
C e n y  p r z y s t ę p n e .

D ekoracja  w ło sów  kw iatam i stanów, najnowszą m odę, lansowaną w Am eryce. Na 
zd jęc iu  —  b zy  najm odi.to jsze fryzury ameryicańske, naq rodzone  na konkursie  w

Chicago.

KRONIKA PilLEkKA
—  O ddział Polskiego Czerw onego 

Krzyża w Łunlńcu datuje swe istn ien ie  od  
1930 r. i z  każdym  rok em rozw  ,a swą 
działalność. W  b ież. toku odd r,a l ł.czy 
890 cz łon ków  rzeczyw istych i 3.600 m ło­
doc ianych . O d d z ia ł p row ad z i akc ię  d o ­
żyw a n ia  dziatw y szko lne i. szko li sekcie  
ra tow n icze  sanitarne P C K  n.esie oomoc 
pogo rze lcom  i Dowodzianom oraz pomoc 
ubog im  w m iarę sił i  zasobow . Ostafn o 
w yda iną  pom oc w tłum ien iu ep idem ii ty­

fusu plam istego w Czuczew ,czach  n ios ło  
tamtejsze k o to  PCK O d J z  ał PC K  w łu -  
m ńcu ma w zo row o  u rządzoną sw ietl'cę  
W yposażoną w pełny sprzęt św .e łiicow y 

—  Kolo Rezerwistów Nr 33 z W arszaw y 
dopom aga  d o  w yb u do w an a  szko ły  pow ­
szechnej w  Borkach, pow pm sk iego. Re 
zerw iśc rów n ież zaop iakow a li się dztołwą 
m iejscow ej szkó łk i, p rzysy ła ją  d z .eoo m  
ubrania, ks iążk i a łakże  p ,en iądze  na do­
żyw ian ie .
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M I E J S K A

—  P ogo tow ie  ratunkowe, archiwum  I 
przedszkole ti ejskle zmieniają lokale —
W  zw iązku  z przegran iem  p rze z M ag ist­
rat procesu  o  M u ry  F.anciszkansk ie  Zarząd  
M iasta postanow ił w  najb liższym  czasie 
przen ieść do  mnych lokah p og o tow ie  ra­
tunkowe ,arch iwum  m iejsk ie  oraz p rzed ­
szko le . Loka le  d la  łycn m sły iucy j jeszcze 
n ie  zosta ły  w yna lez one.

—  Regulnęja ul, Gościnnej. O negda j 
w ezo rem  na ul. G osc inne i zam knięty zo ­
stał r u c h  ka łow y  i z dn iem  wczorajszym  
w ładze m ie jsk ie  przystąpmy d o  regu lacji 
le j u łicy. Naw ierzchn ia  je zdn i otrzym a kos i 
kę kam ienną. Duże wzntos.eme tej d :cy 
zostan ie zn iw elow ane.

Bezpośreom o potem  M ag istrat p rzy. 
stępuje do  regu to i. i i układan ia  now oczes 
nuj ie7on i na u lic r -S  Kw 'a ow e i, Sadowej 
i Zewalnej.

WOJSKOWA
—  Zm-iąg « .  m . i * . . do w o j s k a .  W i r  

ilzc w o j s k o w e  og łosi ły  z a c ią g  o c b o fn ic z y  do 
c z y n n e j  s łu ż b y  w o js k o w e j .  W  m y ś l  te g o  roz 
k a z u  d o  c z y n n e j  s łu ż b y  w o j s k o w e j  w w o j s k u  
I *  m a r y n a r c e  w o j e n n e j  w c h a r a k t e r z e  o c h o ­
t n ik ó w  m o g ą  z g ła s z a ć  się  w r o k u  1938 męf 
czyżni ,  n r o d z e n i  w t a t a c h  1918 1919 i 11 29, 
k tó r z y  n ie  p o s i a d a j ą  w a r u n k ó w  d o  s k r ó r o  
n t j  c z y n n e j  s łu ż b y  w o j s k o w e j  z ar* 51 os 
l aw y.

P o d a n i a  o p r z y ję c ie  d o  w o j s k a  i m a r y n a r  
k. w o j e n n e j  w c h a r a k t e r z e  o c h o tn ik ó w  m a
ją b y ć  p i s a n e  w ła s n o rę c z n ie  i s k ł a d a n e  do 
n t n i r i w e j  P .  K U, d o  d n ia  1 m a j a  r. h.

Do p o d a n i a  n a le ż y  d o łą c z y ć  w o r y g n a  
l ach ,  l u b  u w ie r z y t e ln io n y c h  o d p i s a c h  1) 
św ia d e c tw o  s z k o l n e , ’ 21 m e t r y k ę  u r o d z e n i* ,  
3) ś w ia d e c lw o  o h y w a le l s lw a  p o l s k ie g o ,  4>> 
6\\ a d e c lw o  m o r a ln o ś c i  w y d a n e  p rz e z  SI-  
r o s tw o ,  5) ś w ia d e c tw o  d o k o n a n e j  r e j e s t r a  
r j i ,  R) z e z w o le n ie  ro d z ic ó w  w z g lę d n ie  oo ie  
k l in ó w  s p i s a n e  p r o l o k n l a r n i e  w Z a rz ą d z ie

M ag istrat m. W nna na wczorajszym  
pos iedzen iu  ko leg ia lnym  postanow ił wy­
asygnow ać 2.695 z ł na sporządzen ie  ma. 
iciefy jjom n ika  Adam a M ick iew icza . M a ­
kieta ta będ z ie  ścisłe od 'w a rza ła  p r o j e k t  
pom n ika  w ieszcza w ykonanego  przez ar-

G m in n y m  (M ie jsk im ) ,  7) e w e n tu a ln e  tw ia -  
de idw o  p o s i a d a n e g o  r z e m io s ła ,  8) ż y c o r y s  
n a p i s a n y  w ła s n o rę c z n ie .

P r z e g l ą d  w o j s k o w o -  l e k a r s k i  o c h o tn ik ó w  
p rzez  K o m is ję  P o b o r o w ą  o d b ę d z ie  s ię  w  exn 
»ie p o b o r u  g łó w n e g o  r o c z n ik a  1917. P o  u k o ń  
czen iu  p o b o r n  g łó w n e g o  p r z e g l ą d u  ocho tnf -  
k ń w  d o k o n a j ą  d o d a t k o w e  k o m is j e  p o b o ro w e .

O c h o tn i c y  w in n i  p o d p i s a ć  z o b o w ią z a n ie  
dc s łu ż b y  n a d t e r m i n o w e j  n a  1 r o k ,  za ś  do 
m a i y n a r k i  w o j e n n e j  n a  2 la ta .

B l iższe  sz czeg ó ły  m o ż n a  z a s ię g n ą ć  w P  
K. U. W c z o r a j  n a  m u r a c h  m ia s t a  r o z p l a k a ­
to w a n o  o b w ie s z c z e n ie  o z a c ią g u  o c h o tn ik ó w .

SPRAW Y SZK O LN E
—  Ferie świąreczne w szkołach. Ferie  

św iąteczne w  szko łocn średn ich 1 p o w ­
szechnych w roku b»eż. rozptrczną Się 12 
kw ietn ia i łrwać b ęd ą  do  19 kw  etnia.

Tygodn iow y okres w -poczynku  św ą- 
•eczncgo podczas W ie lk ie jn o cy  b ęd z ie  w 
szeregu w ypadków  w ykorzystany d la  ce ­
lów  w yc ie c zko w ych .»

ZEIIRANIA I O D C Z Y T Y
—  336 Środa Lneracka. W  dn iu  30 bm 

p. Irena 5taw ińska w ygłos, odczy t pt- 
„Dram at K. H. Rostw orow sk iego". Utwory 
znakom  lego pisarza recytować będą ar 
fyści pp  dyr. M . Sznakiew icz, H . Buyno 
I Zb . K o cŁanow ,cz.

—  7ebranle Tow Inż. Leśn ików  Dnia 
27 bm. w  gm achu Dyrekcji L asów Państ­
wowych w  W iln ie  o d b y ło  ssę  zebran ie  
Stow arzyszen ia Inżyn ierów  Leśn ików  W :- 
ienskich abso lw entów  wyższych uczeln i 
po lsk ich . Tematem ob rad  m:ędzy  mnym 
byta zm iana statutu stowarzyszenia, którą 
uchw a lono w tym sensie, że stowarzyszenie 
p -zekszfa fcooe zo s 'a ło  na S tow arzyszen ie 
Inżynierów Leśn ików , obe im ujące wszyst­
kich inżyn ierów  leśn ików  n ie fy iko  wy 
chow anków  ucze ln i Dolskich, ołe wszyst­
kich tych, k*ór7y pos iada j?  studia akade 
m ickie. Prezesem  'tow arzyszen ia  został 
obrany p. Jan Tomska.

—  f f ł l i i f  Z g ro m a d z e n ie  T ł z a r a j J U a  Bl 
M io i l tó w  P o l s k l e h  o d b ę d z i e  s i ę  w  ś ro d ę ,  d o  
Sh m a r e a  w B ib l io tece  P a ń s t w o w e j  im  W r ó  
b lew sk i i  h  p r z y  uł. Z y g m n n ło w s k i '* , ?  •» 
p ie r w s z y m  te t-minie  o godz. 7 w ie e r  i r m  w 
(Jn-gim o podz  8  w ieczo rem .

Na p o r z ą d k u  d z i e n n y m  s p r a w o z d a « r  Za 
r z ą d u  z a  l a t a  1934-1937 w n io sk  Z a r  r.d.i I 
w n io sk i  c z ło n k ó w

r o ż n i :
—  P o d z ię k o w a n ie .  Z a  p r z e s ł a n e  n s  m o ie  

n .ce  k s ią ż k i  d la  b ib l io te k  s z k o ln y c h  w  gm. 
k  .m a js k  ej, p o w .  ś w ię c ia ń s k i  s k ł a d a m  s e r ­
d e c z n e  p o d z i ę k o w a n ia :  1) P a ń s t w .  W y d a w .  
K s ią ż e k  S z k o ln y c h  L w ó w ,  50 k s ią ż e k  i b ro -  
«zur, 2) Księgarń,', G e b e th n e r a  i W o l f f a  10 
k s ią ż e k ,  3) Red. „ K n r i e r a  W i le ń s k ie g o "  18 
k s ią ż e k  i b r o s z u r .

D o s t a r c z a n i e  n u w e j  l e k t u r y  s z k o ln e j  onto 
dzieży  jes t  s t a łą  i n .ezaspokO jO ną  t r o s k ą  n a u  
czyc ie ls tw a ,  k tó r e  w c iąż  m us i  o to  z a b :e- 
gać. K O P ,  r ó ż n e  i n s t y t u t  ie i  z v i a z k : s t a r a ­
ją  s ię  w s p o m a g a ć  s k r o m n e  b ib l io te c z k  sz k ó ł  
w ie j s k ic h .  K a ż d a  n o w a  L s ą ż k a  —  to r a d o ś ć  
dla  dz iec i  i  n o w e  z a in te r e s o w a n ie .  T o  też 
w s z e lk ie  n a r y  p r z y j m o w a n e  t ą  * w ie .k ą  
w d z ię c z n o śc ią .  H eL  R o m e r .

— R e k o le k c je  d l a  N a u c z y c ie l s tw a  m ia s t a  
W i ln a  r p z p o e z n ą  s i ę  d n i a  I k w i e t n i a  o  g o ­
d z in ie  17 w  sa li  D o m u  so d a l ic y jn e f io  p rzy  
u l ic y  Z a m k o w e j  8. K o n f e re n c j e  będ z ie  p ro  
w a d z i ł  ks .  p r o f .  J ó z e f  W o j t u k  ew icz .  K a r ty  
w s tę p u  n a b y w a ć  m o ż n a  w  s e k r e t a r i a c i e  Sto 
w a rz y s z e n ia  ul . U n i w e r s y t e c k a  9— 7 w  p o n ie  
dz ia łk i ,  h e d y  i p i ą tk i  o d  godz.  17 do  19.

—  Koło M atem atyczno Fizyczne I 
Astronom iczne SJud. U . S. B. (Zam kowe
11), u ła tw ia  u zysk anto łach ow ych ko repe ­
tytorów Specja lność metomatyka i liryka . 
Dyżury w  środy i piąfk: 13— 14.

  Szkoła szybowcowa. Doświadczento,
czyn ione nad użyteczność”? w iadom ości 
szybow cow ych  p rzy  szko len iu  m ołoro 
wym, pozw a la j?  stw ierdzić, że w  orzysz- 
lo śc i warunkiem  p rzy ję c ie  na p ilo f-iź  mo- 
tołOvvv b ęd z ie  DOśiada»'ie śv.;3decTwa pi 
lota szyh-owco wepo.

Da W am  je  Szkoła  Szybowcowa w 
Auksztag irach , p row adzona  przez w^eńsk1 
okręg  ko le tow ep o  lO P P .

—  Konfiskata „T o g u "  Skonfiskowany 
ro s ia ł w czorajszy numer gazety zydow  
sklej „T o g " za artykuł o orywatnym  szkol 
nic*wie żvdowsktm .

—  W czera tszy  post Żydów. Jak już 
donosiliśm y, zn iesień.a u b o .j ry iua lneqo  
w vw ota ło  wśród Z ydow  w ie ik ie  w rażen ie 
W  W iln ie  na d z ie ń  w czorajszy p rok lam o­
wany b y l  pow sr schny post Z vd z i na znak 
DTOłestu Dowstrzym ali się ca ły  d z ień  od 
ja d ła  i p ic ia . W  synagoaach  o d b y ły  s;ę 
modły^ p rzy  czym  szczeqo ln ie  dużo  m od 
Iscych s ię  b« ło  w  synagodze  g tów ne i przy 
ul. N iem ie ck ie j. W  synagoaach  zastoso­
wano ce rem on ia ł sadneoo dnia.

—  57 z a s ł a b n ię ć  na c h o r o b y  Eakrźnr. 
N a s tę p u ją c e  c h o r o b y  z a k a ź n e  z a n o t o w a n o  w

ły s ię  rzeźb 'a rza  Henryka Kunę. M aktefa 
b ę d 7:= m iała 18 m etrów  wysokości W  po ­
czątkach maja b ę d z ie  już ona ustaw ano 
na różnych  p lacach , branych pod  uw ągą 
jako  m ejsca budow y  pom n ika  M ic k ie w i­
cza.

R A D I O
SKODA, d n ia  30  .m arca  1938 r.

6.15 P ie śń  p o r .  6 20 G i m n a s ty k a  6.40 M u 
z y k a .  7.00 D z ie n n ik  po r .  7.15 M u z y k a .  YO0 
A u d y c ja  d la  sz k ó ł .  6.10 f*rzervr«. 11.15 A n d /  
c ja  d l?  sz k ó ł .  11.40 U tw o r y  F r y d e r y k a  Sm e 
tany .  11.57 S y g n a ł  c z a s u  i h e jn a ł  1 2 .0 : Aa 
d y c ja  p o łu d n io w a .  13 00 W ia d .  z m ia s t a  t  
p r o w i n c j e  13.05 C h w i lk a  l i te w sk a .  z 3 15 X 
o p e r e t e k  O f f e n b a c h a .  14 00 N ow ośc i  m u z y  
k i le k k ie j .  14.25 F r a g m e n t y  n o w e ń  W a d y  
s ł a w a  Ł o z iń s k ie g o  .M a d o n n a  B uso  .v sk_i“ . 
14.35 M u z y k a  p o p .  14 15 P r z e r w a  15.70 \Via 
d o m o śc i  g o s p o d a rc z e .  15.45 ,J a n e k  z ’^ s u "
—  o p o w ia d a n .e  d la  d ziec., 16.00 : zry n k a  
jęz 16.15 M uzyka sa lo n o w a . 16-50 P ogad an  
k a .  17.00 „C zło w iek  w o j n y  p rzysz' j ś c  “  —  
udczyt. 17.15 „Jan S eb astian  B c V  —  kun  
ce rL  17.50 M łod zież p r z d  w yb orem
— o d czy L  io .OO W i a d  s p o r t .  18.r0 .M ias te  
czko  M ir"  —  fe l ie to n  W l o d z m n e - z a  L a rC '  
uy a .  18.20 P a n  A d a m  i P a n  H e n r y k "  —  a u  
ry c ja  w  o p r .  T . N ie s io ło w sk ie g o .  13 50 F r o  
g r a m  n -  c z w a r t e k .  18 55 W i l  w 'a 1 .  spnn.
10.00 „ W r a k "  —  n o w e la  z życ ia  r y b a k ó w  k a  
s z u b s k ic h .  19.20 Z a p o m n ia n e  p ie ś n i  w w-yk. 
M ie czys ław a  S a leck iego .  19.35 R ie c r  o tkłf 
ce  k s i ę g a r s k i e j  —  d .a lo g  d y s k u a j j n y  19.50 
P rz e m ó w ie n ie  w o je w o d y  ś l ą sk ie g o  D r  M i e i a  
ta G ra ż y ń s k  eg o  z o k a z j i  r o z p o c z ę ć  • „ T y ­
g o d n ia  Pol.  Zw Zachodniego .  '20.UU .Z yg­
m u n t  N o s k o w s k i '1 —  p o g  m u z .  A d a m a  W y-  
leżyńsJu i  go. 20,10 K o n c e r t  k a m e r a l n y .  20,45 
D z ie n n ik  w iecz 20 55 P o g a d a n k a  21 90  K on  
c e r t  C h o p in o w s k i  w w y k .  C o le t te  G r v -a u .  
21.45 K w a d r a n s  p o e ty c k i  p. t. „ S z i n n l a n  
i P o e t a " .  22.00 K o n c e r t  p o p u l a r n y .  22 50 O 
s t a tn i e  w ia d .  23.00 M u z y k a  z  r e s t a u r a c r  .U  
s t r o m e " .  23.30 Z a k o ń c z e n ie .

W a ' s z a w s k 8 i  
S p ó ł k a  M y ś l i w i K a

O d d zia ł w Wilniw 
u l. W! e ń sk a  10, ie!. 22 OT 

przyjmuje roboty p. epatowania pta­
ków. wyprawę skór, rob ien ie  dywanów 
I ko ln ie '../ z lisów oraz oprawę ioqów

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHJLANCE

—  Dziś, w c  ś r o d ę  d n ia  30 m a r c a  o  g o d z i  
p l e  8.15 wlecz, o d e g r a n a  z o s ta n ie  d o s k o n a  
la k o m e d i a  w s p ó łc z e s n a ,  z n a k o m i te g o  w ę ­
g ie r s k ie g o  k o m e d i o p i s a r z a  F r  M c ln a re  —  
p i „ W i e l k a  m i ło ś ć "  t  C. N ie d ź w te c k ą  1 M 
\ \  ę g r z y n e m  z ro l a c h  g łó w n y c h .

— W  s o b o tę  d n ia  2 k w ie tn i a  o godz.  8.15 
w iecz.  w z n o w ie n ie  ś w ie tn e j  k o m o d i!  B us  F r  
k e te g o  —  , I a p “ , p o  c e n a c h  p r o p a g a n d o ­

w y ch .
D n i a  10 k w i e t n i a  wystąp* ty lk o  r a z  je 

d e n  z r e c i t a l e m  s k r z y p c o w y m  G I N F T T E  N E  
V E lJ  —  l a u r e a t k a  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n  
k u r s u  S k rz y p c o w e g o  im  H. W ie n ia w s k ie g o  

w  W a r s z a w ie .

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  D z iś  o s t a tn i e  p r z e d s t a w ie n ie  z c y k lu  

p o p u l a r n y c h  d la  n a j s z e r s z y c h  m u .  C e n y  bl 
leków od  ‘25 g r  do  zł. 1.50. G ra n e  będ z ie  wie!  
k ie  w id o w is k o  a m e r y k a ń s k i e  . .Bose  M a r le " .

—  P i ą t k o w a  pr< m i e r a  w „ L n t n r 1. N h jg loś  
, n i e j s z a  o b e c n ie  o p e r e t k a  „ K r ó l  w ló c ię g o w '-

F r im t*  w c h o . tz i  o b e - n i e  c a  r e p e r t u a r  T e a t  

r u  „ L u tn ia " .
W s z y s tk i e  zesp o ły  p u d  r e ż y s e r i ą  K W y r  

v  irz  W i c h r o w s k i e g o  p r a c u j ą  n a d  tym  d z  e- 

b  m o d  k d k u  ty g o d n i .

TEATR „QUI PRO QUO ‘.
_  D z ił w .e łks rew ie p ’- „W s iy tu to  dia 

go śc i" . U d z ia ł b  erze zespó ł arrysfyczry  
z Ańerio  M a lvano  na cze le  W ie lką  B irak- 
cją iegc program u jest zespó ł po isk  eh 11- 
lip u ió w  (7 osób) w całkryarćte now ym  re ­
pertuarze Począ tek  o 6.30 i 9.15 w iecz.

u b ie g ły m  ty g o d n iu  na  t e r e n i e  W  łn a :  ty fu*  
b r z u s z n y  1; p ło n i c a  8; b ło n i c a  3 (zgon 1), 
n d r a  12: r ó ż a  2  k r z tu s i e c  12. g r u f b c *  12 
( z g o n ó w  51; o s n ó w k a  4, ś w in k a  3. Ogałezr  
c h o r o w a ł o  57 o só b .  iS m -r lo  6.

—  Lm chom len ic  dntomata tetefóniezne 
go. W  o w o c a m i  C h  K o d e s z  w  W i l r i e  p r s y  
ni. J a g i e l lo ń s k i e j  3  z o s t a ł  z a in s t a l o w a n y  aa 
l o m a t  t e l e fo n ic z n y  do u ż y tk u  p u b !  czncśc l .

—  Dziś w restaw seji .UsłTonłe Mic­
k i e w i c z a  2 4 ,  p, H a l m i r s k a  1 p. I ż y k o w s k l  
w  n o w y m  r e p e r t u a r z e .



„KURIER" (4406}

c a s i w o  i
Kolosalny

sukces! Walewska
W rolach g l :

Greta G A R B O  
Charles B O Y E R

Uprasza się o przybycie na pocz. seansów punkt.! 4— 6— 8— 10.15. Bil. honor, i ulgi nie ważne do odwołania. Ceny podwyższone.

I m r j e r  S p o W o w y

Wiosenny bieg na przełaj
Z g o d n ie  z k a l e n d a r z y k i e m  W il .  O Z LA  n a  

r e k  1938 w  d n iu  3 k w i e t n i a  rb .  o godz n ie  
10 w Z a k re c ie  P .  P. W  o r g a n i z u j e  W io s e n  
n y  B ieg  n a  p r z e ł a j  d l a  P a ń  n a  d y s t a n s i e  
o k o ło  1200 m t r .  i P a n ó w  o k o ło  4.000 m tr .

Z b ió r k a  z a w o d n i k ó w  w  Z a k re c ie  p r z y  
g łó w n e j  b r a m i e  o g odz .  9.30.

Z g ło s z e n ia  p r z e w i d z i a n e  r e g u l a m i n e m  P .  
Z. L. A. i w p is o w e  w  w y s o k o ś c i  50 g r  o d  z a ­
w o d n i k a  w r a z  ze  ś w ia d e c t w e m  l e k a r s k i m  
p r z y j m u j e  d o  godz.  12  d n i a  1 k w ie tn i a  rb . 
w łą c z n ie  p E. B u r y s o w s k i  (ul. S a d o w a  25).

P ie rw s i  t r z e j  z w y c ię z c y  z a w o d n ic y  o t r z y  
m a j ą  p a m i ą t k o w e  d y p lo m y .

Zebranie harcerzy
K ie r o w n ic tw o  H a rc .  K lu b u  S p o r t ,  w  W il  

nie  p o d a j e  d o  w ia d o m o ś c i ,  że  w  d n i u  30 
m a r c a  br . o godz.  17 w  O k r .  O ś r o d k u  W F .  
p r z y  ul .  L u d w i s a r s k l e j  4, o d b ę d z i e  s ę wal 
ne  d o r o c z n e  z e b r a n i e  c z ło n k ó w  s e k c y j  l e k k o  
a t l e t y c z n e j  i w io ś l a r s k i e j  k lu b u ,  n a  k t ó r y m

M iiifR *

z a s t a n ą  o m ó w io n e  p i ln e  s p r a w y  b ieżące g o  
se z o n u  w io s e n n e g o  i le tn iego .

O b e c n o ś ć  w s z y s tk  Uh c z ł o n k ó w  c z y n n y c h  
o b o w ią z k o w a .  Mile w !d z . a n i  s ą  s y m p a ty c y  

O s o b n e  i m ie n n e  z a w i a d o m i e n i a  r o z s y ł a ­
ne n ie  b ę d ą .

O c f  / Ą d m r n i G t r u c
Prosimy Szanow nych Prenumeratorów o wniesienie przedpłaty  

na miesiąc kwiecień i wyrównanie zalegiości.
Do numeru dzisiejszego załączam y naszym  prenumeratorom  

zam iejscowym  blankiety przekazów  rozrachunkowych, przy  których  
urzędu pocztowe od wpłacających nie pobieraią żadnych opłat.

B £ s S t ą ± k t  z e r  b e r c c n
D R U G I  kata log  k s ;?zek po cen ach  zniżonych „ W o s n a  1 9 3 8 “  
wysyła d a rm o  Dom Książki Polskiej, W arszawa, Plac 3-ch Krzyży 8 

(drugie  podwórze). S p rzedaż  na  m iejscu i w księgarniach.

Cf

i„Angie lsk i fair gla
Polska policja Kobieca 
na pierwszym miejscu

M a to  kto w ie o  łym, iż w  łych dr, sch 
w , P a i/żu  ob radow a ła  m iędzyna rodow a  
kon ferencja d o  zwalczan a n ierządu. Na 
kon fe rencji fej by ła  rów n ież obecna  d e le  
gacja  po lsk ie j p o lic ji kob;ecej, kfóra może 
p o szczy c ić  się dużym i zasługam i w walce 
l  n ie rządem .

Podczas ob rad  p rzew odn iczą cy  zjazdu 
w yraził się ba rd zo  p o ch leb n ie  o  p o lic ji 
ang ie lsk  ej, tw ierdząc, że wysunęła s:ę 
ona na p ie rw sze  m iejsce.

S łow a m ów cy p'rzyjęte zostały huczny­
mi oklaskam i. Zaraz po  łym  pow stała z 
m iejsca de lega tka  p o lic ji rtigiełskierj i p o ­
pros iła  o g ios

—  M uszę  p od z ię kow ać  panu p rzew od ­
n iczącem u —  Dowiedziała po lic jan tka  an­
gielska —  za tak pochlebne zdan iu  o na­
szej policji, le cz  w im ię p raw dy muszę 
stw ierdzić , że nie ang ie lsk ej, lecz polsk łej 
policji kob ie ce j należy się pierwsze n 'e :s 
ce, g d y ż  my, angielska policja kob ieca , 
w zoru jem y sie na dz ia ła lno śc i po lsk ie j p o ­
lic ji kobiecej...

O św iad czen ie  A n g ie lk 1 w yw o ła ło  jesz­
cze  ba rd z ie j huczne brawa, k ie row ane 
zarów no oo d  adresem  praw dom ów nej An  
g ię tk i, jak i dzie lne j po lic ji z Polsk i.

Echa tego  oświadczenia do ta rły  rów­
n ież do w iadom ośc i P rezydenta ReD ub lik i 
Francuskiej, który p rzyją ł na specja lne 
aud iencji kom endan lkę  polskiej p o lic ji ko 
b ie ce j p P a ieo ło g , żyw o in le resu jąc się 
organ izacją  p o lic ji KODiecej w Polsce, (c)

A tra k d a  se z o n u .

Wiadomości radiowe
M Ł O D Z IE Ż  P R Z E D  W YBORF.M Z A W O D U .

P o g a d a n k a  r a d i o w a  n a  t e m a t  s z k o l n y

R o z g ło ś n ia  K r a k o w s k a  n a d a j e  w środę ,  
d n , a  30 m a r c a  o godz.  17.50 p a g a d a n k ę  n a  
t e m a t  a k t u a l n y  w y b o r u  z a w o d u .  G im n a z ja  o- 
g ó ln o k s z ta ło ą c e  i z a w o d o w e  w  P o ls c e  w y p u  
szczą  n . e h a w e m  ty s ią c e  m ło d z ie ż y ,  k t ó r a  s ta  
n ie  p r z e d  z a g a d n i e n i e m  w y b o r u  k i e r u n k u  
d a l s z e g o  k s z t a ł c e n i a  się ,  l u b  w y b o r u  p r a c y  
z a w o d o w e j .  K r o k  ten  w a ż n y  w  n a s tę p s tw a ,  
w in n o  p o p r z e d z i ć  g r u n t o w n e  z a s t a n o w ie n ie  
się p r z e z  o c e n ę  w ł a s n y c h  z a m i ło w a ń ,  s k ło n  
nośc i  .zd o ln o śc i  i m o ż l iw o ś c i  e k o n o m i c z ­
nych .  B ę d z ie  o ty m  w s z y s tk im  m ó w i ł  d r  B r  
B ie g t l e i s e n  w  p o g a d a n c e  r a d io w e j .

M IA S T E C Z K O  MiR.

D z is ia j  z a n i e d b a n e ,  a  b o g a te  w y d a r z e n ia  
mi d a w n y c h  d n i  m a łe  m ia s t e c z k o  M ir  docze  
k a ło  ę ro zg ło su .  *

O t r a d y c j i  i o ż y c iu  o b e c n y m  tego  m ia  
s te c z k a  m ó w ić  b ę d z ie  p rz e d  m i k r o f o n e m  Roz 
g łośn i  W i l e ń s k ie j  w e  ś io d ę ,  o godz.  18.10 
W le d z im ie r z  L a r o u y a .

A. W YLEZYŃSKI O Z Y G M U N C IE  
N O S K O W S K IM .

P r o f e s o r  A d a m  W y le ż y ń s k i  m ó w ić  będ z ie  
w e  ś ro d ę ,  o godz.  20 .0 0  o p o p u l a r n y m  z po 
Io w y  X IX  s tu le c ia  m u z y k u  Z y g m u n c ie  Nus 
k o w s k im .

P r e l e g e n t  z o b r a z u j e  jego  d z i a ł a ln o ś ć  a r  
ty s ty c z n ą  i p e d a g o g ic z n ą .  T r z e b a  b o w i e m  pa  
m ię ta ć ,  że N o s k o w s k i  b y ł  n a u c z y c ie le m  t a ­
k i c h  k o m p o z y t o r ó w  j a k :  S z y m a n o w s k i ,  Mel 
cer ,  R ó ż y ck i ,  Sze ln to  i w ie lu  in n y c h .

Król aktorów, ak to r  królów
1 ’  ^  ®  j  E r r o l  F l y n n  i Jean Blondell w najnowszej kreacji

Bohater naszych czasów
keżys. M ichae l CURT1Z (twórca .K ap itana  Blcioda" 1 .Szarży Lekk ie j Brygady*) 

Nadprogram: Atrakcje I aktualności Początek o g. 4

Teatr-Rew a t t l H - P R O - t t U * ®  (ul. Ludw lsarska 4. Tel, 26-871
Dziś w ielka rewia w 2 cząśc. 18 obrazach: 1 część „ W s z y s t k o  d l a  y o i d "
z udziałem  całego zesD olu artystvczrego oraz nowozaangażowanego M A R IO  M A LW ^ N O

h «■ Rewia Polskich Liliputów m onolog i,^piosenki, recytacje ltd.
Ba lkon  25 parter od 54 gr Początek 6.45 i 9.30. Bilety honorowe oezwzględnle nta ważne

3GNISK0J k s ią ż ą t k o
Polska

 > kom edia
film owa

W rolach głównych: Łubieńska, Bodo, Fcrtner. Niemlrzarka Ślelartski i innnl
N a d p r o g r a m :  U R O Z M A IC O N E  D O D A T K I . P o cz . s . ans. o  4-cJ, w  n led z . i św , o 2-ej.

Kwiatek z łąki 
skarbu w ćj

N a  łączce  b i u r o k r a t y z m u  w y r a s t a j ą  n i e ­
r a z  k w ia tk i ,  k t ó r e  w o ł a j ą  o p o m s t ę  d o  n i e ­
b a .  K w ia tk i  z n a n e ,  n a  w s z e lk ie  j u ż  s p o s o b y  
w y k p io n e  i s t a le  p o w t a r z a j ą c e  się . Gdy s m u t ­
n a  „ r z e c z y w is to ś ć  p a p i e r k a  u r z ę d o w e g o "  z m u  
sza z n o w u  do  z a b r a n i a  g ło su  w  t e j  s p r a w ie ,  
ż a łu i e  s ię  z g łęb i  se rca ,  że  n ie  m o ż n a  p o d a ć  
n a z w is k a  „ s p r a w c y "  a m o  p r z y n a j m n  e j  te 
go, k to  b t z p o ś r e d n i o  o d p o w i a d a  za  n iego .  Bo 
m im o  w s z y s tk o  n ie  c h ce  się  w ie rzy ć ,  że te 
go rodza j ' , ,  k a w a ł y  c h a r a k t e r y z u j ą  c a ł ą  dzia  
ł a ln o ś ć  u r z ę d u .

P r o s z ę  so b ie  w y o b ra z ić  u r z ę d n i k a  s k a r b o  
wego, k tó r y  siedzi  nad  „ k s i ę g ą  b i e r n z ą "  1 
m usi  z p o le c e n ia  n a c z e ln ik a  u r z ę d u  w y p isa ć  
u p o m n i e n i a  o za leg łośc iach .  D o c h o d z i  w pew 
n y m  m o m e n c ie  d o  pozy c j i  „ z a leg ło ś ć  —  p r o ­
c e n ty  —  27 g ro s z y " ,  o c z y m  m ó g t  m y ś le ć  
k i e d y  w p is y w a ł  t ę  s u m ę  d o  u j m m n i e n i a ?  
Czyż n ie  z d a w a ł  s o b ie  s p r a w y  z tego,  że 
c zas  n a p i s a n i a  u p o m n i e n i a ,  k o s z t  s a m e g o  u- 
p e m n i e n i a  —  d r u c z k u  k o p e r t a ,  a t r a m e n t  n a  
j ( j  z a a d r e s o w a n ie ,  w re sz c ie  p r a c a  pocz ty ,  
w s z y s tk o  to  k o s z to w a ło  s k a r b  p a ń s t w a  o w ie  
U w ię c e j  n iż  27 g roszy !  W  d o d a t k u  w s k u te k  
złego z a a d r e s o w a n i a  k o p e r ty ,  u p o m n ie n i e  
w ró c i ło  do  u r z ę d u  i z o s ta ło  p o  r a z  d ru g i  w y  
s ła n e  ju ż  p o d  n o w y m  a d r e s e m .  P rz e c ie ż  m oż  
n a  b y ło  z o s t a w ić  tę  za le g ło ś ć  n a  k o n c ie  p ła t  
n ik a  aż  do  n o w y c h  t e r m in ó w  p ła tn o ś c i ,  w ięk  
sz e j  su m y ,  n ie  m a r n o w a ć  p i e n ię d z y  s k a r b o  
w ych  n a  w y s y ła n ie  u p o m n i e n i a  a czas  znży  
ty n a  to, p o św ię c ić  in n e j  p i ln ie j s z e j  p ra c y .

O ty m  w s z y s tk im  u r z ę d n ik  II u rz ę d u  
s k a rb o w e g o  w  G ro d n ie  n ie  p o m y ś l a ł  i a u to  
m el j -czn  e w  d n iu  12 m a r c a  b r .  o d w a l i ł  „ k a  
w a łe k "  w y s y ła j ą c  do  p ł a tn ik a ,  z a m ie s z k u ją  
cego w  W i ln ie ,  u p o m n i e n i e  o n i e d o p ła c o  
n y c h  27 g r o s z a c h  ty t u ł e m  o d s e te k  o d  p o d a t  
k u  o d  n i e r u c h o m o ś c i .  P ł a t n i k  m u s i  tę  su m ę  
u iś c ić  w  c iąg u  dn i  7 bo  w p r z e c iw n y m  w y 
p a d k u  s e k w e s l r a t o r  op isz e  jego  ru c h o m o ś c i  
I s p r z e d a  j e  z l icy tac j i .  (w.)

■ n m n R n m

T«nlc sprzedał polnwe ntarzowa 
z 20% rabatem z cen fabrycznych

od 2 marca do 2 kwietnia r, b. 
wyrobów Fabryki N ie m e ń s k ie j : 
album y do fotogr , bluwary, podkłady, 
portfele, tek1, notesy, paoierewnice itp. 

WŁADYSŁAW BORKOWSKI 
Wilno, M ickiew icza 5, te!. 3-72

KINA I FSLMY
.B O H A T E R  NA SZY CH  C Z A S Ó W " 

(H elios)

T y t u ł  f i lm u ,  o czyw iśc ie ,  n a s u w a  n a  m yś l  
p o w ie ś ć  p o e t y  ro s y j s k ie g o ,  M. L e r m o n t o w a .  
J e s t  to  z b ie ż n o ś ć  n a j w y r a ź n i e j  p r z y p a d k o ­
wa. B o h a te r  f i lm u  ( E r ro l  F ly m )  ży je  w  Am e 
ty c e ,  jego  b o h a t e i s k o ś ć  po lega  n a  p o s i a d a  
n i u  w ie lu  u m ie j ę tn o ś c i ,  od  vy e d z y  o c e b u l ­
k a c h  c h i ń s k i c h  p o czy n a jąc ,  a  n a  m e c h a n ic e  
k o ń c z ą c .

K o m e d ia  t y p o w o  a m e r y k a ń s k a  (jest  i 
boks) ,  Z ro b io n a  z g r a b n ie ,  j e d y n ie  p o c z ą t e k  
t r o c h ę  się  „ n .e  k le i " .  S y tu a c j e  p o m y ś l a n e  z 
in w e n c ją ,  k o m i z m  n ie k i e d y  D ardzo  u j m u j ą ­
cy,

A r tyśc i  „ n a  p o z io m .e " ,  t, zn .  n i k t  szcze  
g ó ln .e  s ię  nie  w y r ó ż n ia ,  a 'e  też  i n i k t  n ie  
k n o c i .

J e a n  B lo n d e l l  p o d  k o n ie c  f i lm u  je s t  w 
ś w ie tn e j  f o rm ie .  E r r o l  F l y n n  lep s zy  b y l  w 
s w o ic h  p o p r z e d n i c h  k r e a c j a c h .  F i lm o w i  do 
d a j e  d u ż o  u r o k u  p o e t a  S h a w e  ze  s w o im i  
p r z y g o d a m i .

W  n a d p r o g r a m i e  k r ó t k o m e t r a ż ó w k a  po i  
ska ,  f i r m o w a n a  p r z e z  S p ó łk ę  A u t o r ó w  F i l ­
m o w y c h  (S. A. F.)  J a k  n a  sp o lk ę ,  d a n o  za  
m t  lo. M im o  to, n a  p o d k r e ś l e n i e  i p o c h w a  
l e n ie  z a s łu g u je  s a m  f a k t  a m b ic j i  a r t y s t y c z ­
nej . ,  w y k r a c z a j ą c e j  p o z a  r a m y  s rłi,  
b e z n a d z ie jn y c h  k iczó w .

P a t  j a k  to  Pat.. .

Walne zeDraaie To?. M iiośaikoi 

H s M  Reformacji Polskiej 

te. Jana Ł M le g o
W  dn iu  27 marca rb c-dbylo  się walne 

zeb ran ie  cz łon ków  Tow. im. Jana Łask iego 
Na zebran iu  tym, m iędzy  innym i,, zapad ły  
następujące uchw ały: 1) W  zw iązku  ze 
100-lec'iem stracenia w  W iln ie  Szym ona 
Konarskego postanow iono  c d p o w e d m o  
uczc ić pam ięć bohatera narodow ego . 
2) Pow o łu jąc się na p ierw szą konferencję 
h istoryków  państw  ba łtyck ich  w Rydze, na 
której b y ło  na jw idoczn ie jszym  szukanie 
w za jem nego kontaktu h istoryków  po lsk ich  
I litewskich , walne zebran i*  cz łonków  Tow. 
Im. Jana Łask iego  po le ca  za rządow i rwró- 
c ić 5'ę d o  w ładz, od  których to za leży  
aby została ;ak najrychlej um ożl'w iona 
d z ia ła lno ść naukowa L 'few . Tow. Nukow  
w W iln  e, p rzeto  by  m og ła  się rozw ijać 
wsoófpraca naukow a po lsko  1'łewsł a. 3) 
U rządzić  w W iln ie  ob chó d  z pow odu  500- 
le c e  u rodz in  Jana O stro roga. 4) lako  uzu 
pe łn ien ie  pom n ika  reform atorów  w G e n e ­
w ie, p oczyn ić  sta-enia o  w ystaw ien ie  'am 
że pom n :ka Janow i Łaskiem u.

Do zarządu Tow. zostali wybran i: ks. 
pastor Z. Loppe , dyr. W . S tudn ick ', W  
Kw iatkow ski, A . M e ye r i W  Saków  cz.

Obwieszczenie
o  LICY TA CJI.

Nt p o d s t a w ie  . Kozp. R a d y  M in is t ró w  z 
dnśf 20 c z e r w c a  1932 r. o p o s tę p ,  egzek. 
w ładz  s k a r b o w y c h  (Dz. U. R. P. N r  62, p o i  
580| I U r z ą d  S k a r b o w y  w W i ln i e  n in i e j s z y m  
o o d a je do  w .a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  iż w 
d n i a c h  1, 5, 8 , 12, 15, 19, 26 i 29 k w ie tn i a  
1638 r. o  godz.  10 w Sali  L c y t a c y j n e j  p tz y  
ut. N ie m ie c k ie j  22  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  s p r z e ­
daż z l ic y ta c j i  p u b l i c z n e j  r u c h o m o ś c i ,  z a j ę ­
tych  n a  p o k r y c i e  na leżnośc i  S k a r b u  P a ń s t  
wa o r a z  i n n y c h  w ie r z y ć 'e l i

P r z e z n a c z o n e  d o  s p r z e d a ż y  p r z e d m io ty  
o g l ą d a ć  m o ż n a  na m ie js c u  s p r z e d a ż y  w  d n iu  
i ic y ta c j i  m 1 ędizy gudz.  9 a 10.

(— ) M■ Z o c h o w s k l  N a c z e ln ik  U r z ę d u

P R A C A
 F^YT7YYYłY?łTVfTTTT*

B IU R O  P O Ś R E D N I C T W A  PRA C Y  p r z y  
W i l e ń s k o  - N o w o g r ó d z k ie j  Izbie  L e k a r s k i e j  
o g ła s z a  k o n k u r s  n a  s t a n o w is k o  l e k a r z a  r e jo  
n o w e g o  i k i e r o w n i k a  O ś io d k a  Z d ro w ia  w  
D z :śnie .  L e k a r z a  O ś ro d k a  Z d ro w ia  w  W a s i  
l h z k a c h  p nw . s z c z u c z y ń sk ie g o .  l e k a r z a  r e jo ­
n o w e g o  w W o j s to m i u ,  p o w .  w i le j s k ie g o  o ra z  
l e k a r z a  p h t i z jo lo g a  w  O ś r o d k u  Z d ro w ia  N r  1 
i r e n tg e n o lo g a  w  O ś ro d k u  Z d ro w ia  N r  2 w 
W iln ie .  B l iższe  i n f o r m a c j e  o ra z  s k ł a d a n i e  
p o d a ń  w  K a n c e ła r  i I z b y  L e k a r s k i e j  ( D ą b ro w ­
sk iego  10— 2 ) do d n ia  12 k w ie tn i a  r  -b.

Ogłoszenie
Z d n ie m  1 c z e rw c a  1938 r  W y d z i a ł  P o ­

w ia to w y  w  N o w o g r ó d k u  z a m ie r z a  s p r z e d a ć  
z w a l n e j  r ę k i  w ł a s n ą  d r u k a r n i ę  i in t ro l ig a  
t c r n . ę  (2 m a s z y n y  o n a p ę d z  ę e l e k t r y c z n y m  
i 1 r ę c z n a ) .

M a sz y n y  d o  o b e j r z e n ia  w  d n ie  p o w s z e d ­
n ie  od  godz  8  d o  15 w  lo k a lu  d r u k a r n i  p r z y  
ul S ło n im s k ie j .

O f e r ty  n a l e ż y  s k i a d a ć  d a  d n i a  20 m a j a  
193g r. p o d  a d r e s e m :  W y d z i a ł  P o w ia to w y
w  N o w o g r ó d k u "

(— ) K. M ilew icz
P r z e w o d n i c z ą c y  W y d z i a ł u  P o w ia to w e g o  

w  N o w o g r ó d k u .

L E K A R Z E
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D O K T O R  MED*

J. Fiotrowlcz-Jurczenkow?
O r d j ru a lo r  S z p i t a l -  S aw icz .  C h o r o b y  sk ó rn e ,  
wem r y c z n e  i k o b ie c e ,  ul.  W i l e ń s k a  Nr. 34, 
tel. 18-66. P rz y jn . i i j e  o d  5 — 7 wiecz.

D O K T Ó R
Z  e  I  a  a  w  i  c  z

Cli t r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ry c z n e ,  syfilis ,  n a r z ą ­
d ó w  m o c z o w y c h  o d  godz.  0  1 I 5 - - 8  w.

D O  K T  O P

Z e i d o w i e z b w a
C h o ro b y  kob iece ,  sk ó rn e ,  w e n e ry czn e ,  n a rzą  
d  iw  m o c z o w y c h  o d  godz.  12— 9 i 4 — 7, u l  
W i l e ń s k a  28 m. 8 , t e le fon  277.

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

K a r t a  L a t t n e r o w a
p r z y j m u je  od  godz.  9 ran-j  d o  godz.  7 wlecz. 
—  ul. J a k u b a  J a s iń s k i e g o  1 a— 3, róg uL 

3-gc M a ja  o b o k  S ądu .

Nauka i Wychowanie
P R Z Y G O T O W U J Ę  S tud .  i S tu d  z I  i I I  

r e k u  p r a w a  d o  w s z y s tk i c h  e g z a m in ó w  w  cią  
gu d w u c h  m i e r ę c y .  h  d o  t r z e c h  w c iąg u  j e ­
d n e g o  m ies .  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

M e to d a :  a) w s p ó ln e  u c z e n ie  s ię  ze  s z c z e ­
g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  w y m o g ó w  e g z a m in a  
c y jn y c h  6 - - 8  g odz  d z ie n n ie  a lb o  b) k ie ro w -  
m e tw o  s t u d i a m i  1— 2  gudz .  d z i e n n ie  a lb o  c) 
sy s te m  m  esz a n y .  C z te ro l e tn i a  p r a k t y k a .  Sze 
r rg  p o m y ś l n y c h  w y n i k ó w  A d re s :  W  P o h u -  
la r  k a  17— 16, tel . 27-80 „ w  s p r a w i e  o g ło sz e ­
nia* .

SA M O U CZ K I „A R G U S " ang ie lsk ie ,  f r a n  
c u sk ie ,  n i e m ie c k  e, w ło sk ie ,  o p a r t e  n s  s ł y n ­
nej  m e to d z i e  A n so n a ,  z a p e e -n i a j ą  neyszyDsze 
p o s tę p y .  —  P ro s p e k ty  w y s y ła  K s ię g a rn ia  
l i n g w i s t y c z n a , ,  K r a k ó w ,  S * -w s k a  17

L O K ń L E
rTrrtTTTTTSTTTłTTTTłCTTTTTSfTTy.CTYłTTTTTr

S K L E P  z m ie z k a n ie m .  W s z e lk i e  w ygody  
d o  w y n a ję c ia ,  ul. J .  J a s iń s k i e g o  16. I n f o r m a  
c je  n a  m ie jscu .

ł ł i m i l ł l l i ł i i n  u m n i i i i i n i i m i a

Kupno I sprzed aż
m r m

W O B E C  N I E P O R O Z U M IE Ń  r o d z in n y c h  
o d s t ą p ię  sk le p  z d o d a t k a m : k r a w ie c k im i  1 
d r o b n ą  g a l a n t e r i ą  w  c e n t r u m  m ia s ta .  K l ie n ­
tela w y r o b i o n a .  A d re s  w A d m in is t r a c j i  
„ K u r i e r a  W i l e ń s k ie g o 41.

LUDZIE
Z A U Ł
w-g słynnego arcydzieła Mdksyma Gorkiego

p. t.

W  roi. gł-: J e a n  G a b . n  

PiĘKNY N A D P R O G R A M .

„ IM A \ D M I E * *  
i W ł o d z .  S o k o ł o w ,

Początek o 4-

Dziś Premiera
Rewelacyjny f:!m francuski prod 1^38 roku

H0HBATAHC!
Pierre Renoir

Dwaj przy*
(^yspa wdów). Role gr.: Marccile Chantall —
W oqn'u k u l. . w piekle wojny... wśród nuku dział... zrodziła się ten przyjaźń! 
jaclele stali się wrogami gdy.... pokochał! jedną kometę...

Wspaniały nadprogram kc lorowy

św ia to w id  ( Harta EG6ERTH i Jan KIERURA
stwarza ą n ie zapom n  * 1 ‘

CZAK CYGANERII»

stwarza;ą n iezapom niane kreacje w film ie
(I  Najczarow iilejsze m cod ie . Przenych 

wystawy Tempo. Początki seansów 
5 - 7 -  9, w niedzie lę od g 3-e]

R E D A K C JA  i A D M IN ISTR AC JA  
Konto P .K .O . 700.312. Konto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l * :  W ilno , oL Biskup* Bandursktego 4 
Redakcja: teL 79. G odz iny  przyjęć 1—3 po południu 
Adm inistracja: te* 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia, tel. 3*40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O a d  z l a ł y :  N ow ogródek, ol. Bazyttaftska 35, tel. 169; 
L id a , ul. Góri.tańsi ■ 8, tel. 16C, B^rancw łr^e, 
Ułańska 11; B rześć n,B.. Pierackiegn 19, tel 224; 
P iń sk , Domlmkań iks <łO 

P rzed staw ic ie ls tw a : K ieck, Nieśw ież, Słonim , Stołpte, 
Szczuczyn, Wołożyn, W ilejka, Grodno -  3 Maj" 6. 
Suwałki — Em. Platei 44, Równe —  3-go Maja 13, 
W ołkowysk —  Brzeska 9/1.

C EN A  P R E N U M E R A T Y  miesięcznie- 
t  odnoszeniem do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., z odbioiem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ant agrncjl zł. 2.50.

C EN Y  O G ŁO SZEŃ : Za wiersz m illmett. przed tekstem 75g r.,w  tekście 60g r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, krontka rt-dakc. 1 kom unikat' 60 gr 
za wiersz jednos/.p. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne h0%. Układ ogłoszeń w tekście 5-iamowy, za tekstem 10-iamowy. Za 
treść ogłoszeń 1 rubrykę .nadesłane* redakcja me odpowiada. Adm.nistracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca.' Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30—  16.30! 17— 19

W ydaw nictw o  ,K .u ije i W ileński* Sp. z o . o . Druk. „Znicz*, Wilno, ck Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. Redaktor odu . Józef O nusaitis


